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F ltilŁ a M IlB A IA  mieaifczna s odniesieniem 
dc d tiau , lsb  ■ przesyłką pocztową 4 sł. ca- 
grasuoą 7 ii.  Konto czekowa PKO. Nr. 80.259. 
w  tp rz td a iy  d « ts i  cena jednego t - r s  20 gt 

ejzmaa

Opłata pocztowa nlsscaoua ryczałtem, 
Redakcja rękopisów niosamówioayck ni* 

rwracz. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rosm esccsenia ogłossań.

BARAN O WICZE — Kiosk A Łasnks.
BRASŁAW — Wilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ni. Zamkowa 14. Księg. W. Włodzimierow* 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa ,.Rucb“
KŁECK — Sklep ,,Jedno4ć‘'\
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Muteeki.
ŁUNTNIEO — Księgarnia Kolejowa „Ruch' •. ,
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa ,,Rnc;,'1 
NIEŚWIEŻ — ul- Ratuszowa — Księgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.

N. ŚWIĘCLANY — Ksj.ęgaraia Tow. ,.Raeh“
OSZMIANA — Księgarnia Spółdn. Naucz. 
P0D B R 0D 2IE  — ul. Wileńska 15 — T. Gurwics 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja W ydawnictw.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne; 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Rncłć ‘ .
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnictw. 
SAIORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Uświni v 
ST. ŚW lyOIANY — M. Lew.n, Biuro Ga.zet., ul. 3 Maja 
•ZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Sjflad apteczny. 
WOŁOŻYN — LiLferman, Kiosk gazetowy.
WAPSZAWA — Kiosk iksięgam l Kolejowej „Rnch‘*

SEKT OGŁOSZEŃ: wici** milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 3C gr. K om unikaty ora* n a d esła ć  Bii- 
iłm etr 59 gr. Kromka reklamowa milimetr 69 gT. W numerach świąrecrnych orar * prowincji o 25 proo, drożej. Zagram 
esnc •  50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 5 t proc. drożej. O .ład ogłoszeń w tekioie i za tekstem 
8-eioezpaltowy. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. Tennitiy druku A dm inistracji nie obowiązują.

Na bezdrożach rolnictwa polsk iego
Przyszłość polityczna, f  ekoeo- Trzeba być samemu ta,m u źró

miczina Polski jest tak nierozeirwa] dła w ciężkiej pracy na roli oa świ 
nie związana ze stanem rolnictwa ; tu do nocy, tirzeba się przyjrzeć 
rodzimego, tak uzależniona od własnemi oczyma ży-ciiu na wsi, a- 
zdolności prodiukicyjnej ludności by się przekonać o całej oestruik- 
rolnej, od jej dobrobytu i nasitawie cyjnej robocie, którą uprawia się 
nia psychicznego, że narówni iz ob. i na szeroką skalę pod las kawern i 
roną Pań«fwa sitano\yi rolnictwo auspicjami stolicy, 
jakb) podlwałinę naszej państwo- j Ludność wiejska jest zn ar o wio

magogji i na karkach chłopskich 
zdobywalj krzęsła poselskie,docho 
dowe synekury, a często i fotele 
ministerjalne, przestańcie choć raz 
dawać wiarę tym nieproszonym 
obrońcom ludu. Zobaczcie całą nę 
dzę i tragizm wsi polskiej nie z ok 
na iwagoniu,nie przez różowe ókuła 
ry urzędowych dażymców, nie ,na

Niwelowano chłopa polskiego da/ty", są natdmiast „nowomodni 
w dól wbrew jego woli i wiedzy komisarze", co kto woli, zależy od 
i spychano go do szeregów prole 
tarjatu.

Rozdrabianie chłopskiego sta­
ny. posiadania jest zastraszające, 
reforma rolna t. zw. „dzika" nie 
nie ograniczająca procesu -rozpyla 
nia ziemi prowadzi dc coraz więk

gustu.
Z całą przykrością stwierdzić 

muszę, że rolnictwo w zachodnich 
połaciach kraju cofnęło się o kilka 
dziesiątków łat, że warsztaty mniej 
sze i wieksze prowadzone są jedy 
nie kosztem niszczenia substancyj,

IWIOSCl. | ną z jednej strony dokuczliwym wiecach na których „zawodowcy" szego narostu j sztucznego pomna' to jest kosztem niszczenia fnwenta
1 jeżeli w dziedzinie obroiny na j biurokratyzmem,zupełnym brakiem partyjni wygłaszają oklepane ko- ian la  proletarjai.u. 

rodowej miedopuszczalne są żadne | autorytetu władzy, z drugiej agita miunały o reformie rolnej, ale tam iwisi obserwuję, że
W  sąsiedniej rzy budynków nieużywania nawo 

upełnórołiueni zów sztucznych, a dalej kosztem

wo czy to w pokoju czy w wojnie, 
niszczy się warsztaty rolne i rzu­
ca chłopu polskiemu gołe gnaty 
poćwiartowanych majątków.

Masz pożeraj... co dalej będzie 
to pmiejsza, byle na dziś.

To nie program to działanie 
po linji najmniejszego oporu!

Z dawniejszego pałacu arcybis 
kupów przy ulicy Senatorskiej, 
dziś siedziby najwyższego magist

ingerencje nie wypływające x prze ' cją bolszewicką ubieraną coraz po chatach i siołach posłuchajcie małorolni już w ciągu paru lat po- zdrowia, wychowania dzieci,rodzie raiju rolnictwa polskiego nie nn
sąsiedzkich _ rozmów na wsi lob dzielili swoją ziemię i stworzyli ży ba nawet żoTądka.... nie ku w s- ls £; • i a den prorhrin

s»ę
stanek fachowych, z głęboko obmy ■ częściej \v legalne formy. Żdzicze
słanych programów mających za ; nie, na.wet tu w zachodnie'] dzielni przed kościołem a otworzą
podstawę wszechstronne opanowa cy, dochodzi do graniic niesTyicha - wam oczy na dzisiejszą
nie danego przedmiotu i odpowied i nych, a coraz częściej zachodzą rolniczą, 
nie przygotowanie techniczne,to i wypadki które świadczą że w Pols .. - - p i l .  h
iwi dziedzinie rolhTbtwa obowiązują ce ludizie zaczynają zatracać poję P z ecie z olak ma wr -

cie o Bogu, Ojczyźnie, Rodzicach ne wybitne zdolnosct w- dziedziniete same zasady,te same linje wyty 
czne,ten sam wizmiosty, jasny, kon 
kretny nie przyćmiony ani dokitry 
nerstwem, ani- szalbierstwem poli- 
tycznem cel.

Niestety od początku odzyska^ 
nia niepodległości, sprawa rolna 
w Polsce była przedmiotem stałej 
ingerencyj najmniej kompełenf -

nowe kadry i tak dalej bez końca.
Czyżby to był cel ukryty pro - 

wadzący do ustroju na wzór i po 
dobieństwo naszego wschodniego 
sąsiada.... do kołchozów.

Może miarodajne czynniki da-

. . , . _  ,..ic r.u w o i polskiej żaden promień
i°?  ' i  .z,K'[e w kraju „pagSr ]epszej przyszłości i uspokojenia, 

aw es yc i łąk zielonych ... hej n;e świeci tam żaden płomyk na­
dziei.

ków leśnych i łąk 
łzy się kręcą.

Gdyby ten cały wysiłek desitruk 
cyjny skierować w inną sfronę gdy 
by zamiast surogatów zaczęto 
wieś poiską karmić prawdziwym 
ziarnem oruchy tężyzny wiary w

Król Farouk przybywa do stolicy

Domu rodzinnym. . rolnictWd- 1 en przyrodzony dar w )yb w tej maierji odpowiedź?
Panowie z miasta dowiedźcie warunkach pewnego współdziała- ^ le  to jest „tabu" i na wszyst 

się choć raz co się na iwsi dzieje, nia 1 _zyozll|W°soi -można Dyło roz- kje jIIlcjagaCje w tej sprawie odpo przyszłość, niestety zamiast „cuk- , 
przestańcie dawać posłuch -tym winąc w potężne zródlo bogać wa Wljec)zj się nie dostaje, jako że za- ru“ podają nam „sacharynę"'. A za ' 
którzy w całkiem spaozonym świe . 1 wz>’zriy narodowej. pytanie wchodzii zdaniem „miaro- mia&t ustroju rolnego w którego
tle przedstawiają życie rohm a, ’ Tego daru nie wyzyskano; prze dajnych czynników" w dziedzinę ramach tkwi dobrobyt j możność
którzy ów bogobojny pracowity ciwnie na każdym kroku tępiono pojęć ,,sta.roekonomskich“ . zatrudnienia licznych rzesz rolni -
lud polski doprowadzili do tego inicjatywę prywatną i niszczono O ile wiem w kołchozach „rze czych, ustroju który gwarantuje 

nych w tej ma^erp'elementów, sta czem jest dzisiaj, tym którzy na. de doroben pracy ; czjynu. czywiście rriema ekonomów starej Państwu Polskiemu bezpieczeńst-
się żerowiskiem dla wszelkiego

rodzaju demagogów, doktrynerów, ' 
arywiistów nie mających ani facho; 
w o ani ideowo nic wspólnego z 
rolnictwem, jeno' wyzyskujących 
ten tak łatwy do"Ópainowania, dzię 
ki inercji klasy rolniczej teren, gwo 
li własnym interesom T osobistej 
karjerze. Gmatwano więc tę spra 
wę na wszystkie stromy w myśl za. 
sady, że im mętniejsza woda tern 
łatwiej w niej ryby łowić.

Odłam ludności pracujący w 
rolnictwie i żyjący z rolnictwa, kia 
sa rolna produkująca nie była do­
puszczana do głosu. W naszem i- 
n‘!eniu prze mawiał i inni .i decydo­
wali po za naszeani pltrcapii i pfo za 
naszą wiedzą.

Jest w Polsce pewden typ lu - 
dzi społecznie ,,nieuleczalnych";;
ty-ch ludzi nie nauczyło ani doświa 
dczenie, ani wiek, ani przykłady.
Podchodzą orni zawrze dó zagad­
nień rolniczych z pewmem powzię 
t e r n  zgóry uprzedzeniem, z pewną 
wrogą wszelkiej indywidualnej pra 
cy twórczej premedytacją, z usza : 
mi zatkanemi watą partyjną i dok . 
tryną, a oczyma które wiecznie i 
i)radzą gdzieś w przestrzeni nie wi ; 
dząc rzeczywistości. Dziś gdy w ;
Polsce coraz boleśniej odczuwa 
się brak mocnej a opiekuńczej rę­
ki Marszałka Piłsudskiego, kiedy 
ludzie „Jego ekipy" coraz bardziej 
usuiwiają się w cień ustępując miej 
sce wydobywającym się znowu na 
powierzchnię siłom anonimowym, 
coraz jaś-miej staje się widoczna o- 
wa tragiczna więź łącząca chwilę 
obecną z okresem przeclmajowegó 
doktrynerstwa i przedimajcwej de 
magogji'

W

Lasciate ogni sperftnza voi cłćemtrate 
Queste parole di coloro oscuro 
V id‘io acritte al sommo d ‘una jrorta 

Dante Piekło pieśń III.

A tymczasem d,o uszu naszych 
dochodzi głucha detonacja, rozwa­
lanych dynamitem w sąsiedniej 
Wielkapoisce na reformę rolną fol 
wairkówi. «

Mieczysław Jałowiecki.

Prezydent Francji głosuje

Młody k'i-ól lOjyiptm Earouk podczas pr/.yhycia do Kairu, owacyjnie witany pr/.cz ludiność. Prezydeiłt Francji Lebrun oddaje głos przy wyborach

KONFERENCJA

nad podniesieniem kultury wsi
POWOŁANIE KOMISJI DO KONTROLI OBROTU TOWAROWEGO

WARSZAWA. Zgodnie z oświadczę 
niem parnia premjera M. Zyndram Koś 
ciałkowskiego, złożonem w expose sej 
morwem w lutytm, rb., w którem zapo- 
Wiedz ał rozpoczęte zdecydowanej ak 

tych warunkach zgoła bez cji o podniesienie kultury wisi, rząd
celowem staje się poi w/tarzan; e 
prawd d'owiedzionych, że pewne 
nastawienie polityki agrarnej jest 
dla produkcyj rolnej a więc i dla 
interesów Państwa Polskiego 
wręcz szkodliwe, że dalsza celo-

orgaoiiznje w dniach 27 —  29 majla rb. 
konferencję, dotyczącą zagadnień kul 
tury wsi.

Udział w  niej wezmą przedstawicie 
le rządu oraz działacze samorządu, 
spółdzielczości, irganizacyj gospodar-

kobieta, że szczególnem uwzględnie­
niem. jej roli w rodzinie, oraz młodzież 
z jej usilneun dążeniem do postępu wsi.

Konferencja odbędzie się w prezy 
djum rady ministrów i jest obliczona 
na około 250 uczestników.

WARSZAWA. Dekretem Prezyden­
ta R. P. z dnia 7-go maja w sprawie 
kontroli obrotu towarowego z zagrani­
cą i w. m. Gdańskiem została powoła­
na do życia Komisja obrotu towaro­
wego.

Komisja składa się z przewodniczą­
cego i jego zastępcy, wyznaczonych 
przez ministra Przemysłu i Handlu, z

WARSZAWA. Pan

jednego członka i jego zastępcy mia- 
nowanych przez min. Skarbu oraz z 
jednego członka i jego zastępcy, wy> 
znaczonych przez ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

Ministrowie Przemysłu i Handlu o- 
Rolnictwa i Reform Rolnych określą w 
drodze rozpoiząfzeń przypadki, w któ­
rych obrót towarowy z zagranicą i w. 
m. Gdańskiem będzie uzależniony od 
uzyskania oświadczenia Komisji obrotu 
towarowego.

Komisja w ramach swych upraw­
nień decyduje ostatecznie na podsta­
wie swobodnego uznania bez podawa­
nia powodów.

Minister Przemysłu i Handlu powo- 
P rezyd en t dzie 1918 r. objął kierownictwo mim jaj na stanowisko przewodniczącego

DR. B Y R K A  
Prezesem Banku Polskiegow o p rzeprow adzana (pauperyzacja czych, oświatowych i kulturalnych

w si i d a lsze  dzikie rozpylanie do czynnych w  środowisku wiejskiem.
granic n.iepradukcyfności ziem i, Celem tej konferencji będzie orno- R z p o sp o ljt e j podpisał wczoraj sterstwa skarbu. W  r. 1919 został mia Komisji wiceministra Mieczysława So. 
grozi ruiną. i wienie i wytyczenie zaśad pracy nad KzeLzypu&pwmej ^  ■' _ _

G roch o  ścianę, groch o śc ian ę! kulturą wsi, ze szczególnem uwzględ dekret mianujący wicemarszałka n0 any podsekretarzem stanu, w  r.
A jednak nie ,przypuszczam a- , nieniem spraw organizacyjnych wobec Sejmu dr. Władysław? Byrkę pre 1920 naczelnym dyrektorem Polskiej

ni na chwilę, aby 'dzisiejsze miaro , zapowiedzianego rozszerzenia i  pogłę- zesem Banku Polskiego. Krajowej Kasy Pożyczkowej W  latach
dajne czynniki w polityce agrarnej j bienia działalności rządu na tym |sre  w  „ g i n a c h  popołudniowyefi 1921 — 1924 jest dyrektorem Zakładu
roto, TrTO naiiurinp ilw ,niie u św ład a- ; nie, Przedewszystkróm zostaną ustaiu s  , ... . . t-  , .   w

ne wytyczne co do zakresu i form dzia Prezydent Rzplltej przyjął no- Kredytowego miast małopolskich^w
łania pańsbwla, samorządu, spółdziel ■ wom anowanego prezesa Banku Krakowie. Od r. 1929 do chwili obec 
czości oraz dobrowolnych orgauizacyj, Polskiego, któiy złożył Ślubowanie nej i est (ferrektor^p lwowskiej Izby 
istniejących na wsi. Prace te prowa - p apa Prezydenta. Przemysłowo - Hi ndlowej. Mandat po

  -------  selski sprawował od r. 1922. W okre-

kołowskiego oraz naczelnika wydziału 
w Min. P. i H. Alfreda Siebeneichena 
jako zastępcę przewodniczącego. Z ra­
mienia Min. Rolnictwa do komisji wcho 
dzi jako członek dyrektor Dep. dr. Ro­
sę z dr. Czesławem Polchem jako za­
stępcą, oraz z ramienia Ministerstwa 
Skarbu dyrektor Dep. Baczyński — ja­
ko członek Komisji.

! WARSZAWA. W n-rze 113 Monito- 
f ra Polskiego z dnia 14 b. m. ukazały 
j się obwieszczenia ministra Skarbu o 

przyznaniu 12-tu przedsiębiorstwom 
j bankowym praw banków dewizowych 
i oraz ustalające dla 16 placówek charak 

ter agentur dewizowych, uprawnionych 
do han%'u zagranicznemi środkam5 pła­
tniczerni.

byty Tak naiw/ne, by: nie uświada­
miały sobie konsekwencji poświę 
ca.ria spraw pierwszorzędnej war­
tości: dla partyjnej ointodoksjii lub 
n s-s t r o j ów' p eirson aln yc h.

Zaiste ipod.zuwiać można spo - 
kój z jakim robią ślę pociągnięcia 
sięgające w głąb najżywotniej - 
szych' cemtróiwi nerwowych oirganiz 
mu gospoda,rczego. Natomiast z 
perspektywy dziejowej w jaik po

Kopiec Marszałka Piłsudskiego
w pow. siedleckim

dzone będą w  oparciu o zasadę,iż pod­
stawową cechą życia wiejskiego jest 
szczególnie ścisłe powiązanie wszyst - 
kich jego przejawów oraz, że praca 
zespołowa umożliwia roluikom Zajęcie 
czynnej postawy wobec trudności śy-

nurem Świetle oceni histoirja tych, i cia codzie nuegr, które nie dają usu - 
którzy w odrodzonej Polsce odipra nąr «ię działaniem jednostki, 
wiają obrządki przed ołtarzem mo Konferencja obradow’ać bęuzie w 
locha, któremu dziś na imię ..dema 3-ch komisjach, odpowiadających zasa 
gogja" składając mu w ofierze do diniczym zaga inieniom fesi, Jakie sta 
brobyt i przyszłość swego kraju. , nowi gospodarz i war,-etat jego rracy,

WARSZAWA. W ładysław Byrka sie tym był dwukrotnie generalnym re 
urodzony w 1878 r. w Samborze. W y ferentem budżetu. Nadto w latach 1922 
dział prawla Uniwersytetu Jana Kazi do 1927 przewodniczył komisji skarbo 
mierzą ukończył we Lwowie w  r. 1900, wej„ w latach zaś 1928 — 1935 przewo 
poczem wstępuje do służby skarbowej, dniczył komisji budżetowej. W  r. 1935 
Od r. 1905 pracuje w  (ministerstwie ponownie wchodzi do Sejmu i  zostaje 
skarbu w  Wiedniu jZ końcem 1917 r.zos j wybrany wicemarszałkiem.' podczas os 
taje powołany do Warszlawy, jako szef tatauej sesji przewodniczy koimdsji bu 
sekcji budżetu i  podatkowi, w  listopa dżetowej.

SIEDLCE. W  miejscowości. M?iów wznosi się już ma wysokość 2-ch met 
kfa, gminy Przesmyki pow. siecleckie- rów. Do całkowitego jego wykończenia 
go przystąpiono do budowy kopca ku* jest przewidywane wywiezienie do 10 
czci Marszałk- Józefa Piłsudskiego, j tys. fur ziemi. Uroczystość poświęce- 
Wysokość kopca według plam wymo-j nia kopca przewidziana jest na 6 sierp 
sić będzie 12 metrów. Na wierzchołku nia rb.
kopca zostanie umieszczony kamień — 
-łaz narzutowy z odpowiednim riapi -  
sem.

Ludność okolicznych wiosek energi­
c z n y  przystąpiła do wznoszenia kop

Dnia 12 bm. odbyło się zebranie ko 
mitetu gminnego sypania kopca pod 
przewodnictwem starosty siedleckiego 
p. Gulińskiego na którem omówiono 
szczegóły budowy kopca. W  skład ko

ca, wywożąc w  ciągu ostatnich dwóch1 mitetu weszli przedstawiciele okólicz- 
dni ponad 2.500 fur ziemi. Kopiec nych miejscowości.
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Psychoza religijna Negus w Haifie
Piszą Mam. z Przemyśla.

P  *wiat przemyski i  sąsiednie ogar­
nięte są od czasu historji śtygmrrycz- 
ki Anny Wołoszyn psychozą religijną. 
Co ja d ś  oza® obiegają pogłoski o po­
jawieniu się ,,cudownych" obrazów. 
Naiwni wierzą, w te bajeczki i  śp ie­
szą do rzekomo cudownych miejsc, by 
przekonać się, że ich w błąd wprowa­
dzono.

Dopiero przed kilku tygodniami 
na skutek wersyj, rozsiewanych przez 
jakąś wieśniaczkę, śpieszyły tłumne 
pielgrzymki do Dusowiec g iz ie  „cu - 
downy obraz miał się rzekomo poja­
wić na daue studni. Jak się potem 
okazało, cała, ta historja śniła się tyl 
ko wiiśmiaczce, która następnie sen 
swój opow lodziła sąsiadkom, a te 
roztrąbiły po wsi wersję o cudzie.

Onegdaj znów obiegały wieś Busz- 
kowice w powiecie przemyskim wieści 
o oudomym obrazie Matki Boskiej z 
Dzieciątkiem Jezus na ręku, widocz­

nym; rzekomo na szybie cerkwi miej­
scowej od strony zewnętrznej. Na  
wieść o  tym  nowym „cudzie" poczę­
ły  śpieszyć do Buszkowie z mniej lub 
bardziej odległych części przemyskie­
go powiatu pielgrzymki. Na miejsce 
zjechał też ksiądz obrzędu grecko­
katolickiego Kruipa z Żurawicy, któ­
ry stwierdził, że Tzekoroy obraz jest 
w rzeczywistości zwyczajną szramą 
na szybie, nabiegającą w  świetle sło 
necznem z powodu załamania promie­
n i słonecznych koloru fioletowego. 
Mimo oficjalnego ogłoszenia wyniku 
tych badań przez ks. proboszcza Kru­
pę w czasie niedzielnego kazania, na 
(miejsce śpieszą nadał tłumy które do­
magają się sprowadzenia do Buszko­
wie stygmatycaki z Młynów Anny 
Wołoszyn. W ieśniacy są przekonani, 
że Anńa Wołoszyn jest „świętą" i  że 
jej duch promieniuje z okien i gma­
chów wszystkich cerkwi.

Memorjał Zarządu Głównego
Stow. Urzędników Państwowych

Przybycie Negusa do H aify , gd zie go przywiózł krążownik angielski „Entreprioze"

w  obronie kobiet
Ostatnio Zarząd Główuv Stow. u- 

rzędników państwowych złożył w pre 
zydjum rady ministrów memor|a?,~do 
tyczący interesów zawodowych ko­
biet pracujących W urzędach i insty­
tucjach państwowych, w którym w y­
sunięto następujące postulaty: 1) za­
niechania w  urzędach i  instytucjach 
państwowych redukcji kobiet zamęż­
nych spowodu ich stanu cywilnego, 
2) uwzględniania w należytym stop­
niu kobiet przy przemianawaniach na 
urzędników etatowych "'osób, mianowa 
nych prowizorycznie, lub zatrudnić- j 
nvch nla podstawie kontraktów, przy 1

awansach ,nadawaniu stanowisk k ie­
rowniczych i  t.p. 3) uwzględniania 
kobiet przy przyjmowaniu nowych sił 
do pracy w urzędach i  instytucjach 
państwowych.

.Stojąc na zasadniczein stanowis­
ku całkowitego równouprawnienia ko­
biet (które stanowią 53 proc. ludno­
ści kraju) w  prawie do pracy Stow. 
urzędników państwowych przeciwsta­
wia się wszelkim próbom ograniczania 
kobiet w teim prawie, niezależnie od 
tego, czy ograniczenia miałyby dot­
knąć kobiet zamężnych czy niezamę­
żnych.

Węże w luksusowym hotelu

Powódź w Kaliskiem
Do Kalisza nadeszły wiadomości o 

strasznym wylewie rzeki Pokrzywnicy, 
dopływu Prosny. Wezbrana rzeka zer­
wała liczne mosty i tamy. Wylew rze- 
ki nastąpił wskutek gwałtownej ulewy 
w pow. sieradzkim, noszącej wszelkie
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pomaga w katarach

cechy oberwania chmury. Wiele domów 
wieśniaczych uległo zniszczeniu. Wez- 
brane potoki z powiatu sieradzkiego 
rozlały się i na teren powiatu kaliskie­
go, zalewając wieś Czempiń.

Wydano zarządzenia otwarcia ślu2 
i tam na Prośtue od Brzezin do Kali­
sza. Dzięki odpowiednim zarządzeniom 
uzyskano już obniżenie poziomu wo­
dy i niebezpieczeństwo dalszego roz­
szerzania się powodzi zostało zażegna 
ne.

(la) Goście hotelu Alpine w Mon­
trealu pogrążeni byli w głębokim śnie, 
gdy nagle zatrwożona służba poczęła 
pukać do ich pokojów, żądając, by się 
ubrali i opuścili hotel.

Dziwne niebezpieczeństwo s po wodo 
wało to zakłócenie spokoju. Poprzed­
niego wieczora wprowadził się tam 
mianowicie pewien gość, który wpisał 
się do księgi hotelowej jako Edward 
E. Smith z Luisiany. Bagaż jego stano 
wiły między innemi kosze, o  które 
dbał bardzo, gdyż osobiście przeniósł 
je do świeżo wynajętego pokoju.

Po pułnocy z numeru tego gościa 
zadźwięczał &wałtownie dzwonek. Gdy 
portjer nocny pobiegł na górę, zastał 
gościa leżącego na ziemi przed drzwia 
mi jego numeru Zdołał on jeszcze port 
jerowi powiedzieć, że ukąsił go bardzo 
jadowity wąż. Przy tej sposobności 
tuzin innych wężów zdołał wydostać 
się na wolność.'

Wobec tego portjer zaalarmował 
cały hotel, pogotowie i policję.

Mrs. Smith był handlarzem wężów 
i wprowadzając się do hotelu, nie po­
chwalił się swoim zawodem. Gdy przed 
spaniem otworzył kosz, aby nakarmić 
węże, nagle jeden z nich, niewiadomo 
czem podrażniony, wystrzelił w górę 
i ugryzł go. W  trwodze śmiertelnej 
Smith począł gwałtownie dzwonić, a

tymczasem wyzyskały to inne węże, 
uciekając z kosza.

Odwieziono go do szpitala, gdzie 
natychmiast amputowano mu ramię, 
dzięki czemu udało się — jak się zda­
je — utrzymać go przy życiu.

Wmiędzyczasie władze poleciły 
otoczyć hotel kordonem policji, by ni­
kogo tam nie dopuścić i zastanawiały 
się co dalej począć z tern wszystkiem. 
Planowano już użycie gazów trują­
cych, gdy dyrektorowi hotelu wpadło 
do głowy, że mieszkała tam indyjska

zaklinaczka wężów, występująca w  
jednem z vąrietes. Gdy zwrócono się 
do pani Florence Z od a, ta nie była za­
chwycona propozycją poskramiania 
dwunastu sztuk nieoswojonycb i pod­
rażnionych gadów. Trzeba było wy-sc 
kiego honorarjum, by ją pozyskać.

Ostatecznie p. Zoda weszła do po­
koju, gdzie rozbiegły się węże i uzbro­
jona tylko we flet, zdołała je wszyst­
kie zwabić do kosza z powrotem. Groź 
ne niebezpieczeństwo zostało więc za­
żegnane.

Pamiętajcie, że zamiast „S łó w k a " wychodzi stale

„R U N“,
najtańszy tygodnik dla m łodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła „Świt*, czynna 

codziennie prócz świąt od godz. 13-ej do 15-cj.

Losy Grzeszolskiego

Samoloty ofiarowane armjl przez podoficerów

jak wiadomo Grzeszolski zabiegał 
0 przeniesienie z więzienia w  Piotrko­
wie Trybunalskim do jednego z zakła­
dów karnych w  Warszawie. Za pośred 
nictwem władz więziennych Grzeszol­
ski złożył podanie do prokuratora sądu

okręgowego w  Sosnowcu, jednakże 
prośba ta została bez uwzględnienia.

Grzeszolski przewieziony będzie do 
więzienia warszawskiego dopiero po 
wyznaczeniu rozprawy w sądzie apela 
cyjnym.

i 19-ldtni morderca
Sąd Okręgowy w  Łucku rozpatry­

wał sprawę przeciw 19-letniemu pa rob 
cżakowi, Bronisławowi Konopce z Po­
ręba, oskarżonego o wymordowanie 
rodziny zamożnego gospodarza, Jana 
Piejaka, w celach rabunkowych. Zbrod 
niarz zamordował uderzeniami siekiery 
żonę gospodarza, 9-letnią córkę i 12-let 
niego syna. Drugi syn, ciężko poranio­
ny, po pewnym czasie wyzdrowiał w

szpitalu Konopka zbrodni dokonał w 
nocy, podczas nieobecności gospoda - 
rza, który za zaniedbywanie się w obo 
wiązkach usunął go. .Aresztowany pa- 
robczak przyznał się do winy.

Sąd wydal wyrok, skazujący Kcmop 
kę na śmierć przez powieszenie. Skaza 
ny, który sam się bronił, zapowiedział 
apelację.

13 samolotów ofiarowanych arm ji przez podoficerów, iwi uroczystym akcie przyjęcia ich przez generalnego 
inspektora aitoij”  gen. Kyflza-Smigłego.

Skazanie szpiega niemieckiego
PARYŻ. Agencja Havasa komuniku sumki z peiwnym oficerem rezerwy, któ 

je: Obywatel niemiecki, Drueke, które rego prosił o wypełnienie kwestjomarju 
mu dowiedziono szpiegostwa, został sza w sprawie dyzlokacji oddziałów lo 
Skazany na 3 lata więzienia oraz 10- tniozych oraz programu szkoły artyle 
letni zakaz pobytu we Francji. Drue rji. Oficer rezerwy spowodował jego 
ke we wrześniu 1935 r. nawiązał sto ’ aresztowanie. Podczas procesu Drueke 

. . ._________________  przyznał się do utrzymywania stosun­
ków z wywiadem niemieckim, od któ

ZAPISZ SIE NA CZŁONKA reg0 otrzymyw,ał rai^ęczną pensję za
pośrednictwem jednego z banków w 

L.O.P.P. 111 Rotterdamie.

W W.flZE STOLICY
U PSIENIE KRAJU

W  niedzielę oopołudniu prze&zła 
nad W arszaw ą sroga burza. Gdy u s ta ­
ła  ulewa, zamilkły grzm oty — zaroiły 
się ulice. Ach ja k  roskoszmie pachnia­
ły  ociekające wodą A leje Ujazdowskie. 
Rw iitnądr bzy zza płotów, kwitnące 
(kasztany, ciepła, kapiąca z zielonych 
liści woda, — to  wiosna, prawdziwa. 

| wiosna, ma się ochotę całować te  ła- 
j dnie, roześmiane dziewczęta co łaża 
j  stadkam i.

Paniusia, prow adzi kundla na sar - 
czy. Rasowy, brodaty  pekińczyk. Koło 
m okrej jeszcze la ta m i kundel przysta 
tnąi, zadarł nóżkę i  — p f f t  — zrasza 
ją  jeszcze. D ojrzał Rg policjant regu­
lu jący  ruch dwóch wózków dziecin­
nych i  jednego inwalidy bez nóg — z 
notesem, pałką  gumową i urzędową 
m iną p rzystąp ił ido właścicielki pek iń ­
czyka,

— Pani płaci złotówkę.

— Za co?

— P ies pan i napaskudził na. ulicy, 
to  niedozwolone.

— Co pana głowa boli? A gdzież 
Bubuś ma się załatw iać? W  pokoju i'

1— Je ś1! pani odmówi płacenia to 
spiszę protokół.

Tłulm przechodni zoiera się wokół. 
Wszyscy są 7>o stron ie Bubuisia. R óż­
n i miearlbitiay elegancji wypowiadają, 
pełne zdrowego sensu uwagi.

— Znakiem, .tego. te rn  gdy stw orze­
nie na ulicy natuirallnopi potrzebę po- 
czuje ma ^zeimpi-ędzej z nim  do domu 
napytclhać.

—  Gzemuiż to  m ag istrat ulicznych 
ańalatów dla. psów nie pobuduje.

— To już i  gołębi traylmać nie moż 
na, bo jak  /m każdą jedną fąm ilj ar­
ii ość zbotówlkę bullić to  któż mastar- 
czy...

—  Panie władzo, ooo — eałaciar- 
s l i  koń nie zważając, że na ulicy się 
znajduje nieczystość uskutecznił; troń 
go pan i złotówkę ściągnij.

— Czy od much pan też pobi era ?

— T oci fo rsy  będzie m iała te+u 
policja, nareszcie znalazła żyłę —  n ie­
zupełnie złotą, ale tegoż chociaż kolo­
ru...

Siwy, dostojny pan  radził prze- 
s t  ramoto ej 'właścicielce B ubusia:

—  Niech pani zapłaci złotówkę, 
zgłosi się ju tro  do Tow arzystw a Ochro 
u y  nad bydlakami, tam  p an i wypiszą 
reku rs do starostw a, złoży go pani za­
opatrzyw szy w  mańki, będą musieli 
zwrócić p an i wpłaconą kwotę...

P aniusia  zapłaciła złotówkę, ale w 
międzyczasic Bubuś — widocznie z 
przejęcia —  popełnił nowe przestęp­
stwo, i to  grubsze.

— H ę! w rzasnął polio,put, pani pła 
ci dmigi m andat kam y.

Żadne persw azje nie pomogły. Wła 
dza by ła nieugięta. K toś skonstato­
w ał:

— Oto upsieni: k ra ju ! Płaci się 
podatku 15 zł. rocznie i  — takie drób 
ne szyfcanki. W ytrzebiono samochody 
polityką m otoryzacyjna, wytrzebi się 
teraz i  psy...

E aro i.

L O T
poprzez czyste przestworza 

daje moc cudownych 
wrażeń

RODA-RODA

Czy wydać Ją zamąż
starego Mustafy przyszła Serb 

£a Dara, którą przyprowadziła żona 
Mustafy. Suknia z czarnego atłasu 
świadczyła o oficjalnypi charakte -  
cze odwiedzin, natoaniast poranne pan 
cofle na nogach o sąsiedzkiej zażyło- 
*ei. _  ~  i

Mustafa posunął się  do kąta sta­
rej kanapy, by gościowi zrobić miej 
»oe obok naczynia z kawą.

—  Co dobrego? — przywitał D a- 
xę Mustafa. — Chyba rok nie byłaś 
już u nas na kawie...

—- Tak ciężko wyrwać się z do­
mu,, wuju Ago... Gospodarstwo...  a 
poaatem trzeba niieć ciągle oko na 
iaew czy n ę ....

- Jakże się miewa twoja Bossa? 
— Dziękuję, dobrze. W łaśnie z jej

powodu przyszłam tu...
Mustafa wypuścił wielki kłąb dy­

mu z  fajki, spojrzał badawczo na są  
maićbkę, a potem mrugnął u* żonę, by
wh zostawiła samych 

Dara nie ma talentu krasomówcze­
go. Musiała się dłużej zastanowić.

nim wreszcie zaczęła: 
j — Znasz moją Bocsę..

—  Oczymdśeie, Od urodzenia. Ile 
to lat temu? Dwadzieścia, trzy... N ie ., 
dwadzieścia cztery....

Tak, tak. Chciałabym teraz z to­
bą pomówić jak z bratem, drogi wu­
ju Ago! Bossa jest mojejn jedynem  
dzieckiem. Umarło mi trzech chłop­
ców i  dwie dziewczyny. Pozostała ona 
jedna, która przeżyła swego ojca. 
Pracuje, utrzymuje mi gospodarstwo 
w porządku. Z nią sobie gadam, szy­
ję śpię. Dobrze nam ze sobą razem 
Cicho spokojnie...

— To najważniejsze...
—  Mamy dzięki Bogn co jeść i 

niejedno przeżyłyśmy razem. Dobre i 
złe. Najgorzej było pięć, sześć la t  
ternu. Ona — młoda jak kropla ro­
s y  piękna jak jabłuszko... gdzie się
•okazała, ludzie oglądali się ciągle 

za nią. Chłopcy deptali jej po pię­
tach — powiadam ei... Krążyli doko­
ła niej jak Kridla, które zwietrzyły 
ofiarę. Och, wiedzieli, czego chcieli.

Chcieli Bossy. Taka śliczna roześmia 
na dziewczyna, to przecież kąsek nie 
lada... Dziewczynie podobał się może 
niejeden, ale nie chciała mnie zosta­
wić samej za żadną celnę...  Coby też 
poczęła biedaczka bezęmnie?

— Poczeiwa dziewczyna. Miała ra
cję-

— Gdy skończyła ośujmaście lat, 
miała, osiemnastu starających gię... 
Wcale nie kłajmię Gdy skończyła 
dzierwiętnacle. było znowu dziewięt­
nastu innych... Gdy m iała dwadzie­
ścia lat, starających, się  było już .tyl­
ko siedmiu... Potem rozpowiadano, że 
ona nie chce nikogo... Wtedy chłop­
cy gdzieś się  rozbiegli i  przez cztery  
lata nikt się nie zjawił... Tymczasem 
ona w międzyczasie... jakby ci powie 
d z ie ć .... stała się dojrzalszą ... Nie 
jest już taka rumiana, jak dawniej i 
nie jest już taka wesoła... Czasami 
denerwuje się.... jest rozdrażniona::: 
nie sypia dobrze, smuci się bez powo- . 
da... T o wszystko m i się nie podoba, j

—  Rozumiem cię...
A le wuju Ago, ja wiem dlacze­

go ona się tak zmieniła. Jeśli daw­
niej ja byłam temu winna, że nie in­
teresowała się mężczyznapii, to teraz

nie sprzeciwiałabym się, ale nikt się 
nie zgłasza...

— Jak to? Nikt?
W łaśnie przyszła do ciebie w zwią 

aku z tern... Wczoraj prosił jeden o 
jej rękę i  mam wątpliwości ezy; oddać 
mu ją czy też nie?

.— Daj mu ją!
— Łatwo powiedzieć: „daj mu 

ją " , ale tu przecież chodzi o całą 
przyszłość Bossy, a ja przecież nie 
znam. dokładnie tego człowieka.

—  Daro, jeśli go nie znasz do­
brze, nie dawaj' |mn jej.

— Hm., nie dawać? A skoro Bos­
sa sobie tego życzy?

— A w takim razie musisz mu j( 
oczywiście diać...

—  On jest wdowcem i m a dizieci.:
—  Wdowiec i dzieci? W  takim ra 

zie wykluczone. N ie dawaj mu jej.
'— Dowiadywałam się  o jego wa­

runki. Jest kupcom. Ma w ielfi sklep.., 
—  A ty  się  (wahasz? N a co cze­

kasz? Daj mu j ą . . .
— Czekam na dobrą radę od cie 

hie. Cóż, że-jmu ją  dam,, gdy mnie 
będzie 'tak ciężko rozstać się z Bossą. 
Jestem już stara, kto wie, czy ją kie 
dyś zobaczę.,..

— Czy ten człowiek nie mieszka
; w naszem mieście?

— W łaśnie o to  dhodzi... Czy nie 
opowiadałam ci, że on ma sklep w 
Mom;tarze. Dwa dni drogi. Gdyby 
tak Broń Boże zachorowała, ąto  mi

i napisze co się z nią dzieje? Czy jno- 
głabyjm wjyjechać, by ją pielęgnować, 
gdy ja nigdy w życiu nie wyjtżdżL- 
łam? A iteraz w  moim wieku?

— Jeśli sprawa przedstawia się 
w 'ten sposób, to tom jej nie dayaj.

— Cztery lata siedzi na koszu i 
nikt się o nią n ie zatroszczył. Nare­
szcie przychodzi jeden taki, podoba 
się jej obsypuje ją podarunkami, o - 
statnio podarował mi złoty zegarek z  
łańcuszkiem-. Widizi się, że ten czło 
wiek imyśli poważnie i  kocha ją z ca­
łego serca...

>— No to daj mu ją.
—  Ale pięknym to  nie można go 

nazlwać. Młody także .nie J e s t ...
—  Brzydki mężczyzna?
— Może niebrzydki, ale me ślady 

po ospie Niestety — Boże wybacz mi 
ten grzech —  żyje jeszcze jego m at­
ka, a to ,ma być wcielony'djabeł...

— W  takim razie m_ dawaj mn 
jej abso lu tn ie ! Pod żadnym warum-

; kiem!
’— Ale ooi jest dobrym, rozumnym 

człowiekiem i jesŁ naprawdę zakocha 
ny iw1 Bossie...

— A dziewczyna? Co ona m ó w  
na to?

—  Wzrusza ramionami i mówi: 
Zastanów się marno, nad tern wszy-

| stkiem i zadecyduj . Będzie tak jflJt 
zechcesz...

—A ty Daro ? Co ty o rem myślisz T
— Ja zdam się na twoją radę, wu­

ju Ago. . T y  jesteś .taki mądry, masz 
wielkie doświadczenie, przy tam je­
steś naszym prawdziwym przyjacie­
lem... sąsiadem ::.

— Kochana Daro, nakładasz na 
mnie ciężką odpowiedzialność. Daj

im n ją , n ie  d a j mn jej, sam nie wiem 
j co e i doradzić... P rzyśł j m i tuitaj 
| B ossę. . . .  Już ja  ją  w ybadam . . .  
j — Ona poszła z nim do k ina  o 
' siódmej. Powiedziała, że wróci o d n i 
giej w  nocy, gdy 'kino zamkną.

— O siódmeji kino się zaczęło? A 
ona wróci o 2-ej. Daj mu ją Daro! Daj 
m u ją  natychmiast i szkoda każdego 
dalszego słowa ,na ten temat" !

Przeł. Wł. L.

i

239023534823532348488900530000534823232353



Piątek, 15 utaja 1936 r. S Ł O W O o

Frontem do poezji
Zwróćmy: się ma chwilę fronteim 

do poezji, zwłaszcza, że chodzi o wi­
leńską. Tadeusz Łopalewski w3rdał 
.ostatnio tomik p .t, KJbała (Zacytuj­
my z niego iwyjątek z wiersza Droga 
przez moc, mówiącego o ostatn iej 
pod róży Pierwszego M arszałka Pol­
ski:

Na' nic się nie zda żarliwym, wzro­
kiem

żebriać widzenia u pustych okien
i  płakać w  głos,
ten żal daremny i  płacz ten próż­

ny—
milcząc przejeżdża W ielki Podróż­

ny
i  już n ie stanie w  spuszczonej ra­

mie
pochmurna głowią, błękitny tors.

Wykonanie nakazdw
D ekret o organizacji naczelny oh póki w Jego ręku. znajdowała, się za - 

władz wojskowych w ydany w łaśnie równo pełnia inicjatyw y organizacyj- 
przez P  Prezydenta B zplitej, je s t wy- nej, jak  i oentrpim rozkazodawcze, 
nikiem  zmian, jak ie  w  nistroju, P a ń -  ! Pierwszy M arszałek skrupiał w sobie
stw a wprowadziła K onsty tuc ja  kwie 
tniowa. a  zarazem spełnieniem  obo­
wiązku, nałożonego przez nową Kon- ' 
Sityrtuicję.

W iadomo wszak, że nowa K onsty­
tuc ja  wprowadza zupełnie inny  po­
dział władz w P aństw ie w porówna­
niu z. ty7im, jak i ustanowiła- K onsty­
tuc ja  marcowa. Gdy bowiem w  [mar 
cu 1921 i', uchwalono, że w Polsce 
istnieć m ają trzy  w ładze: Prezyden­
ta , Rządu1 i P arlam en tu  —  to Ko.n-

zanśwno władzę Generalnego Inspe­
ktora. S ił Zbrojnych, jak  i m inistra 
spraw  wojskowych.

N atom iast z chwilą zgonu Józefa 
Piłsudskiego wyłoniła się nowa h ie- 
ra reh ja  w ładz wojskowych — a tern 
samem powstała konieczność spełnie­
nia tego obowiązku, jaki .nakłada na 
Głowę P aństw a ant. 63ci nowej K on­
sty tucji. Już  więcej bowiem nie mie 
iszczą się w jednej osobie drwaj przed 
staw iciele naczelnych .władz wojsko-

Jak zostałem landratem ?
(Wspomnienia z czasów w ojny i okupacji)

A  jesili stanie, a  jeśli powie: 
„Gdzieżeśrie byli, smętni ziomkowie, 
gdy się dźwigałem z świętych po- j

piołów, j 
z kości poległych wstający mści-

ciel —
kto mi podawał, w napoju piołun 
na całe życie 
na życia trud?
Gdzież oście byli, wierni Polacy, 
gdy zaczynałem z dalekiej stacji 
samotną podróż w skrwawioną noc? 
Kiedy mmie wiedli carscy najmici 
przez triumfalny łtk  szubienicy, 
kto sypiał kwiaty, kto kopał grób?

rachnią, nada-zędną iwładzę Głowy Pań 
stwa, k tó rej organam i są : Rząd, 
Sejm, Senat, Siły Zbrojne, Sądy i 
K on tro la Państwowa.

Również w artykule 63-cim nowej 
j K onsty tucji mieści się obowiązek u- 
stalenia nowej organizacji najiwiyż- 

j szych władz wojskowych. Pow lada 
bow iemi a.rt. 63:

j ,Prezydent, R zplitej wydaje dekre 
j ty  w zakresie zlwierzebnictwa Sił 
j Zbrojnych, a  w sjzczgólności Określi 
idbkretem organizację naczelnych 
władz w ojskow ych".

sty tu c ja  Kwietniowa ustanaw ia zwie- wyeh: Generalny Inspektor i M inister
Spraw  Wojiskowyćh —  ci właśnie, za - 
pomocą których  P rezydent spraw uje 
zwierzchnictwo nad siłam i zbrojnemi.

In n y  też jest charakter,, inne za- ' 
dania, obu. tych naczelnych władz 
wojskowych. M inister wchodzi tw 
skład; rz^du, odpowiedzialnego przed 
Głową P aństw a I parlam entarnie 
przed Sejmem — G eneralia  Inspek­
to r  natom iast odpowiedzialny jest ty ł 
ko przed. Głową Państw a. M inister

Oczywiście to  rozgraniczenie uwa- 
runkowaue jiuż je s t zadaniami, jakie 
do spełnienia m ają  zarówno General 
ny  Inspektor, jak  i M inister Spraw  
W ojskowych

Generalny Inspektor jest osobą,prze 
w idzianą n a  Naczelnego W odza i ja k  ! 
opiewa—dekret udo zakresu jego prac 
należy nadawanie właściwego k ierun­
ku  pracom  nad obrotną Państw a i przy- 
gotowanieni Sił Zbrojnych n a  wypa­
dek ko-nfliktu zbro jnego". N atom iast 
zadania m in istra  polegają na czynno­
ściach, ściśle w dekrecie określonych, 
dotyczących jednak naszych Sił Zbrój 
nydhi „w czasie poko ju" i w ynikają­
cych z roli jako członka rządu  — | 
czynności:, wykonywanych wedle dy ­
rektyw  Generalnego Inspek to ra tu  Sił j 
Zbrojnych.

O takie zręby organizacyjne i  o 
■takie rozgraniczenie h ierarchii władz 
wojskowych walczył Józef Piłsudski 
już od chwili, gdy po zwycięskich bo 
ja eh o granice Pols/ki n a tk n ął się w 
pierwszym Sejpiie i  w  pierwszej Kon 
s ty Łucji n a  szereg nieporozumień i 
w ielkie niezrozumienie tak iej h ie rar-

W ybuch wojpiy zastał minie, w P e­
tersburgu.

Wobec kursujących słuchów, że zo 
s taną  powołani wszyscy chorążowie re  
zerwy poniżej 50 lat, a  należąc do tej. 
kategorji, obawiałem się  ,powołania do 
armiji i postanowiłem -wyjechać do m a­
ją tk u  n a  W ileńszczyźnie, licząc, że w 
pow słałyta chaosie uniknę powołania, 
co się istotnie i stało.

Gałą wojnę spędziłem w m ajątku 
koło Dnniłon iez i do czasu przybliże­
n ia się fro n tu  do Postaw , względnie 
norm alnie — potem już życie n a  wsi 
zaczynało się psuć, ale można było wy 
tnzyimiać.

‘Chwile niebezpieczne przeżyiwali-

wizję botezewicka.
Pociąg zotstał w ysłany i Niąmcy 

w jechali n a  stację Potocka z ustawio­
nymi kulomiotam i ma lokomotywie. 
Bez s trza łu  zawładnęli s tac ją  a na­
stępnie miastem, gdyż bolszewicy w 
panice porzucając karabiny uciekali.

Nazajiu/trz n a  ulicach i n a  wszyst­
kich drogach leżało masę karabinów i 
wielka radość zapanowała w mieście.

f u  pozwolę s obie na k ró tką dy­
gresję, a mianowicie pragnę zazna- 

I ożyć, że stosunek do Niemców pol­
skiej ludności w  drugiej okupacji t. j. 
od Postaw  był zupełnie różny od Sto- 
isunku do nich w W ilnie i wogóle w 

ąm.y przy  przerw ie fron tu  rosyjskiego Pieriwsz®j okmpaeji. jLudiność tu  ]K> boi 
przez Niemców, tak  zwanej -przerwie szewilkach radośnie w ita ła  Niemców 
Święciiańskiej , .tako oswobodzi ciel i od dzikich gwał-

Tjr. , , ! Łów i anarchii.W ie d c z ę s to  zajezdziały do dworu
rozjazdy, to niemieckie, to  rosyjskie i * Przyczem należy tu zaznaczyć, że 
była zupełnie uzasadniona obawa, że i Niemcy w drugiej okupacji trak to ­

wali elem ent'polski lepiej niż inne n a­
rodowość] , a naw et z pew ną życzli­
wością. Wobec tego stcsiumki między 
Niojmcaimi i społeczeństwem polskiem 
ułożyły się dosyć przyjaźnie.

D ekret więc, ogłoszony w „Dzieu-

Ach, długą, długą przebyłem drogę, 
łamiąc na sercu wasz i  swój los, 
z, czoła ojczyzny zdjąłem żałobę, 
byście ją dzisiaj mieli na sobie 
na krótką chwilę, gdy jadę w noc". 

Albo wiersz p .t. Wilho:
Tak samo panny parami 
nadobne panny Wilniank’ 
chodzą do parku na Zakręt 
w aromatyczni poranki —

tak sapno chłopcy za mami 
chłopcy za niemi, wysmukli 

cniwyuają nieho sukienek 
obłoki rozwianych pukli

tak samo słońce naj W ilji 
kody na W ilji wywija 

jak wtedy gdy Gustaw na korze 
wycinał nożem:

Maryla.
Wybr. Wel.

Kroi włoski
cesarzem Abisynji

nifcu Ustawi" Nr. 38 z dnia, 12 m aja 
r.b. jest spełnieniem, tego konstytu­
cyjnego obowiązku.

Ale jest on mrazefm wykonaniem 
tego, czego sta le  domagał się Józef 

. Piłsudski, gdy po zakończeniu zwy­
cięskiej wojny i rozpoczęciu prac nad 
pokojową organizacją naszego zbroj­
nego pogotowi** wojennego spotkał się 

: z uchwaloną, przez Sejim suwerenny7 
, K onsty tucją , zupełni® — zdaniem Jc- 
i go — wadliwie ustalającą zręby7 or- 

ganiz.acyjne naszego wojlsika. Panmięt- 
I n a  jest .przecież- publiczna, deba.ta, j,n- 
■ k a  na ton tem at Kopiendnnt P ił- 
i sudiski w pierwszych miesiącach r. 
i 1926 przeprowadził. W  sześciu iwy- 
1 w iadach naśw ietlił wówczas swe po- 
1 g ląay  n a  tem at organizacji naczelnych 
władz wojskowych, 2 1  m arca wygłosił 

1 odczyt p .t. „Naczelny Wódz, w teoi-ji 
i p ra k ty c e " . 15 kwietnia „O W odzu 
Naczelnym i P ań stw ie " , wreszcie 18 
kw ietnia podał d,o publicznej (wiado­
mości swój pogląd na konieczność no- 
wej organizacji władz wojskowych,

‘ streszczający się W tych  właśnie za- 
indach, k tó re  aopiero m  K onstytucji 

■: Kwietniowej znalazły pełny wyraz.
W adliw a struktura, orgam zacyjna 

wojska. wprowadzona, przez . s ta rą  
i K onstytucję nie mogła jednak w p ra -  
. ktyce wykazać swych ujemnych skut 

ków, póki żył Twlórea naszej; lanuji i

—  to osobistość, k tó rej wyznaczenie chji władz wojskowych, k to  raby  od- 
podlegać może teoretycznie flu k tu a - powiadała pogrzebom Państw a, 
cjom, jako że ustąpić może w raz z I  dlatego też dek re t Prezydenta, z 
ustąpieniem  rządu. N atom iast Gene- i 9 b.m. ogłoszony w  pierw szą Tocznicę 
rałniy Inspektor — to  osobistość sta  - j zgonu Twórcy naszej ańmji, jest speł
ła, zupełnie niezależna ani od prze­
m ian w s tru k tu rz e  po litycznej czy 
społecssnej, ani od jaJkiĆgokolwiekbądź 
z zewnątrz nacisku.

mieniąm testam en tam ej woli. Komen­
d a n ta  w odnisienm do oparcia naszej 
ann ji o silne i niewzruszone podsta­
wi' (Isk ra).

Prace przy budowie kopca na Sowlńcu

przy7 spotkaniu nastąp i walka. Zresztą 
•i więkisze oddziały się spotykały i nie 
daleko Duniłowicz by ły  potyczki.

Miałem w tedy nawet przykry7 i mo 
gący się skończyć dla innie faagi.cz- 
nie — incydent.

Niepiieckipn rozjazdom  przybyw a­
jącym  do m ajątku służba wskazywała 
mnie, jako mogącego się z nimi roz­
mówić. Przez ostrożność stale dawa­
łem odpowiedzi na dworze, koło zabu 
diowań folwarcznych i w Obecności jia- 
robków, a  chłopi donieśli wojskojtn ro 
syjiskijin o moich rozmowach z Niem­
cami.

Po zlikwidlowaniu przerwy Świę- 
ciaiiskiej przyibył patro l rosyjski do 
m ajątku  z poleceniem zaaresztow ania 
mnie i odprcwadzenia, do sztobu K or- 
pnsn.

N a [moje śzcaęfte-ie oskarżony zosta­
łem -nie o szpiego.stwo, Icoz o nieauiec- 
kość. Z yńelikim trudem  udało mi się 
przekonać podoficera, przy7 pomocy do­
kum entów i świadków, że (leminiejaoja 
była fałszyjwia.

Ostateoznie do jesieni 1917 r. moż­
na było jako tako w m ajątku  wegeto­
wać.

(D. C. N.)

Izydor Ciecierski

111. wobec rzędu
Kościałkowskiego

„w eekendy" pracownika 
gim nazjum ... państwowego

O trzym ujem y następujące pismo, 
które zamieszczamy :

N a podstawie odnośnych przepi­
sów prasowych proszę o umieszczenie 
niniejszego .sprostowania.

Z nastaniem  wiosny zostały wznowione i  posuw ają się w szybklem tem 
pie prace około budowy Ko.pc-a M arszałka Józefa Piłsudskiego n a  Sowiń 
cu pod Krakowem. Całe rzesze robotników  przy pomocy dźwigów me 
cha,możnych przenoszą ziemię do. Kopca. W  Sen sposób masyw K opca coraz 
bardziej potężnieje. Zdjęcie nasze przedstaw ia fragm ent robót ziemnych

przy7 Kopcu.

WIEDEŃ. Wiedeńskie biuro 
korespondency jne ogłasza następu 
jący komunikat:

Kanclerz Schuschmgg wręczył 
prezydentowi związkowemu dymi 
sję rządu.

Prezydent powierzył mu misję 
utworzenia nowego rządu, którego
skład jest następujący: wej rozbieżności f>ogIądów z kanc

Kanclerz, a równoczenie minis ierzem ustąpił z rządu

inilkit nie znal, miałam więc 
szanse ukrycia się.

Na razie w Połocku było spokoj­
nie, pod koniec jednak  zimy 1917 r. 
bolszewicy zaczęli doraz więcej iuite- 
i-esować się -burżujami i sytuacja za­
czynała być ciężka.

Z początkiein. 1918 r. życie w Po- 
lobk.u zupełni &aza(tnaiło i miiasito żyło 
,]kk1 p iach em  ]K>ąB'<ynó\Y wojsk prze- 
chodiząiąich z frontu . I  tak  jedha z 
przejeżdżają.cyich dywizji obwieściła, 
że zatrzyma się w mieście i zrobi ko--

podsekretarz stanu, przydzielony | patrjotycznych, która wymaga rów' miuuigłyczmy porządek, 
do kanclerza — do spraw szcze- uleż całkow tego ujednostajnienia Panika powstała między mieszkań- 
gólnych — Zematto. Ministerstwo kierunku politycznego i wyjaśnię- cymi i  w pam iętną noc uzbrojony w 
rolnictwa narazie nie zostało obsa nia stosunku frontu patrjotycznego karab iu  czuwałem przy7 zab an k ad o - 
dzone, a kierownictwo jego spoczy do instytucji państwowych, wsku- wanyeh drzwiach, 
wa w rękach kanclerza. tek czego kanclerz obejmuie kiero mt nocy usłyszałem łomotanie do

Dotychczasowy wicekanclerz wnictwo frontu patrjotyczr.ego. baamy i wyszedłszy, z karabinem  go-
ks. Starhemberg, wskutek rzeczo- Przywódca Heimmatschutzu tocrym do strzału , zacząłem mdaga-

W  Słowie1 ‘ z dnia 10-V 36 r. w 
arty:lcule zatytułowanym  ..Zniżki kole­
jowe dla -kryminalisty i wywrotowca" 
zostały mylnie ]>odajne zeznania moje, 
złożone przed sądepi w lid z ie , oraz 

j została poruszona kw estja moich wy- 
Po rewolucji bolszewickiej lyzyko- ! jazdów w spraw ach Z.Z.Z.

■ wało się. każdej chwili życiem, ponie- !
- iważ włóczące się bandy  zrewołtowa- I "*• N iepraw dą jest jakobym ze- 
, mych •=■ ’ -erzy 'staw  owiły poważne nie- ! 21la«® ^  Pro^ io Bierneekiego i ITa- 
bez.pieiozeńisitwo dla właściciela m a ją t-  ' 1ew:skiego, motmił, że hasło niech 

' ku (pomieszczyika). ' , ż.vj« rząd robotniczo -  włościański
W  tynn więc czasie przeniosłem się : P° m5 śli rządu  prem jera K o-

! z rodziną do  Potocka Byłe to  najb-liż- , ś.nałkow skitgo" (protokół sądowy). 
sSfc w ięteze miasto, w  k.tórem nigdy i N atom iast praw dą jest, że zezna- 

1 przed, w ojną n ie byłepu i gdzie mnie ê1u kz Z.Z.Z. rządu p m u je ra  Kościał
wszelkie kow.skiego n ie zwalcza.

Rekonstrukcja rządu w Austrii
Nowy gabinet Schuschnigga bez Stabremberga

Starhemberg polec:!, na życzenie CJ§-

Nowy rząd stawia sobie za zh 
danie koncentracje wszystkich sił

— — wag-r.--ninaiiiWBEi

Wildtor Em,a;nucl

Wicekról Abisynii

Zatarg pomiędzy kanclerzem a ks. Starhem 
bergiem powodem rekonstrukcji gabinetu

ter spraw zagranicznych i minister 
obrony krajowej — Schuschmgg,

Wicekanclerz i minister spraw 
wewnętrznych — Baar - Baaren- 
fels,

Minister sprawiedliwości — Ha 
nrmerstein,

Minister oświaty — Pertner,
Minister opieki społecznej —

Resch,
Minister finansów — Draxler 
Minister handlu — Stockinger.
Podsekretarz stanu w minister 

stwie obrony krajowej —  Zehner, nacji Heimwehry kanclerz 
— - ' “- a — a— —  ■

RozKaz ks. Starhemberga do Heimwehry!
LONDYN. Reuter donosi z Wiednia, klej procedurze, iż cały gabinet podaje 

że na krótko przed rekonstrukcją rządu się do dymisji, tylko kanclerz Schusch- 
Starhemberg polecił ogłosić za pośred-; nigg zgłosił dymisję i prosił prezydenta 
nłetwem kwatery głównej Heimwehry j Miklasa o odwołanie całego gabinetu,

co prezydent uczynił. Świadczy to, jak 
się zdaje, że Starhemberg odmówił d o -! 
browolnego ustąpienia ze swego stano, j 
wiska i rzeczywiście został zwolniony

kanclerza, należącym do Heimwe ­
hry nowym członkom rządu objąć 
powierzone im funkcje.

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z 
Wiednia, że rekonstrukcja gabinetu au- 
strjackiego dokonana została pod zna­
kiem zatargu między Schuschniggiem 
a Starhembergiem.

Nazajutrz po niedzielnej niesubordy 
w sposób

następujący rozkaz:
„Do wszystkich towarzyszy Heim­

wehry, zachowajcie zimną krew i po­
rządek, nie dajcie się sprowokować i 
działajcie jedynie na rozkaz Starhem­
berga".

Obecnie wiadomo, że wbrew z w y -' panuje spokój.

przyjazny zwrócił się do Starhember­
ga, by przywrócił w Heimwehrze dy­
scyplinę.

Wczoraj jeszcze program kanclerza 
ograniczał się do przegrupowania tek 
drugorzędnych i do reorganizacji fron­
tu patrjotycznego. Gdy ks. Starhem­
berg, niewątpliwie w celu zrekompen­
sowania w oczach Heimwehry głośnym 
czynem ustępstw, na które musiał się i 
zgodzić wobec kanclerza, wystosował j 
do Mussoliniego, bez* porozumienia z | 
kanclerzem, depeszę obraźliwą dla de­
mokracji, Schuschnigg był bardzo nie- 
mile zaskoczony tym nowym wybry­
kiem i wieczorem ujawnił chęć objęcia 
teki spraw zagranicznych, aby rozwiać 
przykre wrażenie, spowodowane tą nie 
na czasie depeszą Starhemberga i poz-

Okazało się, że pn-zyiazte dziewczyn 
ka, córka ikole-jia.rzw. Polaka z sajsied- 
miej1, ‘Sit-acji, k tó ra  irne mogąc się do­
stać  Ma dworzec, powróciła do naś na 
nocleg1.

Dziecko to przynuosło wiadomość, 
że pociąg przysźedł z wojskiem nie­
miecki esm.

J a k  się okazało Niemcy telefono­
w ali do Potocka o praysłajnie po ciągu. 

i tpodszrrara jąc się pod oczekiwaną dy-

2. N iepraw dą jest, że podczas za­
jęć urzędowych miałem, wyjeżdżać 
n a  T eren hu ty  .„Nietmen".
^HSfatomiast praw dą jest, iż wyjeż 

dżalein do huty „Niem en" w soboty7 
i niedziele — lab  w godzinach po 
urzędowaniu.

W. Gulhinowicz

pracownik Gimnazjum 
Państwowego w Lidzie

Ks. Paweł (prezydent 
Benesz

wybierają się do Buka­
resztu

BUKARESZT. Wizyty ks. Pawia 
jugosłowiańskiego i prezydenta Bene­
sza w Bukareszcie mają nastąpić mię­
dzy 6 i 8 czerwca. W edług niepotwier­
dzonych wiadomości, równocześnie 
mają przybyć ministrowie spraw za­
granicznych państw Malej Ententy oraz 
szefowie sztabów generalnych tych 
państw. Słychać pozatem, że z począt­
kiem lipca przybędą do Bukaresztu na 
uroczystości wojskowe bataljon jugo­
słowiański i bataljon czechosłowacki.

Baron Alois! opuszcza salę

Narazie niema żadnej reakcji ze strony! *5aw'̂  wicekanclerza kierownictwa 
Heimwehry. W Wiedniu i na prowincji) fr° ntu patrjotycznego w celu uspokoję-

Protokuły rzymskie podstawą
M arszałek Badoglio polityki Austrji

Zwalczysz analfabetyzm na W i- chnigg wystosował ao Mussoliniego te-

WIEDEŃ. Z okazji objęcia kierów- W depeszy do premjera węgierskie- 
nictwa nowego rządu kanclerz Schu- go Goemboesa, kanclerz daje wyraz

nia opinji kraju, zaalarmowanego posu 
ntęciem faszystow«kiem, jakiem była 
niewątpliwie depesza Starhemberga. 
Stało się więc tak, że Schuschnigg 
wziął górę nad Starhembergiem i że 
idea koncentracji, której kanclerz jest 
apostołem, zatriumfowała nad ideą fa­
szyzmu totalnego. Austrja przechodzi 
odtąd od Duumwiratu i nieuniknionych

teńszczyźnie, zmniejszysz bezrobo 
de wśród nauczycieli, jeśli wpła­
cisz na Fundusz Szkolnictwa Pry 
watnego na Wileńszczyźnie.

legram, w którym wyraża niezmienną 
przyjaźń, zapewnia utrzymanie polityki 
opartej na protokulach rzymskich i dal­
szą rozbudowę przyjaźni trzech uczest- 
r.ików tych protokułów w interesie ich 

Konto czekowe PMS. PKO Nr, własnym, jak również w  interesie kon- 
8 0 6 3 0 , solłdacji Europy środkowej.

przyjaźni i porozumienia, jak również! w związku z tym reżimem tarć do u- 
przekonania, że współpraca na podsta- 
wie protokułów rzymskich również i w 
przyszłości służyć będzie w coraz wię­
kszym stopniu inleresom wszystkich, 
biorących w  tych protokulach udział, 
krajów.

stroju, w którym główne resorty skon­
centrowane zostały w ręku Schusch­
nigga. Program kanclerza, odrzucający 
wyłączność, ma na celu złączenie wszy 
stkich obywateli austrjackich, bez 
względu na zabarwienie polityczne w  
służbie niepodległości Austrji.

Na zń jęciu baron Aloisi, który7 nie chciał się zgodzić na obecność dele­
gata Abisynji w czasie konferencji i opuścił salę obrad.
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„M u ss -s lin i z a ł o ż y ł  im p e r iu m "
Wielka Rada Faszystowska ratyfikowała aneksje Abisynji

ANGLIA I FRANCJA
nie namawiały negusa do wyjazdu

PRZEWÓZ POCZTY BALONAMI
w czasie VIII Krajowych .Zawoddw 

Balonów Wolnych

RZYM. W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste posiedze 
nie parlamentu faszystowskiego w obecności Mussoliniego, który 
przedstawił izbie do ratyfikacji dwa dekrety królewskie z dnia 9 
maja. Pierwszy dekret oddaje ziemie j ludy Etjopji pod suweren 
oość pełną I całkowitą królestwa Włoch oraz głosi, że król włos 
ki przyjmuje tytuł cesarza Etjopji. Drugi dekret zawiera nomina 
cję gen. Badoglio na stanowisko gubernatora generalnego i wice 
króla Etjopji.

Po mowie entuzjastycznie przyjęty przez Izbę zabrał głos 
Mussolini, który, uzasadniając treść drugiego dekretu, podkreślił 
że pierwszym gubernatorem generalnym z tytułem wicekróla Et­
jopji mógł zostać ten, kto łącząc w swych rękach władzę nad o- 
brema sąsiedniemi kolonjami, sprawował równocześnie dowództ 
wo sił zbrojnych, które zdobyło nowe imperjum.

Marszałek Badoglio zasłużył sobie'na taki zlaszczyt. Guber­
natorowi generalnemu powierzone zostają pełnomocnictwa pozwą 
łające mu na rządzenie Etjopją w pierwszych dniach utwierdzenia 
się naszego panowania aż do chwili, gdy Rzym wyda zarządzenia 
mocą których stosunki bezładu i barbarzyństwa ustąpią ładowi 
faszystowskiemu.

Skolei przewodniczący parlamentu postawił wniosek, aby w 
gmachu parlamentu wmurowano bronzową tablicę z napisem: 
„9 maja 19-go roku ery faszystowskiej Benito Mussolini założył 
imperjum“. Wniosek ten przyjęto przez aklamację. Obydwa dek 
rety królewskie zostały uchwalone przez izbę jednomyślnie.

Akcja pacyfikacji Abisynji
LONDYN. Reuter donosi z Addis Aebeby, że odaziały wojsk 

włoskich wysłane zostaną w różne strony Abisynji w celu stłu­
mienia wszelkiej próby oporu przeciwko panowaniu Włoch. Kilka 
szczepów, któremi dowodzi b. szef policji w Addis Abebie, nie 

złożyło jeszcze broni.

Państwa południowo-amerykańskie

mają dość sankcyj
BUENOS AIRES. Za przykładem Chili — odbywają się obe 

cnie rokowania pomiędzy Argentyną, Ekwadorem i Urugwajem 
w sprawie zniesienia sankcyj antywłoskich na zasadzie art. 4 i 5 
paktu Ligi Narodów wobec faktu,, że zajęcie Abisynji przez Wło 
chów całkowicie zmieniło sytuację.

LONDYN. W Izbie Gmin zapytał wczoraj Henderson (junior) (Labour 
Party), czy negus opuścił Abisynję na skutek rad, udzielonych przez Francję 
i W. Brytanję. Simon odpowiedział, że niema żadnych podstaw do przypuszcza­
nia, ża Francja udzielała takich rad, również niezgodnem z prawdą jest przypi­
sywanie posłowi W. Brytanji, że wywierał w tym kierunku presję.

Henderson pozatem zapytał, czy zdaniem rządu wyjazd negusa oznacza 
abdykację i czy nie stoi to na przeszkodzie uznawania go za panującego pań­
stwa niezależnego. Simon odpowiedział krótko: nie.

W dniu 17 maja b. r. odbędą się w 
j Toruniu „VIII Krajowe Zawody Ba­
lonów Wolnych o puhar im. płk. Wań­
kowicza".

Załoga balonów biorących udział w 
zawodach, zabierze pocztę z urzędu 
pocztowego Toruń 1, przeznaczoną 
specjalnie do przewozu balonami i prze 
wiezie ją do miejsca lądowania balo­
nów w granicach Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Po wylądowaniu załoga balonów 
wyda pocztę najbliższym urzędom po-

Baldwin o reformie Ligi I TELEGRAMY

t

Ambasador Piiipps u kanclerza Hitlera
BERLIN. Kanclerz Hitler przyjął wczoraj w  obecności min. von Neu- 

ratha, ambasadora brytyjskiego w Berlinie. Omawiano kwestjonarjusz, dorę­
czony w Berlinie przez W. Brytanję.

f zagadnieniu sankcyj zbiorowych
LONDYN. Przemawiając w Alberthall w  obecności 7.000 zwolenników 

partji konserwatywnej, premjer Baldwin podL. eśłił że ideały paktu Ligi Na­
rodów nadal stanowią ceł brytyjskiej polityki zagranicznej.

Bałdwin oświadczył, że przypuszczalnie podczas jesiennego zgromadzę- 
nia Ligi Narodów członkowie jego będą musieli rozważyć, jakie zmiany stały 
się konieczne w  Lidze Narodów. „Nigdy nie twierdziłem — oświadczył Bałd­
win — jakoby niepowodzenie, które mogłoby wyniknąć z doświadczenia z 
sankcjami, miało oznaczać koniec systemu Ligi Narodów. Nie zamierzam 
przyjmować nagany za to, co się stało.

Sankcje wojskowe stanowią istotną część zbiorowego bezpieczeństwa i 
nie dadzą się uniknąć na stałe. Obecnie musimy przystąpić i zbadać raz je­
szcze w świetle tego, co się stało, całokształt zagadnienia sankcyj i zbiorowego 
bezpieczeństwa. Konkluzje, do których dojdziemy, mogłyby mieć nadzwyczaj 
doniosłe znaczenie dla przyszłej Europy. Z drugiej strony, zbiorowe bezpie­
czeństwo nie może oznaczać, że cała praca winna być dokonana przez mary­
narkę brytyjską. Daję wam słowo, że na drodze zbiorowego bezpieczeństwa 
pójdziemy tak daleko, jak tylko to będzie możliwe.

Francja oskarża Rzeszą
o budową fortyfikacyj w Nadrenii
LONDYN. Korespondent dyplomatyczny „Daily Telegraph" podaje z 

Genewy pewne szczegóły z wczorajszych obrad mocarstw łokameńskich. W e­
dle korespondenta delegat francuski Paul Boncour wystąpił z pewnem oskarże­
niem wobec Niemiec. Paul Boncour miał oświadczyć, że posiada sensacyjne 
informacje o fortyfikacjach, jakie Niemcy rozpoczęli budować od czasu zaję­
cia Nadrenji.

Produkcja cementu wzrosła w Niemczech o 80 procent w  miesiącu mar­
cu. 300 tys. tonn cementu miesięcznie zużywa się w Niemczach na nowe forty­
fikacje w Nadrenji. Fortyfikacje te mają być ukończone w ciągu roku.

Jak się dowiaduje korespondent, delegacja francuska doręczyła Edenowi 
prywatną notę, dotyczącą tych spraw. Wielka Brytanja — zdaniem korespon­
denta — formalnie wyraziła swą zgodę na to, aby kwestja lokarneńska dysku­
towana była przez rząd Ligi, gdy Rada zbierze się w dn. 16 czerwca rb.

Komuniści wolą być na uboczu
i nie kompromitować sią

PARYŻ. Partja komunistyczna odrzuciła propozycją socjalistów, doty­
czącą udziału komunistów w  rządzie.

1 ROKOWANIA O ANGIELSKO - SO- 
| WIECKI TRAKTAT MORSKI.
j LONDYN. Korespondent dyploma- 
j tyczny agencji Reutera donosi, że w 

Londynie rozpoczęły się wstępne ro­
kowania angielsko -  sowieckie w spra­
wie traktatu morskiego, którego pod­
staw ą mają się stać zasady traktatu 
morskiego trzech mocarstw w Lon­
dynie.

ZGON MARSZAŁKA ALLENBY.
LONDYN. W czoraj zmarł w Londy- 

: nie w wieku łat 75 marszałek polny 
lord Allerrby, jeden z najsławniejszych 
generałów angielskich z czasów wiel­
kiej wojny.

cztowym w miejscu lądowania balo­
nów, które nadeszłe tą drogą przesył­
ki prześlą do miejsca przeznaczenia 
zwykłą drogą pocztową.

Wymienionemi wyżej balonami w 
liczbie 12-tu mogą być przewiezione 
tylko: zwykłe ekspresowe listy do 20 
gramów wagi i kartki pocztowe, tak 
krajowe jak i zagraniczne, za normalną 
taryfową opłatą pocztową.

Pragnący przesłać tą drogą przesył­
ki pocztowe (listy i kartki), powinni 
przesłać je w kopercie pod adresem u- 
rzędu pocztowego Toruń 1, który prze­
syłki te wyda do dalszego przewozu 
załodze balonów, biorących udział w 
zawodach.

Listy i kartki pocztowe przeznaczo­
ne do przewozu balonami, zostaną 
przed wysłaniem ostemplowane spe­
cjalnym datownikiem urzędu poczto­
wego Toruń 1, w otoku którego bę­
dzie umieszczony napis: „VIII Krajowe 
Zawody Balonów Wolnych" — To­
ruń 1.

Ponadto na przesyłkach tych umie­
szczony zostanie odcisk stempla z na­
zwą tego balonu, którym dana przesył­
ka zostanie przewieziona i z nadrukiem 
„Vin Krajowe Zawody Balonów Wol­
nych o puhar im. płk. Wańkowicza".

W miejscu lądowania balonów od­
nośne urzędy pocztowe zaopatrzą prze- 
syłki przewiezione balonami datowni- 

i  kiem urzędu.

FRANCJA NIE WEŹMIE UDZIAŁU I 
W OLIMPJADZIE. [

PARYŻ. Stała komisja administra- j 
cyjna partji socjalistycznej S. F. I. O. , 
na posiedzeniu wczorajszem postanowi 
la uwzględnić propozycję sportowej 
federacji pracy, by Francja nie brała 
udziału w Olimpjadzie berlińskiej.

JAPONJA FORTYFIKUJE WYSPY 
NA PACYFIKU.

TOKJO. Minister wojny Terauczi o- 
świadczył, iż ograniczenia, dotyczące 
fortyfikacyj na Pacyfiku już nie obo­
wiązują wobec wygaśnięcia układu 
waszyngtońskiego. Należy powrócić — 
zdaniem ministra — do planów, poprze 
dzających zawarcie traktatu waszyng­
tońskiego, o ile nie dojdzie do zawarcia 
nowego układu. Obecnie nie jest prze­
widywane narazie wzmocnienie fortyfi- 1 
kacyj na wyspie Formozie i na wys­
pach południowo - zachodnich.

I
Stahremberg jedzie do Rzymu j 2alane wsie, zniszczone zasiewy, olbrzymie straty

na... mecz piłki nożnej |
RZYM. Min. prasy i propagandy potwierdza wiadomość, że książę 

Starhemberg przybędzie do Rzymu, aby być obecny na meczu piłki nożnej 
pomiędzy drużyną włoską i austrjacką.

Powrót min. Becka i  Genewy
GENEWA. P. minister Spraw Zagranicznych Beck opuścił Genewę 

wczoraj rano. Wyjechał również min. Paul Boncour. Eden wy jedzie dopiero 
wieczorem, po konferencjach z niektórymi delegatami, w szczególności z Ma- 
dariagą i Avenołem.

Ruch antysemicki
rozszerza sią na cały półwysep

JEROZOLIMA. Pomimo ultimatum 
ze strony Arabów wysoki komisarz 
brytyjski zatwierdził plan robót, prze 
dłożony przez stronę żydowską i zfapo 
wiedział, że określi liczbę tegorocz - 
nych pozwoleń na imigrację żydów do 
Palestyny, agitacja ańabska i aiityży j 
dowska rozpowszechnia się na całym J 
bliskim wschodzie. Naczelna rada ara j 
bska rozesłała emisarjuszy do Egiptu,

SyTji,Mavokk<t i Iranu, którzy mają za 
zadanie uprawianie propagandy na 
rzecz Arabów palestyńskich oraz orga 
nizowamie demomstracyj antyżydoiws - 
kich, skierowanych zwłaszcza przeciw 
ko imigracji żydowskiej do Palestyny. 
Wedle oficjalnych danych od chwili 
wybuchu rozruchów w Palestynie doko­
nano 600 aresztowań.

KIELCE. W  czasie burzy we wsi 
Rzećko, pow. kieleckiego, szalała na 
Wałnioa, połączona z trąbą powietrzną 
która zniosła kilkanaście stodół i kil 
ka domów mieszkalnych. Pozatem pa 
dał grad wielkości orzecha włoskiego, 
który zniszczył doszczętnie zasiewy we 
wsiach Korzecko, Podzamcze, Siedlce, 
Tokarnia i Wojkowiec. Drobniejszy 
grad padał w Mniowie i Rykoszymie.

Z opatowskiego donoszą również o- 
podobnej nawabucy, połączonej z gra 
dobiciem. W  pw. opoczyńskim we wsi 
Cfiebłowice od uderzenia piorunu wy­
buchł pożar w  zagrodzie Wojciecha Bo 
z aha i  przeniósł się na sąsiednie zabu 
dowania, niszcząc 4 zagrody gospodar 
skie oraz 5 stodół. Straty wyrządzone 
przez huragan są ogromlne, jednak u- 
rzędorwych obliczeń szkód dotychczas 
brak,

LUBLIN. Wczoraj w nocy w Kazi­
mierzu Dolnym nad W isłą nastąpiło 
oberwanie się chmury deszczowej. Po 
ziom wody na rzeczce Ctrodasz, prze­
pływającej przez miasto Kazimierz w 
jednej chwili podniósł się do 5 m.

Rwący prąd wody zniósł "w mieście 3 
domy drewniane, powyrywał drzewa 
przybrzeżne z Korzeniami i  słupy od 
elektryczności

Woda wtargnęła i  pozalewała piwni 
ce, mieszkania i  sklepy. Straty są wiel 
kie. W ciągu pół godziny woda opadła 
pozostawiając wszędzie ślady zniszczę 
nia. Całe stosy drzew i rozmaitych 
przedmiotów zalegają m|a ulicach, przy 
ległych do rzeki.

Na terenie gminy Szczekarków w po 
wiecie puławskim przes.-ła niesłycha­
nie gwałtowna burza gradowa, która 
zniszczyła doszózęSu^-rasiewy 14 wsi 
kilkunastu kolonij i  2 folwarków. Oko 
lo 7 tys. hektarów oziminy zostało zu 
pełnie wybitych. N a miejsce udał się 
P. wojewoda lubelski dr. Rożniecki 
który zbadał osobiście stan, klęski i  za 
rządził zorganizowanie doraźnej porno 
cy dla poszkodowanych.

POZNAŃ. Obraz spustoszeń, jakie 
wyrządziła w powiecie kępińskim po­
niedziałkowa burza, połączona z ober 
wajiiem chmlury, gradobiciem i huraga

netu, przechpdzi \  iszystko, co pamięta 
ją najstarsi mieszkańcy.

W  Kępnie zalane zostały piwnice do 
niów„ szczególnie w niżej położonych 
dzielnicach. Kilkanaście w si zalanych 
zostało przez ogromne masy wody, któ 
re niekiedy dochodziły do 1 mir. wyso 
kości. W  wielu miejscach uszkodzone 
są drogi, na których w tej chwili ko 
munikacja kołowa odbywać się nie mo 
że. Na linji Kęp^o-Laski podmyty zos 
tał tor kolejowy na przestrzeni około 10 
kim. tak że musiano wstrzymać komu 
nikację. Pasażerów z pociągu osobowe 
•go, jadącego- z Lasków do Kępna w 
czasie burzy, musiano przewieźć drezy 
ną kolejową do Kępna.

Pola uległy doszczętnemu zniszczę 
niu tak, że tegoroczne żniwa zlapowia 
dają gię bardziej katastrofalnie, aniże 
li, po klęsce posuchy.

Pomiędzy Ignacówklami a Trzecini 
cami burza zniosła most. W  Domiminie 
piot-un uderzył w gmach szkolny, pisz­
cząc zupełnie dach i  urządzenie.

W ysokości strat nie zdołano jesz­
cze ustalić. Starostwo powiatowe przy 
stąpiło natychmiast z doraźną pomocą,

Proces o rabunki 
i grabieże we Lwowie

LWÓW. W dniu wczorajszym 
toczyły się we Lwowie pierwsze 
procesy przeciwko uczestnikon 
grabieże sklepów w czasie zajść 
kwietniowych we Lwowie.

Aresztowńino wówczas na gorą 
cym uczynku rabunku przy ul. Gró 
deckiej osobników, u których zna 
leziono zrabowane przedmioty.

Wczoraj zapadły wyroki, któ - 
rych mocą skazani zostali: Balicki 
na półtora roku, Balicka na 14 mie 
sięcy, Kogut na półtora roku, Wój 
cik na półtora roku, Sawicki na 
rok i 7 m.i Tartula rta półtora roku 
więzienia.

KTO W YGRAŁ NA LOTERJI?
CIĄGNIENIE IV KLASY

35-TEJ LOTERJI KLASOWEJ.
Ważniejsze wygrane.

Pierwsze ciągnienie.
50.000 zł. 56737.
10.000 zł. 33981 46212 86594 154576
5.000 zł. 82403 168326.
2.000 zł. 10289 17679 29312 33502 

34559 47862 54282 55590 60974 74251 
75279 75839 84175 89978 108865
114535 128359 136847 142426 146886
147620 154873 169289 177877.

1.000 zł. 5489 9685 22029 24-198 
24988 29817 30474 32471 40116 42279 
50047 60910 62080 113992 104133
106633 111061 113992 118898 120298
128172 132889 147153 148865 157432
162217 167040 175135 182806 188527
194975.

Drugie ciągnienie.
100.000 zł. 105385.
30.000 zł. 29265.
20.000 zł. 1728.44.
10.000 zł. 60750 80091 188409.
5.000 zl. 14257 86497 92359 93732 

11266 118803 158191.
2.000 zl. 3698 29226 37575 38678 

50697 "'5452 82828 81427 95040 105754 
124604 157783 153689 159618 162695
181278.

1.000 zl. 25443 31027 37330 40956 
40439 50053 52391 55186 64289 67353 
69083 76396 83836 85118 104127
114555 114400 121552 129314 '29891
142788 144298 146763 149543 157054
158885 158422 173486 174915 173133
179294 176008 190298 191832 194266.

Następca tronu uczy się gospodarki rolnej

“ “ eP“  “ ■ » *  « *  >;• i i —  M  eezna in  «  p o m i m o .  I u W  .b o c i e  o , ( o p o W  I F o M U  t a p o o .  . P H - i H w .  w E o t o r « « i»  a*  Me M p  z d a j  m iędej low ćom m i i m
wlnej. ; aiaraf studenckiejm doszło do rozru -how, które musiała uśmierzać policja.

n  l w u  w  Ted i i i
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Pismo nosem 
Groźna polityka 

Propozycje
Zakończenie Kroniki Tygodniowej 

Słonimskiego w ostatnich Wiadomo­
ściach Literackich:

0 prawo do żyda dla najuboższych
Pod powyższym tytułem wydru sprowadzać tutaj ludzi z jirnych ( w końcu w głębi Rosji przed woj

kowany został w nr. 14 „Robotnik- stron (kto diostal parcele w  Jak- * ną dopiero posiadacz 30 hekta-
ka“ artykulik p o p .ze d z o n y  wzmia sicach?!) Robotnicy stracą więc 1 rów uchodził za pełnorolnego, mu 

Wśród -wielu spraw niewesołych, nką Redakcji, zachęcającą d o  dy- sposobność do pracy, d ostan ą bar j siał więc mieć sto razy więcej zie
które się w Polsce dzieją, niemałą skusji, w sprawie zmiany ustroju dzo wątpliwej często wartości „są mi. Pytanie jeszcze przy tern,

siadów" ii stracą wszelkie nadzie- który z nich żył |wi .kulturalniejszy 
Według rocznika statystyczne- je dostania ziemii w  przyszłości, sposób! 

go z 1935 r. wszelkie ujptki roi- A ze iw czasie kryzysu obecne- A u nas? Niestety statystyki 
ne większej własności ponad 50 go ,na pomoc wydatną Skarbu Ii- urzędowe wciąż jeszcze podają, 
ha, a więc role, ogrody, łąki i pa- czyć nie można, nie „najubożsi" o ile wyższe są sprzęty u więk- 
stwiska wynoszą nie, jak pisze au- skorzystają z tej ostatniej okazji szej własności. Tu przedewszyst- 
icr artykułu w „Robotniku ' p. My nabycia ziemi. , kiem musi przyjść przebudowa,

tu trzymać pańskiej klamki, gdyjszka, 14 f 2 milj., tylko 4,618.800 Więc jak radzić, jeśli ziemi nie Oświata, oświata i jeszcze raz 
klamką jeszcze nie zapadła? Straj^a. — wobec 19J/2 miljona, nale- starczy;? oświata może w sensie podnicsie-

Odpowiem na to: są okolice na nia prcmukcji „upełnorolnić" ol- 
Zachodzie, w pośrodku okręgów brzymią rzeszę właścicieli karło- 
przemysłowych, gdzie posiada- watych gospodarstw, dla których

liemi nie starczy!.

pociechą jest patrzeć ną męki ka- , 0]ne„ 0 
rjerowiczów. Czy dojdzie znów do, ' 
władzy „grupa pułkowników", f 
czy może zwycięży ,,pułk grupotw- 
ników* ‘ ? Kto jest pułlrownikiem?
Czy generał S. znów jest pułkow­
nikiem, CZ7 minister B. przestał 
hyć pułkownikiem i czy pułkownik 
B przestanie hyć ministrem?Jak się j

I L L1 i r n i l i i
sk izany na 3 lata więzienia

Finał procesu lidikiego
We wtorek dnia: 12 maja w Są- Malewski, skazany został na 2 la- 

i dzie Okręgowym w Lidzie za- ta  więzienia, przy zastosowaniu 
padł wyrok w głośnej sprawie, tegoż samego artykułu. Wina Ma 
niemniej słynnego Romana - Wła lewskiego polegała głównie na 
dysława Biernackiego, delegata nawoływaniu do terom w hucie 
zarządu głównego ZJZ.Z. w War- szklanej „Niemen".
szawle, tadaktc-a „Frontu Robot- Jak wiadomo, Malewski odpo- 
niczego", jednego z najaktywniej wiadal m  przewodzie sądowym z

sznie trzeba 
nie miożuią się

być ostrożnym, ^ących dlo mniejszej własności po 
angażować, bo nic i

łatwiejszego niż wplasc w: meprzy niżej
rach

50 ha. W dalszych minie- 
jemną kabałę. Znam jednego spry racn „Robotnika-" przyznaje szan 
ciarza który poproetu wyjechał Autoff że niektóre gospodarstwa nie 30 akrów starczy na utrzyma­
na porę tygodni zagranicę. Tam do 250 ha winny zostać. Przyj- nie rodziny, 
sobie odczeka spokojnie. Dowie mująC nawet, t. zw. maksimum 
„ię z gazet, jak i co, i wtedy hę- p0Sjacjan;a jgo ha według ustawy 
dzie wiedział do kogo zajmhac pro . , , ,
Sto z dworca. Kząd nie ma władne o reformie, rolnej, bez żadnych do­
gu organu, ale czy warto zakła- aatków na uprzemysłowienie, ho- 
dać no^e pismo? Chyba gdy się dwwlę ii t.d , i1 mnożąc cyfrę 19.000 
czuje pisffuo nosem. Ale, czy kU większych gospodarstlw- prżerZ .180 ^

szych działaczy ZZZ — oskarżo­
nego o antypaństwową działal­
ność wichrzy cielską, nawoływa­
nie do teroru i t.d.

Im dalej na wschód, tern więk­
sza przestrzeń jest potrzebna, aż

Bogdan Szembek

Wysocko.

LISTY Z WŁOCH

dziś wiozi dalej od swego nosa? otrzymUjomy cy{rę 3 .420.OOO ha,
Jak zwykle w czasach pomiesza- •" J J ■
I Z Z Z ,  *  ptetki. nSTO klorabJ' P° ™Pel'lem p m p io w a - , 

r Poniatowskim, że już widziano, dzeniu reformy rolnej została. , 
.,ak zaJeżtjiiit do pałacu pod Bla- Byłoby więc nawet w tym naj- 
chą. Poniatowski trzyma z Prań- skrajniejszym wypadku do dyspo­

zycji 4.6 miljonów minus 3.4 mil- 
ljony —  czyli 1 miljon i dwieście 
tysięcy hektarów.

(Mylna więc jest w nr. 17 
„Robotnika" wzmianka, że „tyl- 

3y2 miljona).

TRIUMF WŁOSKI

cją, rządy Dęuą lewicowe, reforma 
rolna prawie pewna. Wieczorem 
mówią o Grażyńskim. Wiadomo 
jlak się zaczyna „Grażyna* *: „Co­
raz to ciemniej.... na idole tuman, 
a miesiąc wysoko", i  „Któż on?
— pytają wszyscy — któż on ta- ^  
ki?". Dmi znów głowią się nad

(Korespondencja własna)
ANACAPRI W MAJU m ienia własnej potęgi -zdołał on wy- 

Nieilitościwa je st d la  nas wiosna, tw orzyć W ielkie Mocarstwo, za.pew- 
Od k ilku  dni deszcz chłośzeze wyspę niające sobie własnejmi „iłami tę  do- 
a zimne północne w iatry  sm agają bez zę sprawiedliwości, której, odmówio- 
przerw y poszukiwaczy rozkos-zy Po- no mu przy likw idacji europejskiego
ładniai zm uszając ich do naw rotu  do 
zimowych swetrów  i  innych w ełnia­
nych środków oenronnych przed zi­
mnem. Chłodzi to  również zapędy 
dotmor-tałyioh strategów  kaprejekich, 
dyskutującyich nad losa.ni wojny i 
.pseudo — politykowi wszech nacyj i

swmpatjami obecnego wodza Eu- 
warda W ielkiego i  wspominają cnie juz na w ła sn o ść  1 9 / 2 m iljo- 
jego sympatje lewicowe z czasów, na ha. M oże d o sta ć  najw yżej 1,2 
gdy był księciem Wałji. Niezbyt rniiiljOfn,y, czy li 6 proc. tego , co ma. 
laurowo jest w  ojczyźnie ,ale Taki d od atek  n ie m oże stan ow ić:  
dość ciemno. '„Przebudowy ustroju rolnego",

g d y ż  jest na to  za  drobny.

Mniejsza własność posiada obe ,wjfcju debatujących o -rozwoju sy ­
tuacji. Zauważyliśmy, że zastosowa­
nie chłodni w zakresie -zmagań p a r ­

na konferencji pokojowej w Wersa, -  ' 
lu!

P len ijer Mussolmi w swejn pi’ze- ; 
mówieniu wczorajgzem oświadczył, że 
E tjop  ja  jest włoska, Tem saimąm po­
staw ił on pnzedi śwjatem nowe zagat- 
dnienie: w  jak iej form ie ustalona bę 
dzie ta  włoskość podbitego m ocarst­
wa ? Ozy p ro sta  aneksja op arta  na 
praw ie podboju, lub ma plebiiscyto-

wolnej stopy. Natychmiast po o- 
głoszemu vyroku, został on na 
sali sądowej j-esztow?ny, Obyd­
waj skażani odprowadzeni zostali 

Sąd w Lidzie zastosowując art do więzienia.
154 § 1, w  związku z art. 251 K. Zarńwn0 0* ^ , * , ,
K.„ przewidującym karę do 5-ciu prcfcirator Dominik Piotrowski, 
lat więzienia skazał Biernackie jak obrona w  osobie ariwokatki 

| go na 3 lata więzienia. ; Haliny Sukiemdckiej - Zasrtowf
i Drugi współoskarżony z Bier- — zapowiedzieli apelację od wy- 
| nackim, również działacz ZZZ, roku.

PRZYCZYNY  POŻARU  
Dawidgródka

Skutki zapalenia fajki węgielkiem 
przez chłopców

* * *
Wczoraj ukazało się w naszem pi- Lepiej 'wiięc mie operować tym 

simie następujące ogłoszenie: tanim, frazesem i nie pobudzać
u w a g a !  Cyrk „A ren a "  fałszywych nadziei, których się _  ^  g_

zw raca uwagę, że nie będzie prak - potem zasipo Oic nie a „powo u kaprejscy się w po-
tykował ,ptxd żadnym względem 6 raku ziemi. j gitowi u, a.le stanowili oni- mniej-
„Damy bezŁtotaie" natomiast 5 qc_ reflektant6w bzość adjecydowajią, wobec niajiazdu eu-
wDrowad^ił jednolite minimalne . . , t , XT .  ̂ -----------
Z w  wstępu od 5*1 gr. do 2 zł. 50 nroze. ją dostać. Naj-
gr. „Dar v bezpłatnie" w cyrku mniej dostaną robormcy wielko­

polscy, bo tendencją obecną jest

-tyijuych mogłoby skuiteczmie wpłynąć poddianiaeh się ze stromy wiel-
n a  rozwiązanie całą jo  szei'egu zag-ad- ]carZą(j0óW' abiisyńsikieh i przodstaw i- 
mien wewnętrznych w wielu krajach . .^ejj poszczególnych szczepowi etj-op- 
N ie opatentujem y tego  spostrzeżenia, Czy też stworzenie nowej dy-
więe k to  ehce, może spokojnie wyeks- nag^j.j otjopslkiej filoiwtoskiej przy 
perymentować jego słuszność. pomocy któregoś, z przedstaw icieli ro

Dziś odbyła się ponowna, masowa dów zdetronizowalnych? A więc albo 
zbiórka, zupowiedziama, bez oznaczę- foó l Wikitor Em anuel U l, cesarz 
n ia  term inu 27 gotłzin przedtem : fa- etjopsfc’. jak  to w ołali studenci m a­

n ifestu jąc  z raieji zwycięst>wu ■przed,'

Dnia 6 ma-ja o godz. 1 po poh 
trzech chłopców, chcąc zapalić 
skradzioną ojcu fajkę, zepsuli w 
tym celu pudełko zapałek bez re­
zultatu. jeder; z nich wpadł na 
pomysł zapalenia niesfornej faj-

iw cerkwi z okazji św. Jurja.
Na miejsce pożaru przybył sta­

rosta powiatowy ze Stolina oraz 
d-ca brygady K.O.P.-u z Łach- 
wy. Bez dachu nad głową pozosta 
je około 1000 (tysiąca) osób, w

ki zaipo-mocą węgielka. Węgielek tern około 200 dzieci, szkolnych, 
ten, porwany przez wiatr, upadł Ludność zamieszkuje w piwni- 
na stóg siana, chłopcy zaś zbie- cach, względnie w prowizorycz-
gli. Skutek okazał się fatalny.

Od zapalonego po kilku sekun­
dach stogu, zajął się potężnym 
płomieniem dom mieszkalny, za

nych, na ten ceł skleconycn, sza­
łasach. Straty wynoszą ponad 
pół miljona złotych, gdyż z do­
mów zagrożonych pożarem wymo

„Arena" wykluczone.

*** m

Szowinizm, naszych zachodnich 
„bratei słowiańskich* ‘ charakteryzuje 
■dosadnie poniższa wiadomość podana 
onegdaj przez P A T :

PRAGA PA T. W  Łuikaiwcu koło 
Lovosio, nia zebraniu partji Niem­
ców sudeckich, wystąpiła żandar­
meria przeciwko wszystkim uczest 
nikom zebramia, którzy mieli na 
nogach biało pończochy i  zmusiła 
ich do zdjęcia tych pończoch. Za­
uważyć należy, że noszenie białych 
pończoch sportowych jest uważane 
przez wiadize bezpieczeństwa w 
północnych Czechach za oznakę 
sympatji hitlerowskich i  z tej ra­
cji jest przez żandarmerję tę ­
pione.

dzoziemców mai wyspę. Isto tn ie  na 
p lacu przed: gmachem magistraciKJtm 
przeważały ty p y  nie-włosiu o. |Głoś. 
mik doskonale oddawał przemówienie 
Wodizal narodu włoskiego wygłasza­
ne z  balkonu pałacu W enecja w Rzy 
mie. Słyszeliśmy mawiet oklaski wie­
lotysięcznego tłum u, a  uprzejm y gło- 
sia rz  radjow y infom-ował nais o prz«

Soi-ach pomyśleć co będzie, gdy 
Czesi pó jdą po lin ji tej polityki d a ­
lej, czyli sięgną wyżej:?

*
*  *Pomóżmy szukającym  w rubryce 

„M atiym onjalne" z LK.C.:
Trzydziestoletnia wysoka blon­

dynka, spadkobierczymi trzech ka­
mienic odda serce. I.K.C.. Poznań, 
św. Marcina, 48 „Jedynaczce".
Serce taikże? „Proszę bardzo; pro- ., , . - - I  w jch  szybko się uwinął,szę bardzo “  — jak śpiewa Dymisza. ^

pałacem  królewskim na Kwirynale, 
albo nowy Menelik, T eodor cz,y Haih? j 
Selatssie I I  w ładca E tjo p ji, pozosta- 
jąceji pod protektoratem . W łoch? j 

Czas n a  to  odpowie. W ogóle czas j 
cierplirwie odpowiada n a  wszelkie py - j 
tan ia  nietyliko1 w dziedzinie wielkich . 
zagadnień palityioznych.

N arazie W łosi trynaufu.ją
nie. 1

Rzucane im wieliide. kłody pod no-■biegu całej oerem m ji. Nawet uroz- , . . . .
. . . .  . . . , gi, a  rmimo .wszystko udiało się im wojmaocema w postaci sjjiewow chorał- ,

nych i  onaiestr grających hymny pa-

***

trjotyiczirLe doskonale były nadawane.
Roma locutoa >— g u e n a  finiita! 

Mateszałek Radoglio wbrew  oczeki­
w aniu speców fachowych i  uietfacho-

a  ma sku-
wzywań p i zedsLuwiCieli państw

Z tegoż pisma: sainkcyjmych narażonych na niehez- 
P ^ 7  tya” gotówką posiadia, Zgło pieczeństwo ze strony motłochu etjop 

szenia: I.K.C., Kraków W ielopo- u r a ż a ją c e g o  sobie ostatnią
le 1. -  .Oczekuję propozycji" frai<Je w  ibezpanskię, srtokey dawnego
Chodźmy na y ódkę.

skowo rozwiązać najważniejszą część 
problem atu. Oczekują oni teraz od- 
jm.wiedzi samhe<lrynu genewskiego, 
zwołanego n a  1 1  m ija  na w jm ow11? 
deklarację prem jera M ussolm '.‘ego. 
Ucieczka Negusa u ła tw iła  niepam ier- ' 
n ie zada|nie przeciwnikom san k cy j: te- j 
raz chodzi już nie o obronę cesarstw a j 
tego władcy, k tó ry  jeszcze parę dni 
goiów by ł do ostatecznej w alki choć

Płonącą dzielnica obok cerkwi w DawilCrródiku

Wyhr Wel.

Mussolini dziękuje kobietom włoskim

f ra jd ę  w  bezpańskiej sto licy  dawnego ina osta|tniej p i^ iz i ziemi etjop
cesarstw a negusa, zajęcie Addis Abe przeerw najeźdźcy, a f e s
by nastąpiło  wcześniej. Mówiono md, ^  ^  zbożnie w  zaciszu: a  lsyns o- 
że po osta tn ich  zwycięstwach m arsza- k ^ y j s k ie g o  klasztoru  w Ziemi Śwuę 
lek B&dogrio aa(pawiedział, iż uważa Pozostał presitige Genewy,
siebie za bezrobotnego, gdyż w ojna N ie wiieany czy n as i czytelnicy za-
się skończyła. Sniać powątpiewano o uwa|ż|yth,, że w dobie powojennej có­
żem na świecie i dopiero m is ty  zna raiz to  chodzi o jak iś prestige, dzięki 
ucieczka Ha|Lle Selasisie I  do Dżibuti które|mu n araża  się spokój Europy, 
a  stamtądi do fclasztora abisyńskiego Eośród chorob trap iących  jednostki 
w Palestynie, przekonała „fachowców najbardzie j złośliwą jest choroba na 

! stiategicano -  wojskoiwyeh" o słusa- p restige jednostek kolektywnych. No a 
ności tych twierdzeń. T a k  czy inaczej prestige Genewy utożsamiaj się ■z p re

szano wszystko bez ładu i iw po­
śpiechu, co tylko spowodowało 
większe straty. Nędza, i tak przy 
słowiowa na Polesiu stała się je­
szcze bardziej dotkliwa.

któryrr zginęło w odmętach roz­
szalałego żywiołu 169 domów 
mieszkalnych, wraz ze wszystkie- 
mi zabudowaniami gospodarcze- 
mi', inwentarzem żywym i mar­
twym.

Szalona siła wiatru niosła płoną 
ce żagwie na odległość powyżej l]canritet którv zaiał sip 7,b;-_
100 mełrów, wskutek czego w me ; konntet, który zajął się zbie
spełna trzy1 godziny pożar strawił raniem funduszów, umożliwiają- 
ogromną cerkiawi parafjałną i prze

Celem niesienia pomocy ofia­
rom pożaru, stwoirzono na miej-

stige‘m  ludzkości. Czy d la  niego Dę- 
dziemy w dalszym ciągu nakładał' no 
we sankcje n a  Włochy ? G ra nie w ar­
ta  świecy... Zresztą, M ussolini w yraź­
nie stw ierdził sw ą dbałość o Łntere-

— w A dis Abeba powtawia sz tandar 
włoski nad ghebi1 eesarekietm a san­
kcjonowani Włoisi pośpieszyła, z  po­
mocą pobratymcom, sankejonistom , o- 
bleganym przez zrebelizoiwany tłum  
wiełu ltai i  więcej jeszcze sizczepów 
w  stolicy E tjop ji.

M ożna sizczerze .powinszować p re  -  dy zamach n a  poikoji Europy jest za1 
mjierowi włoskiemu niezwykłego suk - machejm na Europę, jest spowodowa- 
cesu. Zaiste trudno  było przemi- niem upadku  naszego kontynentu, 
dzieć, że w ciągu 7 miesięcy hufce j Tymczasem rozkw it trójkoloro- 
Czacmych Koszul i  dywizje regularne j wych barwnych sztandarów włoskich 

; go woj.ska, oraz wojsk kolorowych, j i  zapowiedź zwycięstwu sprowadziły 
, tak  całkowicie i  yikończą tę  tradycyj- polepszenie się pogody. Słońce 

n ą  potęgę m ilitarną K ontynentn  Afry

niósł swoje dzieło zniszczenia 
na drugą stronę, szerokiej w tern 
miejscu ma 130 metrów rzeki, Ho- 
rymia. Wszelki ratunek, mimo 
nadludzkich wysiłków straży po­
żarnych, wojska i ludności cywil­
nej; okazał się niemożliwy. Stra-

, . - w  1  powiększ}ła okoliczność prze
sy Europy mówiąc, mi jest przekona . p0.d6wczas, ludności pra
ny bardziej mz faed^Uwiek, ze kaz ^ } - (k tó rn  najbardziej do-

t,o rrttń i, Eirroort neeit za- 3 . . , . .tknął pozaa) na nabożeństwach

cych mu spełnienie jego ciężkie­
go zadania. Środki Komitetu są 
tak szczupłe, że rozpoczętą akcję 
dożywiania (w szczegóności dzie 
ci) będzie zmuszony przerwać, iwo 
bec czego zwraca się tą drogą do 
społeczeństwa, zawsze czułego (u 
ludzką niedolę, aby szło mu z po­
mocą przez składanie ofiar do Re­
dakcji pisma, bądź bezpośrednio 
pod adresem komitetu Pomocy Po 
gorzelcom w Dawidgródku.

Podczas wielkiej dem onstracji na. Pi a zza Yenezia, z okazji zwycięstwa, Mu 
gsolini złożył specjalne jaodziękowanie kobietom włoskim, za to
że oddały ojczyźnie swych mężów i sy nów, oraz pomogły bronić k raj prze

ciw sankcjom..

kańskiego, ja k ą  była E tjop ja, M arsza^ 
j łek Badoglio znalazł się n a  wysoko 
, ści zad an ia : użył on  m arcajału odpo- 
| wiednio do potrzeb. Przygotowanie 
! techniczne i  przygotowanie ric ra lne  
I w jó a ły  oc.iokiwaine rezultaty . W  ró -
■ wnej m ierze należy przypisać zwycię­
stwo w przed huczeniu sił zbrojnych

! włoskich według wymogów nowocae- 
! snyoh. ja k  i  p rzeoram u dńszy włos­

kiej przez doktrynę państwowo -  twór 
cza i  państwowo - wychowawczą p re- 

j m jera Mussolini*ego. W  ciągu 14 ła t I spartańsk ie borykanie się  ze gkutka
■ dobył on z psycliiki włosikiej te  w ar „. sankcyj, zahartowało* naród do
j tośei, jiakie w m ej tkw iły w stan ie  ^ św ięceń  i  na gojowiość o s ią g n ię c ia
! le ta rgu : z komuinizującej w  1921 ro - zamierzonych celów.
! ku  społeczności, pozbawionej zrazu- Leonard Kociemski

zbawienne’ wphiw na nastro je  politycz

1 1 Wobec skonfiskcwrnia numeru wczo-
rajszego i nlemoinofci wytfanla nakładu 

światowej p łiiez , iełądecaki, kisaki i drugiego dołączamy do wydania dzfsiej- 
p a t rz ,  z ataolią w prapezłość. w szego aktualna część numeru wczoraj-
cięstwo krzepi, niczean reklamowane 
ipożywki cukru i piwa. Raźniej itm 
się zrobiło od czasu zwycięstw m ar­
szałka Badoglio, Zągłogują na to, bo

szego nieobjętą konfiskatą.
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W G e n e w i e  i W A b i s y n i i  Ku czci Marsz. Piłsudskiego zagranica
® W  H ^ 0  ■  w W  W lfc  ■  ■  jp  «  W  PARYŻU przez Federację Kombatantów z Gre-

POLSKA STWIERDZA
dobrą wolę Gdańska w uregulowaniu

spraw spornych
GENEWA. Na wczorajszem poufnem posiedzeniu rady Ligi 

odroczono przedewszysikiem dyskusję nad raportem w sprawie 
niewolnictwa oraz sprawę naruszenia traktatów lokameńskich. 
Następnie rada postanowiła, że nadzwyczajne posiedzenie rady 
zbierze się 16 czerwca.

Gdyby okoliczności tego wymagały, mogłaby się rada ze - 
brać wcześniej. Następnie rada przyjęła raport min. Edena w spra 
wie przedłużenia na rok mandatu wysokiego komisarza Ligi Na 
rodów w Gdańsku p. Lestera. Przy tej sposobności delegat pols 
ki przy Lidze Narodów, min. Komarnicki wygłosił następujące oś 
wiadczenie:

„W imieniu rządu polskiego popieram raport sprawozdaw­
cy. Korzystam z tej sposobności, aby stwierdzić z Zadowoleniem 
że nadzieje wyrażone przez przedstawiciela Polski w styczniu co 
do dobrej woli Senatu Wolnego Miasta w sprawie uregulowania 
trudnych zagadnień spełniły się. Zagadnienia te są istotnie załat 
wiane w ramach statutu Wolnego Miasta i z uzwględnieniem u- 
prawnionych interesów ludności. Jestem bardzo szczęśliwy dowie 
dziawszy się, 3z p. Lester gotów jest spełniać w Gdańsku jeszcze 
przez rok misję, w czasie której dawał zawsze dowody swej wiel 
kiej objektywności i zupełnego oddania się zadaniom powierzo 
nym mu przez radę Ligi Narodów".

Następnie odbyło się publiczne posiedzenie rady, na którem 
rada postanowią przedłożyć rapor t w sprawie składu rady zgro 
madzeniu Ligi Narodów.

W Addis Abeule pod rządami
wicekróla Badoglio

LONDYN. Reuter donosi z Addis Abeby, iż włoska kwatera główna 
zaprzecza wiadomości o formowaniu armji tubylczej, względnie o tego rodzaju 
zamiarach wyjaśniając, że źródłem tej pogłoski są przypuszczalnie akty uleg­
łości, składane przez ludność. Wczoraj odbyła się w  Addis Abebie uroczystość 
„Ostatniego dnia wojny" W pobliżu stacji kolejowej przedefilowało przed mar­
szałkiem Badoglio około 30 tysięcy wojsk włoskich i kolorowych. Na pałacu ce­
sarskim w asyście mieszanego bataljonu honorowego uroczyście wywieszono 
sztandar włoski w obecności marszałka Badoglio, gubernatora Bottai i Gari­
baldiego. Chwilę tę uczczono salwą armatnią. Marszałek Badoglio oświadczył: 
„Na mój rozkaz zdobyliście całą Abisynję, słowa są zbyteczne, liczą się jedy­
nie fakty", poczem wzniósł okrzyk na cześć króla. Następnie na placu targo­
wym odbyła się defilada wojsk gen. Graziani, które przybyły do Addis Abeby 
w poniedziałek. Gen. Graziani był nie obecny spowodu choroby.

AH6LJA WYRAŻA ZASTRZEŻENIA
spowodu aneksji Abisynii

LONDYN. Premjer Baldwin oświadczył dzisiaj w  Izbie Gmin, iż ambasa­
dor włoski wręczył w brytyjskiem ministerstwie spraw zagranicznych kopję de­
kretu włoskiego, proklamującego aneksję Abisynji i nadającego tytuł cesarza 
abisyńskiego królowi włoskiemu. Ambasador włoski — doda! Baldwin — został 
poinformowany, iż dokument ten jest przyjęty z wszelkiemi zastrzeżeniami i 
będzie przedstawiony ministrowi spraw zagranicznych po jego powrocie z 
Genewy.

Konferencja min. Becka
GENEWA. Wczoraj p. minister spraw zagranicznych Józel 

Beck odbył rozmowę z sekretarzem generalnym Ligi Narodów p. 
Avenolem, a następnie z komisarzem ludowym spraw zagranicz­
nych p. Litwinowem.

GENEWA. Wczoraj delegat RP. przy Lidze Narodów min. 
Komarnicki i pani Komamicka, wydali obiad, na którym byli obec 
ni: minister spraw zagranicznych j. Beck, min. Paul Boncour, 
minister Massigli, dyr. Łubieński, dyr. Gwiazdowski, dyr. gab. mi 
nistra Paul Boncoura p.. Foulques - Duparc, p. Lagrande oraz 
członkowie delegacji polskiej. Po obiedzie p. min. J. Beck wrę - 
czyi p. Foulques - Duparc odznaki komandorji Polonia Restituta.

Włochy przerwały współpracą z Ligą
RZYM. Koła póloficjalne. komentując wyjazd barona Aloisi* 

ego z Genewy7, oświadczają., że na wyciągnięcie ostatecznych 
wniosków politycznych z tego faktu jest jeszcze za wcześnie. De 
cyzje, jakie poweźmie rząd włoski, nie są znane. W każdym bądź 
razie stanowisko Ligi Narodów będące obecnie w całkowitej 
sprzeczności z włoskim punkiem widzenia, zmusiło Włochy do 
przerwania współpracy z Ligą Narodów.

Nowy rząd Hiszpanji
MADRYT. Nowy gabinet hiszpański ukonstytuował się w  następującym 

składzie: premjer i minister wojny Castares, Quiroga Giral, minister sprawiedli­
wości — Blasco Garzon, minister spr. wewn. — Moles, robót publicznych —
Velao, oświaty — Francisco Bamez, rolnictwa Ruiz Funes, finanasów — Ra- 
raos, spraw zagr. — Barcia, przemysłu i handlu Alvarez Builla, pracy — Lluhi, 
komunikacji — Gina de Los Rios, podsekretarz stanu w prezj djum rady mi 
nistrów Carlos Estpla, rada ministrów zbiera się po południu. Nowy rząd sta­
nie przed parlamentem we czwartek.

Nowy rząd pomimo pewnych zmian personalnych, reprezentuje te same
tendencje politycznne, co poprzedni gabinet Azany, utworzony nazajutrz po
wyborach na podstawie programu „Frontu Ludowego' Podstawa rządu rozsze-i w składzie: gen.

Dreszer, prezes

PARYŻ. Biuro komitetu wykonawczego partji radykałów socjalnych jed­
nomyślnie uchwaliło przyjąć uczynioną przez partję socjalistyczną propozycję 
udziału w rządz^-

Posiedzenie biura trwaoł od godz, 17-ej do 20-ej Przewodniczący Dala- 
dier odczytał na wstępie list Bluma, zapraszający partję radykałów do udzia­
łu w przyszłym rządzie. Uchwalę o przyjęciu tej propozycji powzięto bez dy­
skusji.

Następnie obradowano o  sesji komitetu wykonawczego partji, zwoła­
nej na 24 bm. Biuro przedstawi komitetowi na tej sesji wniosek o współpracy z 
socjalistami w rządzie i parlamencie.

Wspólny front partji umiarkowanych
PARYŻ. Wiceprzewodniczący partji „Alliance Democratique‘‘ Barets 

zamierza podjąć inicjatywę na rzecz zjednoczenia różnych umiarkowanych fra- 
kcyj w  Izbie Deputowanych. Wed’ug jego projektów, do zjednoczenia tego 
miałyby wejść grupy „Alliance Democratique“, radykałów niezależnych i repu­
blikanów lewicy. Nowe ugrupowanie miałoby przyjąć nazwę „Lewicy Demo­
kratycznej i Radykalnej".

Niewybrany w  okręgu Seine-et-Oise Franklin-Bouillon, będzie kmiayao- 
wał w okręgu Calvados na miejsce dep. Cautru, który złoży mandat poselski, 
ubiegając się o mandat senatorski po zmarłym Cheronee.

Sieć jaczejek Frontu Ludowego
chce stwerzyć partia komunistyczna 

w » Francji
PARYŻ. Propozycje partji komunistycznej o utworzeniu na terenie całe­

go kraju sieci lokalnych komitetów Frontu Ludowego wywołały duże zaniepo­
kojenie w kołach prawicowych, które obawiają się nacisku tych organizacyj na 
przyszły rząd.

„Paris-Midi" twierdzi nawet, że w ten sposób powstałyby właściwie owa 
rządy, jeden oficjalny, będący emanacją parlamentu, na którego czele stałby 
dep. iBlum oraz drugi, opierający się o owe komitety lokalne, których duszą 
byłaby partja komunistyczna. Dziennik porównywa projekt utworzenia komi­
tetów lokalnych do rosyjskich sowietów. Dziennik przypomina, iż jeden z przy­
wódców lewego skrzydła partji socjalistycznej, żyromski, zapowiedział przeć 
kilkoma dniami w „Le Populaire" utworzenie specjalnego komitetu, zadaniem 
którego byłoby kierowanie i koordynowanie pracy stronnictw lewicowych.

W  PARYŻU 
PARYŻU. Wczoraj o godzinię 21 w 

sali pałacu. Cercie Inter allieu staja­
niem Stowarzyszenia Les Amis de la 

| Pologne odbyła się akad.em.ja poświęcę 
') na pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
i Salę zapełniło kilkaset osób spośród 
I elity intelektualnej Francji. Z kół poi 
I akiich, poza personelem ambasady z am 

basadoiem Chłapowskim, i  jego małżon 
ką na czele, konsulatu, obecni byli 
przedstawiciele najwybitniejszych sto­
warzyszeń polskich we Francji. Prze - 
wodniczył zgromadzeniu marszałek Pe 
taiin, przy stole prezydjalnym po pra 
wej stronie zasiadł ambasador Chlapo 
wski, minister obrony narodowej gen. 
Maurim, b. prezydent Republiki Mille 
rand, szef sztabu głównego gem. Garno 
lin, zastępca szefa sztabu gen. Gfeor - 
ges ,b. szef m isji wojskowej francus - 
kiej gem. Hen rys i  znakomity pisarz 
francuski Andre Maurois, Przybyli ró 
wnież ministrowie pełnomocni i  atta - 
ches wojskowi państw z-przyjaźnio - 
nyoh.

Pierwszy zabrał głos gem. Henry®, 
który jako świadek naoczny prac i  
walk Marszałka Piłsudskiego w  Pols­
ce zobrazował na tle polskich walk nie 
podległościowych postać Marszałka 
jako żołnierza i  wodza.

Po przemówieniu marszałka Petain  
orkiestra wojskowa francuska odegra 
ła  hymn „Jeszcze Polska nie zginęła" 
po przemówieniu zaś ambasadora 
Chłapowskiego — „Marsyljankę".

W LILLE 
LILLE. Uroczystości uczczenia pa­

mięci Marszałka Piłsudskiego odbyły 
się na polach, bitew pud Arras przy u- 
dziale tłumów b. wojskowych polskich 
i sprzymierzonych oraz francuskich i 
polskich włacL, cywilnych i  wojsko - 
wych. Po Mszy żałobnej w  bazyli.ce na 
słyiinam pobojowisku Notre Damo Pio  
rette wielotysięczny pochód ze sztamda 
rami udał się na pobojowisko pod La 
Targuette, gdzie pobrano kolejno zie­
mię z pobojowisk, na których walczyły 
oddziały polskie, angielskie, francus - 
kie, włoskie, portugalskie i greckie. 
Ziemię tę następnie złożono we współ 
mej um ie historycznej ofiarowanej

przez Federację Kombatantów z Gre­
cji.

W  BUDAPESZCIE

BUDAPESZT. Staraniem związku 
stowarzyszeń polsko - węgierskich od­
była się wczoraj wieczorem w sali re­
prezentacyjnej węgierskiej Akademji 
Umiejętności uroczysta akademja poś­
więcona pamięci Marszałka Piłsudskie 
go.

W  TALLINIE  
TALLIN. W  rocznicę zgomu Mar - 

szalka Piłsudskiego odprawiono solen 
ne nabożeństwo w Tallinie, Tartu i in 
nych miejscowościach, W -eczoreŁ od­
bywają się akademje żałobne w Taili 
nie i  Tartu, zorganizowane przez Zwią 
zek Polaków.

W  SZTOKHOLMIE 
SZTOKHOLM. Wczoraj w rocznicę 

śmierci Marszałka Piłsudskiego, w koś 
ciele katolickim św. Eugenji, odbyło 
się uroczyste nabożeństwo żałobne. 
N a nabożeństwie obecni byli: poseł R- 
F. min, Roman z małżonką, członko - 
wie poselstwa, kolonja oraz liczni 
przedstawiciele Polski.

W  GENEWIE 
GENEWA. Dziś odbyło się w koś 

ciele św. Józefa zorganizowane stara 
niem delegacji polskiej przy Lidze 
Naroidów uroczyste nabożeństwo żało 
bne z okazji pierwszej rocznicy śmier­
ci Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego.

Na nabożeństwie byli obecni.: p. 
min. spr. zagr. J. Beck, delegat RP. 
przy Lidze Narodów min: Komarn.’ 
ki i  innii-

W  RZYMIE 
EjZYM. Wczoraj w pierwszą roczni 

cę śmierci Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego, odbyło się w kościele św. Stanis 
ława nabożeństwo żałobne, odprawio­
ne przez ks. biskupa Dubowskiego. 0 -  
becni byL ambasador Wysocki, amba­
sador Skrzyński, konsul generalny Ma 
zurkiewicz, członkowie obu ambasad i 
konsulatu generalnego oraz wszyscy 
Polacy, mieszkający i  przebywający 
w Rzymie.

M.-s. „Piłsudski" na Atlantyku
w dniu 12 maja 1936 r.

Onegdaj jako w 1-szą rocznicę zgo. nej pracy dla uczczenia pamięci W o 
nu Wodza Narodu, odbyło się o godz. i dza. Po przemówieniu kapitana orkies 
16-ej uroczyste nabożeństwo zla spo- j tra odegrała Hymn. Narodowy 
kój duszy Pierwszego Marszałka P o ls : Następnie przemówienie wygłosił
ki z udziałem pasażerów i delegacji za i kapitan rezerwy WP., legjonista. Mar 
łogi. Po nabożeństwie, celebrowanem | jan Malicki,który nawiązał do onegdaj 
przz kapelana Lote, odśpiewano „Boże
coś Polskę". O godz. 11-ej odbyło się 
nabożeństwo żałobne żydowskie.

O godz. 16,30 w głównym salonie 
statku przy udziale pasażerów oraz ca 
łej załogi odbyła się uroczysta akade­
mja, rozpoczęta trzymimitową ciszą, 
poczem kapitan statku odczytał dwa 
wyjątki z przemówienia Marszałka na 
zjeździe Legjonistów w W ilnie oraz po 
wołał załogę do obywatel kiej rzetel-

szych żałobnych uroczystości w W u - 
nie. W  języku angielskim przemawiał 
Schou. Mówca wspomniał o podnios - 
łych uroczystościach pogrzebowych w 
roku zeszłym i o uroczystościach poś­
więcenia statku „Piłsudsita", w  Gdyni 
w kilka miesięcy potem.

Od wczesnego rana podniesiono do 
łowy nasztu banderę i flagi a portret 
Marszałka udekorowano kirem i ziele 
nią.

Pan Prezydent przyjął protektorat
nad Swiątem Morza

t
Urzędnicy ministerstwa funduję 

samolot

rzyla się naskutek przystąpienia lewicy katalońskiej 
która odtąd będzie musiała popierać rząd centralny.

(minister pracy Lluhi),

WARSZAWA. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął w  dn. 13 b. m. 
delegację Ligi Morskiej i Kolonjalnej 

dyw. Gustaw Orlicz- 
zarządu głównego, 

dyr. Feliks Rostkowski, wiceprezes, se­
nator Piotr Olewiński, sekretarz gene­

ralny, dyr. Piotr Schoenberl, skarbnik, 
Czesław Czermiński, dyr. biura. Dele­
gacja prosiła Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o objęcie protektoratu nad 
„Świętem Morza", zapowiedzianem na 
dzień 29 czerwca br.

W ARSZAW A. M inister spraw  wew 
nętnznych Raczlkiewiez p rzy ją ł w diniu 
13 ibm. na amdjencji delegac ję urzędmi 
ków 'cemtrałnego m inisterstw a, k tó ra  
zawiadomiła, pana, m in istra  o uchwale

ufundow ania przez mich i  ofiarow ania 
am rji samolotu ćwiczebnego.

Pani m in iste r w yraził delegacji ewe 
gorące uiznamie d la  in icjatyw y urzęd­
ników m inisterstw a deklami jąc chęć

zespołu uirzędnakóro i  fumfccjonarjiu - J wzięcia. osobistego udziału w  je j reali 
szóiw niższych m in isterstw a w spraw ie zacjd.

W Synkowitzach śpiewają słowiki...
W  Synkowiezaeh śpiewają słowik .. 

Zaterkotał, zachłysnął się słodkiemu 
dźwiękami, zadzwonił srebrzyście ozy 
stą, wysoką n u tą  jeden słowik, — 
odezwał się drugi.. Echo niesie dźwię 
ki od drzew a do dirzeiwa, coraz głę­
biej w las, aż chowia gdzieś w ciepl­
nym mroku drzemiącego boru tę pieśń 
słowiczą, radosną i tęskną, zuchwałą 
a pełną tkliwości przedziwnej.

Daleko śpiew ają słowiki.

śni słow iczej: tak ie j nowej i takiej 
starej!... Bo w łaśnie tak, nie inaczej 

i śpiewały słowiki, gdy zakładano fu n - 
t dajmemlty w spaniałej św iątyni; ta k

odmo-
trzeba

W  Synkowiezaeh śpiew ają słowi­
ki...

Ot, tani — w nocy, nie można doj­
rzeć! — talk blisko przecież, otoczo-

gęstemu drzewami, drzemie pna,- j j ą  zwierzęcia, zamieszkującego lasy, 
s ta ry  warewmj7 kościół symkowicki. Po j k tó re  jeszcze nie m iały imienia... 
tężne baszty  mocno wrosły w ziemię, j Czemu ta k  dziw ną siłę i czar m a 

j i w yryw ają się  w  górę poi.ad rour, śpiew słownika w  noc księżycową? 
ponuro, spoglądający wieloma otwiora j 'Słowik? K siężyc? N ie wypada mówić 

Na szczycie fasady  ko- o tqm poważnie. Dobre to  dla zako-mi strzelnic.

Dziś wyraz ^pracow ać" jest coraz przedefwszystkiem uidzi-elonie 
mniej używamy. „P ra c a "  ■— dobre to  ści prezesa... fcolmu? -— czy 
dia roboeiai-zy lub uczonych, słowem, j mówić ?.
dla ludzi upośledzonych społecznie, j K toś bezkompromisowy i  mięska-

l .śpiewały, gdy łuldzie n ia  znali jeszcze j Ludzie poważni i  rozsądni urzędują. 1 zitulmy, sto jąc  n a  straży  dobrych oby
j drogi, prowadzącej do Boga, ta k  śpie : Urzędowanie wymaga ofiarności i ! ezajów i honoru ludzkiego, będzie p i-

wały, gdy człowiek był ty lko  odm i-71- : wielkiego wysiłku. Urzędowanie łączy sał anonim, w  którym  siebie naz,wie
się z pa.toeątn. J e s t m isją. Ma w  so­
bie coś z p racy  kapłańskiej. J e s t  n a ­
tchnione — od godziny tak ie j do ta ­
kiej.

Gdy minie noc i słońce przepędzi

I - „ ■_ „ ----------------------  —  ..—  , z nieba swego bladego rywala, lu -
śeioła wąski wykusz, niegdyś pun k t ; chanych młokosów i semtymental- j dzi.e w m iastach schowają się w  do- 

ty się w gąszczu drzew, zdała od tea- | obserwacyjny, licz to  Tazy oczy lu -  ' nych panienek!.. A jednak sam  kró l i 
tego dworku, u k iy ły  się przed łudź- ; ^zbie w ypatryw ały z tego p u nk tu  i W ładysław  Jagiełło.. Tak, 'ta k ! T en  j 
mi i  śpiewają... Czy to  je s t g m a tw a  I zbliżającego się wtroga; Ileż to  razy  pogański książę, k tó ry  ma na sigmo- j 
słowicza, chwaląca Stw órcę zato, że ^ cztlc s °rca ludzkie przyśpieszały t ę t  j u iu  śm ierć własnego s try ja , k tó ry  j

a ta ł ma czóle lycersltwa w strasznej 1 
bitw ie pod prrunwaildem, k tó ry  (miał 
'żelazną wolę, k tó ry  um iał być praw  ; 
dziwym. królem, — on jednak staw ał ■

życie słowicze jestt ta k  p iękne? Czy 
to je s t hymn n a  cześć przyrody, k tó ­
ra p rzed  słowikami roztacza w lecie 
tyle powabów? Czy to  jest rzewne 
wyznanie zwycięskiej miłości,, k tórej 
źródłem je st ,,ona‘ ‘ : m ała, szara, p ta  
szynka -?..

K tóż wie? Dość, że słowiki śpie­
wają, aż zdumiony i zaciekawiony 
księżyc powoli gram oli się na, niebo, 
coraz wyżej, odsuwa dokuczliwe obło­
czki, przesłaniające m u oblicze, i 
rzuca na las blade promienie, jakby  
szukał tych śpiewaków na.tcłimilonyeh, 
którzy ty le  m ają w  solbie 
trium fującej radości!...

Radość.. W ielka to  s iła ! , 
to s iła : śmiech czysty, jasność 
skalana, szc zaroić ingodna...

no, a  pięście się zaciskały, w  niezłom - 
nem postanowieniu w ałki do upadłe­
go!.. K to  napadał? K to  się bronił? 
Dlaczego na tern i dzisiaj jeszcze od­
ludziu toczyły się w alki, zmuszęjące 
ludzi do budowania św iątyni — trwier 
dzy? Przecież i  obecnie naokoło są 
lasy, a  przed wiekam i bu szum iały 
boiy  odwieczne. D ziś w  lasach syn- 
fcowiokich są  wilki;, lisy* dziki, — selt 
ki la t terna były  na,pewno niedźwie­
dzie i tu ry . K tóż przedzierał się wów 
czas przez odwieczne puszcze, aby 
■osaczać ze wszyptkich stro n  potężne 
jmury św iątyni i rzucać się n a  nie w

mach, zawieszą firankam i okna (ach, 
te  dokuczliwe prom ienie słoneczne!) 
1  zaczną urzędować. K aw ałki, urgen- 
sy‘ , ,  w myśl pifetma tam te jszego '' ,  
„zgodnie z paragrafem  tym  lub 
owyjpx“ .„

A jednocześnie....
K toś ofiarny  będzie p isa ł donos-

istłiaagwm

i działacz. Cóż dziwnego: p rz e c ie ż  
właśnie ze skończonym draniem  lepiej 
żyć w  najw iększej przyjaźni, bo t a k i  
może się przydać, —  on już p o r a d / i  
sobie w życiu!.. I  imnym, choć p rze­
padkiem , dopopioże!

I  w ciągu całego dnia, — od sa- 
człowiekiem uczciwym i, mówiąc n a j -  mego ran a  aż ido późnego wieczora, 
plugawsze rzeczy, zadcjmonutiuje po- ludzie będą mówiili o ludziach coa-az 
stępowanie tiyoh wzorowych, iszlachot- gorzej, coraz złośliwiej, aż stw ierdzą 
r.yieh ludizi, do k tórych  należy. I z calem przekonaniem, że nadeszły 

K toś bohaterski iiie p rzestraszy | m arne czasy, że dawniej tak  n ie było. 
się nawet... więizienia, jeżeli nadarzy  że jeszcze p rzed  wojną...

nia, że noc m ajowa zbliża do całej 
przyrody, aż chce się dńisizę otworzyć, 
by wchłonęła w  sielbie jasne blaski 
prom ieni księżycowych, i srebrny 

twórozei 1 ’— luo. .uo w śpiew słowiczy, i tajem niczj7 szmer 
1 i 'bezsilnej złości i  walić w nic, nie m o- ! półsennych idrzew...

gąc zadać im ciosu śm iertelnego? j K iedyż i gdzie można i trzeba 
| Drzemie wśród drzew s ta ry  ko- dobrze się czuć, jeżeli nie w m aju, 
śedół, nie chlce zdradzać swych ta je -  nocy, w lesie? Bo, gdy nastanie 
mmc, nie my'śli o nich, bo słucha p ie- dzień, tiizeba będzie „urzędow ać"

się marzyciellskkn poetą, gdy w noce . Powoła się n a  p rzykład  ojców, (kitó 
m ajowe przesiadyw ał w  ogrodzie, s łu -  j rzy walczyli o polskość, przypómni, 
chając śpiewni słowików... j że i „myśmy przelewali k re w " , a

N ie w&t.ydzapiy się  tego, że pieśń \ -więc n ie  możemy tolerować czegoś 
słowików ibudzd w  nas tęsknotę za  1 podobnego, — da ■wreszcie do zrozu- 
pięknem, —  że księżyc rodzi m arze- mienia, że należałoby usunąć kogoś z

W ielka 
n ie-

pdsady i  wolne stanow isko dać... no, 
czy trzeba staw iać kropkę nad , , i "  ?

K toś apostołujący n a  „k resach" i 
bolejący nad tern że w ielkie obszary 
Rzeczypospolitej n ie  cteiągnęły tego 
stopnia ku ltu ry , na którytrr s to ją  Ży~ 
daczów i Kołolmyja, opracuje sta ­
tu t jeszcze jednego stowarzyszenia,
mającego 
„popieranie1

za
i i

zadapie „krzew ienie"
,,kultywowanie*

się sposobność „uczciwego" zarobku...
K toś m ądry będzie pouczał (cał­

kiem  bezinteresow nie!) swych b liź­
nich o tem , że życie to  n ie  igraszka, 
że trzeba się orjemtotwać, że b :zeba 
iiść z prądem  czasu, że wególe trze­
ba postępować tak , aby  się nie nara­
zić.. T a k : aby się nie narazić niko­
mu ! — to w  obecnych czasach nie 
jest rzeczą ła tw ą! Tylko c/.łowi 1. na­
praw dę m ądry wie, jak  to  się  robi!...

A wszyscy ws!zysitki|m będą znani: 
bo któż się ulkryje w  ciasnym, (ma­
łym św iatku Ludzi, stłoczonych w 
muraloh m iast i  m iasteczek? I  wszyscy 
będą pokazywali! pa lcam i: oto gałgan, 
pdiszący donosy, oto plugawiec — spe 
cjaflista od anoni|mów, oto złodziej, 
oto szubrawiec, oto lokajska dusza, 
oto... Coraz dobitniejsze .będą p ad a­
ły określenia, szeptane n a  u«ho w 
celu życzliwego poinform ow ania każ­
dego, aby się w ystrzegał tego i owe­
go; —  coraz serdeczniejsze będą u- 
śmiochy, gdy się izbliży tak i bohater

Dawne czasy ., nowe czas., . . .  D a­
wni ludzie... św iat pow ojenny. ••

Ach, — ucieo od tych „nowych' 
ludzi — ii od  tych  „s ta ry ch " , k tó ­
rzy  siebie uw ażają iza s z c z ę ś l i w e  w y ­

ją tk i;  zapomnieć o c z a s a c h  nowych 
i starych, — być choć n a  chwilę ty 1 
ko sobą: ozłowiekie|m, mającsjm w so­
bie tchnienie wieczności!—

W  Syrikowiezaieh śpiew ają słowi­
ki...

N ietylko w  Synkowieżach, — we 
wazrytikich lasach i oguodacł k tóre 
się przebudziły  do nowego życia pod 
wpływąm profmieni słońca, a  w 
nocy drzem ią, zapatrzone w blaski 
księżyca..

D opraw dy: inajmądrzejszem i na.j- 
pożytocztniejszem zajęciem, na jalkie 
można się zdobyć w chwili obecnej, 
je s t słuchanie śpiewu słowików w no­
c y ! -

W szak m aj p rzem in ie ... T rzeba o 
tom pam iętać!...

W. Charkiewicz.
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Włamanie do kościoła wHoduciszkach i
ŚWIĘCIANY. W  nocy 12 bm. z koś i txza i  skradli monstrancję i  puszkę \ 

ciioła w Hodudszkach złodzieje -wybili blaszaną do k o m u n ik a a itó o g ó ln e j  
szybę w oknie przedostali się do wnę wartości złatyćh 400.

!

Delegacje Polaków z zagranicy
opuściły Wilno

WILNO. Na uroczystości żałobne 
w W ilnie w dniu 12 piaja, rb. przy je­
chały do W ilna delegacje młodzieży 
polskiej z  Litwy, Łotwy, Niemiec, Cze 
chotsłowacji, Ruimumji,Bolgji, Holajndji, 
Ameryki, K anady i B razy iji w  liczbie 
okoł 70 osób. Po uroczystościach inło 
dzi Polacy 'zwiedzali W ilno. Opieko­
wał się nim i sipeicjiallny kom itet, utw o­
rzony pnzy T-wio Pomocy Polonji Za 
giraniieznej. W  czasie pożegnalnej wie 
czerzy wręczano prezesowi wąpOpinia 
nego T -w a  w  W ilnie Kazimierzowi 
Świąteckiemu adres: Młodzież Polska, 
z zagranicy na ręce W Bana Prezesa 
całemu komitetowi przyjęcia Młodzie­
ży Polskiej z Zagranicy w  związku z 
Historycznemi uroczystościami w roku 
1936 w  W ilnie, k u  czci S&rca W ielkie 
go M arszałka Polski Józefa Piłsudskie 
go, — ma zaszczyt złożyć w yrazy 
szczerego i  serdecznego podziękowania 
za św ietną całość organizacyjną goś­
cinnego przyjęcia. Młodzież Polska z 
Zagrainie-y na dalekich krańcach cało- 

M M am H M N H H M nnK K P

go św iata przechowa n ieza tarte  iwspo 
umienia spontanicznej imianifestacji Na j 
rodiu Polskiego Sercu Tego, którego 
życie było obrazem odrodzenia Ojczyz 
uy, a  potęga. |miłości ukochanego W il­
na po wieczne .czasy u trw aliła nierozer 
wał-noś J ego Dzieła1 ‘ . Dnia 13 bm. o 
godzinie 22.50 delegacje odjechały z 
Wilmia.

O B A J  O  P I Ę K N O  N I E T Y Ł K O  T W A R Z Y ,
i t c z /

AŁy ty ć  naprawdę powabną, mujiis dbać o p iętno c a łe g o  
ciaia... Nietylko twarz, leca i ręce, ramiona, plecy, powinny 
być cudownie delikatne i ładna. A więc, idz w llady pięt* 
nycb kobiet całego świata. W ykorsyjta j icb tajemnicę pięk-* 
ności: mydło Palmoliye do kipieli i dla cery I To słynne
mydło piękności wyrabiane jejt % tajemnej mieszaniny olej' 
ków owoców palmowych i oliwkowy cb. Bogata, aksamitna piana 
mydła Palmoli^ye wydelikatma Twą skórę i dokładnie oczys*^ 
cza pory od brudu. Tak więc: aby być piękną ,,od stóp do głów** 
ui-ywaj mydła P a l m o l i T e  dla Twej cery i do kąpieli. Prze- 
k o n a j  się sama, dlaczego mydło Palmoli^e jest ulubionem 
mydłem w Polace, j a k  równie i  w  7 6  innyeb krajach.

Cały świat podziwia tą.dziewczęcą c&oę Palm olwe

U Stóp Wielkiego Serca i ostateczne zamurowanie

E & u  d e  
Colegne

KB»

Burmistrz Nowo­
gródka

ZAWIESZONY W CZYNNOŚ­
CIACH

NOWOGRÓDEK. Dowiadujemy 
się, że burmistrz Nowogródka, Jul 
jan Małynicz, decyzją, wydziału po 
wiatowego został zawieszony w 
urzędowaniu. Przyczyną tego ma 
być wytoczenie śledztwa przez j 
prokuraturę.

Pożary na wsi
BRASŁAW . W kol. Gajlesze, gm. | 

araaławakiej spauił się dom mieszkalny | 
z przybudówką, sprzęty domowe j a - 
dzież Jefruisioji Autoujowej. Straty wy 
noszą zł. 1.300. Przyczyną pożaru by 
ła wadliwa jsomstr Keja komina

SWIiJCIANY. Powstał pożar w le 
sie kołtyniańskim, około folw. Kawi- 
nie. Spaliło się li/ 2 ba lasu Pożar po 
wstał wskutek nieostrożnego obchodzę 
nia się z  ogmem przez spacerowiczów.

ŚWIĘCIANY. Nocy onegdajszej wy 
buchł pożar w  domu Jochela Zelcera 
w świrze. W  rogu domu zauważono 
wetkniętą szmatę. Ogień stłumiono.

POSTAW Y. Spalił się dom miesz- 
Kalny z urządzeniem i chlew Kazimie 
rza Suthowicza i Kazimierza Kozłow  
nuego. Straty zł. 4.000:

MOŁODECZNO W  dniu 12 bm. pow­
stał pożar w  domu kolejowym, zamie 
3zkałym przez kolejarzy. Straż kolejo 
wa ogień szybko -tłumiła.

Na trasie pochodu już usunięto em­
blematy żałobne, jednak pozostały one 

' jeszcze zarówno w Ostrej Bramie, jak 
j i wokół Cmentarza Obrońców Wilna 
; na Rossie...
I Zachód słońca krwawi wspaniały 
j baldachim nad płytą grobowcową, bły- 
i ska na bagnetach, pełniących wartę po 

obu stronach płyty żołnierzy, muska 
wieńce i proporce żałobne na m asz-: 
tach...

Wokół cisza, młoaa zieleń wiosen- 
r.a na Rossie i okolicznych wzgórzach, ' 
świegot ptactwa i słodkie wonie kwit- j 
nących grusz i jabłoni... j

Zaiste „miłe miasto" i dobrze tu . 
Wielkiemu Sercu Wodza wśród swych 1 
wiernych żołnierzy spoczywać!... I

Hołd publiczności
Przez dzień cały napływa do Cmen­

tarza Obrońców publiczność, pragnąca 
złożyć hołd Sercu Wodza i szczątkom 
jego Matki...

Tutejsi i przyjezdni, starcy i dzieci, 
chrześcijanie i żydzi...

Dorożkami, autami lub pieszo, jak 
kogo stać...

Uruchomiono nawet od poniedział­
ku tygodnia bieżącego specjalne auto­
busy na cmentarz. Kursują one między 
cmentarzem, a placykiem przed Ostrą 
Bramą, skąd można się przesiąść na 
linję Nr. 1.

Caa ściana frontowa muru obwo­
dowego ozdobiona jest nieprzerwa- 
r:em pasmem wieńców ziem i miast 
z całej Polski, nie wykluczając najdal-j 
szych zakątków naszej rozległej Ojczy 
zny...

Publiczność tłumnie gromadzi się 
na chodniku przed temi wieńcami, od­
czytuje uważnie nadpisy na wstęgach 
i zachwyca się bardziej oryginalnemi 
i pomysłowemi wieńcami...

Szkoda, dodajmy nawiasem, że nikt 
nie potroszczy się o uporządkowanie 
wstęg przy wieńcach, bo sporo jest 
odwróconych i pokurczonych, co unie­
możliwia publiczności odczytanie na­
pisów...

Co do hołdu publiczności, to odby­
wa się on w ten sposób, że odwie­

dzający ustawiają się w kolejce i wcho­
dzą przez lewe boczne wejście, prze­
chodzą przez Cmentarz Obrońców, za­
trzymując się na chwilę przed płytą 
grobowca, poczem wychodzą przez 
prawe boczne wejście...

Nad porządkiem ruchu czuwają dy­
żurni żołnierze przy obu bramKach bo­
cznych, wpuszczając publiczność gru­
pami po 20 — 30 osób, oraz pilnując, 
by przez zbyt długie zatrzymywanie się 
przy płycie poszczególne osoby nie ta­
mowały cyrkulacji.

Jako moment charakterystyczny 
wspomnieć tu należy o drobnych, skrom 
nych wiązeczkach polnego kwiecia, zło 
żonych u stóp płyty...

Niepozornie wyglądają te kwiatki 
tuż w bezpośredniem sąsiedztwie wspa 
niałych wieńców Najwyższych Dostoj­
ników Państwa, a jednak.jakże wzru­
szająca i cenną jest ta skromna ofiara 
serc zacnych i prostych, złożyły je bo­
wiem skromnie odziane kobieciny z 
przedmieść i uboga dziatwa, nabożnie 
klękając przy płycie grobowca...

Wieczór na Rossie
Zmrok coraz to bardziej zapada, za­

pach kwitnących jabłoni staje się je­
szcze intensywniejszy, a w powietrzu 
czuć już świeżość wieczorną...

Zapala się reflektor, umieszczony 
za płytą, a oświetlony nim baldachim 
odcina się jaskrawo na ciemnem tle 
nieba.

Styłu, za Cmentarzem Obrońców, 
wśród zieleni cmentarnej Rossy, za p a ­
la się kilka innych, ukrytych wśród 
drzew reflektorów, tworząc szereg o- 
świetlonych plam wśród mrocznego 
massywu starego cmentarza...

Zapala się wreszcie także i lampka 
przed obrazem Matki Boskiej w kap­
liczce przy wejściu głównem...

Publiczność powoli zaczyna się roz­
chodzić, niknąć wśród okolicznych uli­
czek i zaułków i tylko czarne sylwetki 
wartowników przy grobowcu tkwią 
rieruchomo...

„Przechodzień11.

grobowca na Rossie

Medal pam iątkowy, wydany w rocznicę śmierci M arszalka Piłsudskiego 
przez Mennicę Państw ow ą w W arszaw ie. (P raw a strona medlalu p rz e d s ta , 

w ia płaskorzeźbę głowy M arszałka) )

Dina 13 maja o godz. 23-ej p.p. 
Marszałkowa Aleksandra Piłsud- ; 
ska, Wanda z Piłsudskich Pawło­
wska, wojewoda Ludwik Bocian - 
ski, gen. Skwarczyński, płk. Jani­
cki, prezydent miasta dr. Malesze- 
wski. rektor USB prof. Staniewicz, 
gen. Krzemieński, gen. Rouppert, 
mjr. Pacholski i prof. jastrzębow- 
ski sorawdzlR nałożone w dniu 
12 maja na Grobowcu na Rossie 
pieczęcie, poczem po stwierdze­
niu, że kamień zamykający kryp­
tę został do właściwego miejsca 
dosunięty, byli obecni przy ostate- i 
cznem zamurowaniu grobowca.

TEKST AKTU j

— Działo się w Wilnie, na" 
cmentarzu Rossa, dnia trzyna-i 
stego maja 1936 rokir o godzi 
nie dwudziesfeptrzeclej, naza­
jutrz po złożeniu prochów Ma 
rji z Btllewiczów Piłsudskiej 
i urny z sercem jej syna, pier­
wszego marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego do Grobowca.

Niżej podpisani: marszałko­
wa Ale'san dra Pdsudska, Wan 
da z Piłsudskich Pawłowska, 
wojewoda wileński Ludwik Bo 
ciański, dowódca pierwszej 
dywizji piechoty legjonów je­
nerał Stanisław Skwarczyński, 
dowódca obszaru warownego’ 
pułkownik Kazimierz Janicki,! 
prezydent miasta Wilna Wi-j 
ktor Maleszewski, rektor uni-' 
wersytetu Stefana Batorego! 
Witold Staniewicz, jenerał Ja- 
kób Krzemieński, jenerał Sta-j 
nisław Rouppetr, major Ma­
rian Czesław Pacholski, pro­
fesor Wojciech Jastrzębowski ;

stwierdzili, iż położone na 
wstędze w dniu 12 maja 1936 
roku, zamykające grobowiec 
pieczęcie: rodziny Piłsudskich, 
wojewody wileńskiego, dowód 
cy obszaru warownego, prezy 
denta miasta i rektora uniwer 
sytetu — znaleźli w stanie nie 
naruszalnym, oraz, iż kamień, 
zamykający kryptę, zoatał bez 
naruszenia pieczęci, w obecno 
ści inż. Aleksandra Zubelewi- 
cza i majora saperów Edwar­
da Peristi, do właściwego miej 
sca dosunięty — poczem na­
stąpiło w obecności wymietiio 
nych na wstępie osób ostate­
czne zamurowanie grobowca 
przez budowniczego Oskara 
Jurkiewicza, podmajstrzego ka 
mieniarskiego Tomasza Woj­
towicza, kamieniarza Teodora 
Kadenjca i elektromontera Fe­
liksa Balula.

Akt niniejszy sporządzono w 
czterech jednobrzmiących egzem­
plarzach, przyczem jeden egzem­
plarz wmurowany zostaje przy 
pieczęciach grobowca, jeden zło­
żono rodzinie na ęce marszałko- 
wej Aleksandry Piłsudskiej, jeden 
— muzeum belwederskiemu w 
Warszawie i jeden w archiwum 
zarządu miasta Wilna.

|j 3 I ° h nii °ii . i i  ■ i r a r a r a m i

l ystące dzieci naszych rolnico* 
a  Wileńszczyźnie czeka aa gz&o- 
ly. Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
szkolnictwa Prywatnego p.na..>. 
łte Wileńszczyźnie? Konto czeau- 

we PJC.O. — Nr. 80630

Dekret P. Prezydenta o sprawowaniu zwierzchnictwa

KTO W YGRAŁ NA LOTERJł?
CIĄGNIENIE 4 KLASY  

35 LO TERJł PAŃSTWOWEJ

Ważniejsze -wygrane
30.000 zł. 57922
30.000 zł, 69789
10.000 21.71846 88567 116815 142170
5.000 zł. 3783 15259 113549 124594 

137048 154519 163566
2.000 zł. 2646 13990 49667 66186 

83772 94133 113328 175469 183684 
186170 54132 j

1.000 zł. 11049 23808 23979 31725 
37531 38640 41328 68839 86543 90086 ' 
93529 98879 105121 109080 132924.
135264 137815 154352 159554 161792 ,
163131 ]77557 192642 i

Po 10.000 zł. 65637 86782 152919
Po 5.000 zł. 369 4818 81450 116871 

129884 137924 175066 ;
2.000 zł. 17247 17686 23937 60614 

71804 82252 3824 92264 93081 93781 
105375 130089 137595 151718 166453.

1.000 zł. 100011 100241 104852
106154 117533 122274 130320 140036
140398 172511 174118 178778 180556
190101 3013 7712 8218 30881 31343 
32277 39833 46570 49419 62915 65558 
7294t>

WARSZAWA. W Dzienniku 
Ustaw ukazał się dekret Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 9 
maja o sprawowaniu zwierzchnict 
wa nad Silami Zbrojnemi i organi 
zacji naczelnych władz wojsko­
wych w czasie pokoju.

Prezydent najw yższy 
zwierzchnik armji

Art. 1 dekretu postanawia, iż 
zwierzchnictwo nad Siłami Zbroj­
nemi sprawuje w czasie pokoju 
Prezydent RP. przez Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych i minist­
ra spraw wojskowych.

Art. 2 postanawia, iż w spra - 
wach, dotyczących zwierzchnict -; 
wa nad siłami zbrojnemi waz przy 
gotowań a obrony państwa, Prezy: 
dent RP. wydaje akty urzędowe,! 
w formie dekretów i zarządzeń, j 
które są kontrasygnowane bądź 
przez mimstra spraw wojskowych, 
bądź przez premjera i ministra 
spraw wojskowych.

Art. 3. stwierdza, iż Prezydent 
RP. jako zwierzchnik Sił Zbrój - 
nych określa sposób odbywania 
służby wojskowej i podstawowe 
obowiązki i prawa żołnierzy, wy­
daje przepisy dyscyplinarne i prze 
pisy o pociąganiu żołnierzy do od 
powiedzialności honorowej, ustala 
porty i przystanie wojenne oraz 
obszary warowne i rejony utnoc - 
nione, nadaje żołnierzom stopnie 
oficerskie, mianuje i zwalnia na 
wniosek ministra spraw wojsko - 
wych, uzgodniony z Generalnym 
Inspektorem Sił Zbrojnych, podse 
krętaczy stanu w MS. Wojsk., ins 
pektorów Armji, generałów do 
do prac, szefa sztabu głównego, 
generałów inspekcjonujących oraz 
dowódców dywizyj, dowódców ró 
wnorzędnych i wyższych. Wresz-

sił zbrojnych w czasie pokoju
cie nadaje ordery |  odznaczenia 
wojskowe.
Kompetencje Gen. Insp. 

Sił Zbrojnych
Art. 4 i 5 dotyczą stanów isltó 

Generalnego Inspektora Sił Zbzroj 
nych który jest generałem przewi 
dzianym na naczelnego wonza Do 
zakresu prac Generalnego Inspek­
tora Sił Zbrojnych należy nadawa 
nie właściwego kierunku pracom 
nad obroną państwa i przygotowa 
niem Sił Zbrojnych na wypadek 
konfliktu zbrojnego, a  w szczegół 
mości stawiania rządowi postula - 
tów w dziedzinie obrony państwa, 
przygotowanie planów operacyj - 
nych i mobilizacyjnych, dawanie 
dyrektyw ministrowi spraw wojs­
kowych w zakresie jego prac, zwią 
zanych z przygotowaniem Sił 
Zbrojnych do zadań wojennych, 
kontrola w dziedzinie wyszkolenia 
sprawności bojowej i przygotowa 
nia wojennego sił zbrojnych oraz 
stawianie ministrowi spraw wojs­

kowych wiążących postulatów co 
do obsady statiowiek inspektorów 
armji, generałów do prac, szefa 
sztabu głównego, generałów in- 
spekcjonuiących, tudzież wszyst - 
kich dowódców od dowódcy pułku 
wzwyż.

Generalnemu Inspektorowi SU 
Zbrojnych podlegają i są jego or 
ganamt pracy: Generalny Inspek­
torat Sił Zbrojnych z inspektorami 
Armji, generałami do prac, biurem 

1 inspekcji i generałami inspekcjami 
jącymi, w zakresie ich pracy inspe 
kcyjnej, oraz sztab główny z sze 
fem sztabu głównego na czele.

Zakres pracy ministra 
spraw wojskowych

Art. 6, 7 i 8 dotyczą stanowiska 
ministra spraw wojskowych, który 
dowodzi bezpośrednio i dysponuj 
je wi czasie pokoju siłami zbrojne ; 
mi, przygotowuje je do zadań wo- i 
jeimych, kieruje ich administracją 
it sprawami persoalnemi, repreze ‘

ntuje w rządzie sprawy obrony 
państwa, otaz według dyrektyw 
Generalnego Inspektora Sił Zbrój 
nych referuje jego wnioski. Poza 
tern do ministra spr. wojsk, należą 
wszelkie prawa i obowiązki, wynt 
kające z jego roli jako członka rzą 
du. Stosownie do postulatów Gene 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych 
minister spr. wojsk, stawia wnios 
ki Prezydentowi RP. co do obsady 
stanowisk inspektorów Armji, ge­
nerałów do pracy przy generał - 
nym inspektoracie sił Zbrojnych, 
szefa sztabu głównego, podsekre 
tarzy stanu w MS Wojsk., dowód- 

| ców dywizyj, równorzędnych i wy 
i ższych. Obsadza stanowiska do- 
' wódców pułku, dowódców piecho 

ty dywizyjnej oraz równorzędnych. 
Minister spr. wojsk, mianuje i zwal 
nia ze stanowisk nieobjętych po- 
wyższem wyliczeniem.

•m

TYLKO CZESI TA K  POTRAFIĄ
HW*

MORAWSKA OSTRAWA We wto­
rek odbyło się w  Karwinie na Śląsku 
Cieszyńskim uroczyste nabożeństwo ża  
łobue za spokój duszy Józefa Piłsuds 
kiego przy udziale około 2.000 osób.

Spowod/u decyzji ńady szkolnej po 
m atowej -we Frysztacie, która nie 
zwolniła dzieci oraz personelu nauczy 
cielsikiego szkół polskich od nauki, mło 
dzież szkolna oriaz nauczycielstwo 
polskie udziału w nabożeństwie tem  
nie wzięły. Dodać należy, iż w roku

ubiegłym władze szkolne -ozwobły 
młodzieży szkół polskich na udział w 
nabożeństwie żałobnem za duszę Mar- 
szaka Piłsudskiego, które odbyło się 
również w  dniu powszednim.

MOR. OSTRAWA. Z polecania urzę 
du powiatowego w  czeskim Cieszynie, 
policja czeska skonfiskowała afisz z?> 
wierf iąco 'program akademii żałobnej 
ku uczczeniu rocznicy zgonu Józefa 
Piłsudskiego.

Komitet obrony Rzpiitej

Art. 9 — 14 dotyczą ustanowię 
nia Komitetu Obrony Rzeczypospo 
litej, do którego zakresu działania 
należy: Rozpatrywanie zagadnień I 
dotyczących obrony państwa i us 
talanie w tej dziedzinie wytycz - 
nych dla rządu, koordynowanie 
prac przygotowujących obronę 
państwa. Komitet Obrony Rzpiitej 
działa pod przewodnictwem Prezy 
denta RP., którego zastępcą jest 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
W skład komitetu wchodzą poza-j 
tem jako stall członkowie: prezes 
rady ministrów, ministrowie spraw J  
wewnętrznych, spraw zagranicz - 
nych, spraw wojskowych, skarbu,1

przemysłu i handlu oraz bez pra 
wa głosowania szef sztabu gluwne 
go, szef administracji armji i zastę 
pca szefa sztabu głównego. Prze­
wodniczący może w razie potrze­
by powołać do udziału w pracach 
komitetu oorony Rzpiitej innych 
ministrów z prawami członków 
stałych, oraz inne osoby, według 
swego uznania bez prawa głosowa 
nia. Posiedzenia Komitetu Obrony 
Rzpiitej zwołuje Prezydent R. P. 
według swego uznar ia lub na 
wniosek Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych. Organem przygoto 
wującym. opracowującym i prze - 
prdWadzającym decyzje Komitetu 
Obronv Rzpfłtej jest sekretarjat te 
go Komitetu przy Generalnym In 
spektorze Sił Zbrojnych, którego 
kierownikiem jest zastępca szefa 
sztabu głównego. Na żądanie Ge­
neralnego Inspektora Sil Zbrojnych 
skierowane do poszczególnych mi 
nistróvz, odpowiedni dyrektorzy de 
partamentow współpracują z sekre 
tarjatem Komitetu Obrony Rzpiitej 
Z ramienia przewodniczącego Ko­
mitetu Obrony RP. sekretarjat Ko 
mitetu śledzi wykonywanie uchwał 
przez poszczególne działy aamtni 
stracji państwowej.

Dekret wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia, a jednocześnie tracą 
moc obowiązującą rozporzedzenie 
Prezydenta RP. z 6 sierpnia 1926 
r. o wydawaniu dekretów w zakre 
sie najwyższego zwierzchnictwa 
sił zbrojnych państwa, dekret Pre­
zydenta RP. z 6 sierpnia 1926 r. 
o sprawowaniu dowództw a nad si 
łami zbrojnemi w czasie pokoju i 
o ustanowieniu Generalnego Inspe 
która Sił Zbrojnych } rozporządzę 
nie Prezydenta RP. 25 październi­
ka 1926 r. o utworzeniu Komitetu 
Obrony Państwa.



S Ł O W O Piątek, 15 maja 1936 r.

Zdjęcia z uroczystości ża­
łobnych w  Wilnie

zamieszczone we wczorajszym 
numerze wykonał art. fotograf Le­
onard Siemaszko (W ielka 44). i

| Ś. p. Henryk Jamontt jjPińsk w rocznic zgoni Marszałka
Konkurs radiowy
Polskie Radjo przygotowuje niespo 

dziankę dla abonentów w postaci wiel

ta i • i-  i. Rocznica zgonu Marszałka Józefa, żałobnego Chopina.
Ze s-ezuipłej jaz , a z dlniem kaz- rzymskiem wychowanego prawo p ra  - pjlsudskiego była obchodzona w P iń -‘

dym, bodaj kurczącej się rodzimy zie j wam było zaJwsze. Coraz częstszy w  sku nader uroczyście. Jeszcze w przed-
mitL-nskaiej, znów nam  ubył jeden czlo- j w Polsce rozdżwuęlk pomiędzy uist a -  j dzień zwieczora mieszkańcy miasta
neik. D nia 8 ban. zm arł w  Zakrzew-
szczyźnie ś.p. H enryk  JaniomAt.

N a wisi urodzony i  ze wsią zżyty, 
kiego konkursu radjowego, który trwać uumo wiełoleftnierji prany w  jmieścae, 
będzie od 1 czerwca do 31 sierpnia rb. ziemiańskiego swego, powiedzmy szla 

W  tym czasie należy nadsyłać odpo chockiego nie zatracił charaibteni i  
wiedź, kiedy rozpocznie się specjalna psychiki. In tu icy jn ie bardziej może 
audycja propagandowa, którą naua Pol jeszcze niż rozumowo wyczuwał, że 
skie Radjo w ramach W ystaw y Prze- ^ r e iw  wschodnim rewolucyjnym i 
mysłu Metalowego i Elektrotechniczne ™ ęd :Z ym dow ym  prądwrlj

a°30 !n S ś n iaV j  r ' e jednakżęe / cisły ^ ^ t a ł c a j ą c y m  sądy  podrasta jące- 
jej termin znany jedynie Naczelnemu 8°. Pokolenia,_ Ojczyzna —  to  ziemia. 
Dyrektorowi Polskiego Radja, został, W ierzył, że ziem ia i ty lko ziemia s ta -  
złożony w  zalakowanej kopercie u no- ■ nowi to  niewyczerpane źródło harfcu i  
tarjusza. i mocy Narodu, że stanow i ona skarb -

Prawo udziału w konkursie będą ' nicę, z k tórej O jczyzna czerpać mo- 
mieli ci wszyscy, którzy w  czerwcu, j że bez rachunku w  raz ie  'wypadków 
lipcu i sierpniu będą zarejestrowani bez i k ły ch ; wierzył, wiedział, że go- ?
przerwy jako abonenci Polskiego Rad-} nju&z M rodu  M  ^  Lsi n a
iu  W f l m n t i p m  f o r n i r  7  fi^rtru « r  K r t n .  . ,

■wsi s ię  rozw ija ii dojrzewa. Dlatego, 
gdy nadw ątlone zdrowie Go zmusiło

( Równocześnie w świątyniach innych 
j wyznań odbyły się uroczyste nabożeń- 

na stwa żałobne za duszę ś. p. Marszał- 
wą a  praw em  gorszył Go i niepokoił] wszystkich domach wywiesili flagi n a -‘ ka Piłsudskiego
o przyszłość Państw a.

Tym przakoŁaianin swym
rodowe, okryte żałobnym kirem. Na] P o  nabożeństwach o godz. 11

d a w a ł! ulicy przy głośnikach radjowych w wi-
mm.

30 odbyła się defilada, którą w skwerku
wyraz w licznych obronach sądowych, ’ tl‘ynf ch sklepów zbierały się grupy prze; na uj Kościuszki przyjmował dowódca 
w liczniejszych jeszcze, a  zawsze, bez- 1 chodniow, słuchając przebiegu uroczy I garniZOnu pułk. ZawiślaK i starosta Ro­
ił teresiowniyh radach  chętnie udziela- S,0SC' w dnie. w aszcza apel pole- bakiewicz w otoczeniu przedstawicieli
ny|ch sąsiadom, w ielkim  i  małym,, któ- w  ot)rome ^ ' ' na wzruszająco od władz j SpoJeczeństwa. Najpierw defi-
rych w  (miarę sił i  zdrow ia pouczał z aływał 113 słucha zy. ma 12  maja Iował[> wojsko 84 p strze|ców poie-

ja k  się ibmonić m ają  od częstych, n ie - ' I zpdł °  f rhJi rkto< str ^  e"i n  )w ac | z o n e  P r z e z  mir ; R a t a j -, - i - j. n* • • szedł werbel orkiestr K. P. W. i Gimn. ł czaka. Dziarska postawa zołmerzy i
s  elty, w mowyikiryst owianej jeszcze p aństw. Przed godz. 10-tą na Placu świetny przemarsz oddziałów mimo
naszej raraktyce awmmalstraicyjnej i f i -  3  Maja poczęło gromadzić się wojsko powagi chwili i żałobnych nastrojów

ja. Warunkiem uczestniczenia w Kon­
kursie jest nadesłanie karty  pocztowej 
w terminie od 1 czerwca do 28 sierp­
nia b. r. pod adresem: Polskie Radjo 
W arszawa, Mazowiecka 5, „Letni Kon­
kurs Polskiego Radja“, następującej tre 
ści: „Specjalna audycja propagandowa 
Polskiego Radja nadana zostanie..." — 
(podać dzień, godzinę i minutę), przy 
czem konieczne podanie jest imienia, 
nazwiska adresu, numeru zezwclenia 
radjowegu i urzędu pocztowego, który 
pobiera abonament miesięczny.

Odpowiedzi nadesłane poza tym ter

do zaniechania dalszej p racy w  adwo­
katurze, m iast w mieście spożywać 
owoce swych na zawrdorwem polu za­
sług, osiadł na w si. Rozumnie i  o- 
szczędnia tam  j. EądizAł) a  do obowiąz­
ku  w spółpracy obyw atelskiej się po­
czuwał bez zastrzeżeń.

Umysł ś.p. H enryka Jam om tta u - 
zbiojony w  solidne, kl8#yezne i  ptraw 
nicze wykształcenie, n ie  godził się

skalnej, krzyw d i niesłusznych wyma­
gań.

Stosunek ś.p. H enryka Jam onota 
do ludzi był ehrześcijański. P rzep ię­
kna nauka K ościoła naszego na p ier 
wszem m iejscu staw ia przyiKa-zamia; 
kochaji Boga nadewszyLcko, ,a Lliźnie- 
go swego jako  siebie samego. S tąd  
przykazanie miłości bliźniego, częścią 
je s t nalkazu miłości Boga,. Stosunek 
człowieka do człowieka wynikiem jest 
stosunku tego człowieka do Bogn.

jących się defiladzie. Po wojsku prze-

i organizacje społeczne ze sztandarami wzbudziły entuzjazm wśród tysiącz- 
i w umundurowaniu. W szystkie szfan- r.ych tłumów publiczności, przygląda- 
dary pokryte były kirem żałoby. O 
godz. 10-ej w kościele Katedralnym 
odbyła się uroczysta Msza św. żałob­
na za Duszę Zmarłego W odza Narodu.
Na Mszy św. obecni byli przedstawi­
ciele wszystkich władz, urzędów i 
miasta z p. starostą Robakiewiczem 
na czele, reprezentanci wojska z do­
wódcą garnizonu pułk. Zawiślakiem o-

cjalny efekt na zebranej publiczność, i.
O godz. 13—tej w momencie złoże­

nia Serca Marszałka Piłsudskiego do 
mauzoleum, na znak dany przez radjo. 
we wszystkich kościołach i cerkwiach 
rozpoczęło się bicie w dzwony i roz­
legł się ryk syren fabrycznych i ze 
statków zakotwiczonych na Pinie.

W  godzinach popołudniowych w 
teatrze Holcmana odbyła się uroczysta 
a.kademja żałobna, zorganizowane 
przez Związek Legjonistów. Przybyli 
na nią znowóż przedstawiciele wszyst­
kich władz, urzędów, duchowieństwa 
katolickiego i prawosławnego, wojska

* i społeczeństwa oraz tłumy publiczno­
ści. Na pięknie udekorowanej scenie na 
tłe amarantowem wśród żałobnych ko- 

maszerowały całkowicie umundurowa- tar ustawione było popiersie Marszałka 
ne i uzbrojone oddziały Związku Re- Piłsudskiego, przybrane zielenią i kwia- 
zerwistów i Kolejowego P. W., poczem 
przedefilowały oddziały b. wojsko­
wych, Zw. Rez. i Zw. Strzel., Przy­
sposobienie W ojskowe Pocztowe, szkol 
ne i t. p., wreszcie oddziały straży 
pożarnych zawodowej, ochotniczej i 
fabryczne, dalej drużyny wychowania

tami. Z us+awionej na boku mównicy 
prezes Zw. Leg. p. Dołęga - Kamienis- 
ki odczytał wyjątki z pism Marszałka 
poczem ustawiony za kotarą chór (ka­
tedry prawosławnej przy akompanja- 
mencie filharmonji odśpiewał ..Dics 
ire" z Requium Sosnowskiego, „W mo-raz delegacje wszystkich organizacyj i

. ; stowarzyszeń społecznych. Nawy koś- fizycznego kobiet i na końcu młodzież n c je m n e i « oraz Pierwsza Brygadę,
ś. P. H m r y k  J — t  był zyezb . dofa , podwórze wypehlify thuny pu_ Kkolna, kolćjno wszystkie szkoły po- ^ d e m f ^ ^ o d e -

j wyim, uczynnym , ładow ało Go cudze bliczności. Mszę św. żałobną celebro- wszechne i średnie. Cała defilada trwa- „].aja marsza żałobnego Chopina Ana- 
powodzenie, m artw iły cuidize ■troski., Z waj J, E. Ks. Biskup Bukraba, który ła przeszło godzinę. Podczas przemar- d e m j a  przeszła w nastroju ciszy powa- 
tego Jego ide bliźnich stosunku, mimo też odprawił egzekwje przy symboli- szu defilujących orkiestra nie grała, a gi ; g ap ien ia  czemu sprzyjało yjąt- 
mtajamia, w ew nętrznych siwych prze j cznej trumnie. W  zakończeniu nabożeń- jedynie suchy trzask 10 werbli1 poda- kowo udane artystycznie zestawienie 
żyć, wnioskować możemy o Jego  do j stwa dęta orkiestra edegrała marsza wał takt marszu Wywołało to spe- programu akademji.

i

środoiwilsk teo rją  wizględlnlośei p raw  
obowiązków.

Dla tego człowieka na- praw ie

minem i inną drogą, jak przy pomocy [ rrngdy z w yrasta jącą  z rewolucyjnych 
poczty, nie będą uwzględniane. Zazna­
czyć tutaj należy, iż niepotrzebnem jest 
nadsyłanie kwitów abonamentowych, 
gdyż uiszczenie opłaty radjowej zosta­
nie stwierdzone na podstawie kar+otek 
Polskiego Radja. „  L

Na pierwszem miejscu wśród nag­
ród wymienić należy tak.cenne, jak sa­
mochód limuzyna Fiat 508, wycieczka 
statkiem polskim do Ameryki, wyciecz 
ka do Z km i Świętej, pobyty w uzdro­
wiskach krajowych, Sżćfeg howoćzes- ‘ nie całego powiatu brasławskiego ob* 
nych odbiorników typy superheterody- chodzony był z powagą i w  skupieniu, 
na, maszyna do pisania portable i cen- odpowiadającemu tej smutnej rocznicy, 
ne nagrody książkowe, artystyczne o- W Brasławiu Oraz we wszystkich 
raz praktyczne, jak: gramofony, apara- ośrodkach gminych i w  większych o- 
ty fotograficzne, rowery, zegarki, ma- środkach wiejskich rano odbyły się 
szyny do szycia, płyty gramofonowe, werble orkiestr, a następnie w godzi- 
narzędzia rolnicze, podręczniki szkolne, nach południowych zostały odprawione 
Razem 500 nagród. nabożeństwa żałobne w  kościołach i

W ystarczy chwilka wolnego czasu

Boga. stoBuiuku . |
Zgasł bez sikaa-gi, jak  przystoi mę- j 

żowi św iaJooem u swej todzkiej god 
ności, swego ozłowdeezeńist-s. a.

Nieah m u zielmia lekką będzie.
Szymon Meysztowicz ł

12 Maja na prowincji
W Brasławiu

BRASŁAW. Dzień 12 maja na tere- sklej,

i kartka pocztowa za 15 groszy dla a- 
oonentów prowincjonalnych, a za 10 
groszy dla abonentów stołecznych, kil­
ka chwil namysłu, kiedy taka audycja 
w jednym z fycn 15-tu dni może być 
nadana — no i kilka słów skreślonych 
czytelnie na odwrocie tej karty.

Za tak niewielką cenę można stać 
się posiadaczem samochodu, zwiedzić 
New Jork lub Ziemię Świętą, spędzić 
urlop w  uzdrowiskach, albo w najgor-

swiątyniach wszsytkich wyznań przy 
bardzo licznym udziale ludności wiej-

Wfecżórem akademje żałobne sku­
piły bardzo licznie mieszkańców mia­
steczek i wsŁ

Podczas akademij odczytywano 
przeważnie wyjątki z pism Marszałka 
oraz wykonywano deklamacje wierszy} 
okolicznościowych. *

W ciągu całego dnia domy m iaste-, 
czek i wsi Brasławszczyzny przybrane ‘ 
były we flagi narodowe, spuszczone 
do połowy masztu. {

W Postawach
POSTAWY. W przeddzień 12 ma­

ja wieczorem przejechał ulicami miasta 
przy świetle pochodni w  ciszy szw a­
dron 23-go pułku ułanów grodzień­
skich.

Dnia 12 maja o godz. 10-ej rano 
odbyły się w  świątyniach wszystkich

szym razie zdobyć jedną z 500 cennych wyznań uroczyste nabożeństwa. W ko-
nagród.

Pożądane...
W  zaiiiedbanym skwerze przed ko­

ściołem 00. Bonifratrów, w jednem z 
ruchliwszych miejsc Wilna, dotąd nie­
ma ani jednej ławki dla odpoczynku 
przechodniów. Przed laty zaś były. — 
Koszt mały, a wygoda wielka. Warto, 
by Zarząd miasta o tern pomyślał.

Skoro mowa o ławkach, należy jesz 
cze zaznaczyć dotkliwy brak ich na ul. 
Kościuszki, a  nawet dalej na ul. Anto- 
kołskiej. Dziś, po uporządkowaniu ul. 
Kościuszki, jest ona miejscem space­
rów i ustawienie paru ławek 
wielce pożądane.

T o  samo da się powiedzieć i o 
skwerze przed kościołem św. Piotra.

(x).

ściele katolickim na nabożeństwie byH 
obecni przedstawiciele władz cywilnych 
ł wojskowych.

Koło symbolicznego katafalku, okry

nów grodzieńskich. Podczas nabożeń­
stwa kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Maciejowski.

W godzinach połudnu wych na pla­
cu Piłsudskiego zgromadzone tłumy 
słuchały transmisji uroczystości wileń 
skich, nadawanych przez zainstalowane 
głośniki.

Wieczorem w domu ludowym, w 
sali przyobleczonej kirem, odbyta się j 
akademja żałobna, a poł em uroczyste 
pobranie ziemi z pod domu, w  którym

Wieczorem o godzinie zgonu Mar­
szałka przypomniały mieszkańcom mia­
sta dzwony kościelne i cerkiewne. W 
tym samym czasie z inicjatywy wojska 
odprawione zostały na cmentarzu mo­
dły za duszę Wodza Armji.

Przez cały dzień w Pińsku panował 
nastrój powagi i skupienia. Orkie­
stry w  lokalach publicznych były nie­
czynne, w witrynach sklepów wszę­
dzie wystawiono portrety Marszałka, 
przybrane kirem żałoby.

: Pińsk uczcił pierwszą rocznicę zgo-
J nu Marszałka Piłsudskiego z należytą 
; powagą w uroczystym nastroju.

NOWOłćl

Franciszek Olechnowicz

$IEDJ% ŁAT
w szponach 6. P. U.

C««« ({leapliru 1 zł. > 0  gr.

D« •jbyela we wszystkich ksI^H- 
elzch wileńskich.

5 kłsd jłowey ■ aetersi L .Jwis.rsks

Nr. ł l .  <u. 18,

tego barwami państwowemi, pełnili w latach 1903 —  1905 przebywa1 
honorową wartę ulani 23 pułku ula-Marszałek Piłsudski.

Zdjęcie nasze przedstawia tablicę ku czci Marszałka Piłsudskiego wraz z 
wieńcem złożonym przez załogę i pasażerów  M /S  „Batorego".

■iic jis  «.ew*LSxr w
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S K 0 R P J 0 N
ROZDZIAŁ IX.

REWOLWER

Koło północy Mc Line dobrnął, do 
byłoby swego  pokoju. Długo jeszcze siedział 

przy otwarłem oknie, wpatrując się w 
księżyc i w morze. Muzyka wzburzyła 
go.

samochodzie, który jutro ma przyjść 
po nas. A teraz ja zajdę na dół.

— Ale jeżeli ktoś zobaczy pana, 
bez opatrunku?

— Hm... masz rację. Lepiej jest nie 
narażać się. Pójdź więc sam i dowiedz 
się telefonicznie, skąd przed chwilą 
dzwoniono tutaj. Ale mów bardzo ci-

NA FILMOWEJ TASHIB 

„CASIN0**
„MIŁOSNE NIESPODZIANKI"

Obok wszelkich innych gatunków 
filmów znany jest w  Hollywood tem at 
nowoczesnego małżeństwa. Kręcono 
na ten tem at filmy poważne, tragicz­
ne i komiczne.

./Miłosne niespodzianki" należą do 
tej ostainiej kategorji Dwoje młodych 
ludzi rozwodzi się po krótkiem poży­
ciu i mimo smutnych dośw adczeń 
wstępuje po raz drugi w związki mał­
żeń sk i, oczywiście każde na swoją 
rękę i z nowym „objektem". Nie zdą­
żyły się jednak te nowe więzy mocniej 
zacieśnić, gdy przypadek zbliża znów 
tych dwoje. Powstaje już nie trójkąt, 
aie czworokąt małżenski z warjacjami. 
Przy akompanjamencie tłuczonych na 
głowach płyt od patefonu, rozbijanych 
naczyń i wrzasku toczy się akcja, okra 
szona mnóstwem djalogów i uporczy­
wie trzymająca się wnętrz.

Obraz należy do typu takich, które 
się zapomina natychmiast po wyjściu 
z kina. Na zabicie zbytecznego czasu 
akurat dobre lekarstwo. Pozatem żad­
nych specjalnych wartości nie przed­
stawia.

Czołowi wykonawcy Norma Shea- 
rer, Una Merket, RoLert Montgomery i 
Regina'd Denny dawali sobie radę w 
bardziej beznadziejmrch rolach, wycho 
azą więc zwycięsko z walki ze scenar 
juszem, który ma tę tylko podstawo­
wą zaletę, że pozwala kitka razy poś­
miać się z perypety, nowoczesnych 
męczenników rozwodowych. Tad. C

— Czy słyszateś kiedy o Cyrcei?— cłl°, żeby nikt nie mógł podsłuchać, 
zapytał Broka. j Po P‘eciu minutach, S rook wrócił.

  O khn? j w  milczeniu pokazał inspektorowi kart
— O Cyrcei! Ona jest w tym do- j w notesie, na której

mu i omało co nie poddałem się jej cza I adres i numer telefonu,
rom! S — Doskonale! — pochwalił szef.

— W jaki sposób? j Zajmiemy się jutro tym adresem. Na
I — Straciłem głowę, zapomniałem dzisiaj mamy inne jeszcze sprawy...

o wszystkiem... Zdumiewająca kobieta! Otworzył niewielką walizę, którą
Przyroda niesprawiedliwie rozdaje swe 
dary. Ofiarowała hojną dłonią, siostrze 
Roberika, nietyłko niezwykłą urodę, ale 
i prawdziwy talent.

przywieźli ze sobą w  samolocie, wyjął 
z niej latarkę elektryczną, rewolwer, 
pa/ę gumowych pantofli i dużą chust­
kę do nosa. Z chustki tej zrobił coś w

13) w rozmaitych miejscach, sprawdzając, 
czy dźwięki wszędzie są jednakowe.—- 
Zorjentował się wreszcie, że ten hałas 
zaczął się od chwili1, gdy zamknął za 
sobą drzwi. Otworzył więc drzwi i zno 
wu zamknął: teraz szum ustał. Znowu 
otworzył drzwi i znów je zamknął: za­
szumiało znowu!... Dziwna historja! — 
Jasnem było, że drzwi musiały być po­
łączone z jakimś mechanizmem. Na sto 
le leżał papier i nóż. Mc Line spróbo­
wał przesunąć ostrze noża przez szpa­
rę w ścianie. Ostrze uderzyło o metal; 
ściany pokoju, pod deskami były obite 
stalową blachą!

Ciekawość Mc Line‘a wzrastała z 
zapisany był każdą chwilą. Pokój musiał kryć w so­

bie tajemnice, które należało odkryć! 
Musiał być gdzieś ukryty mikrofon, 
który zaczynał działać automatycznie! 
z chwilą zamknięcia drzwi, po wejściu 
do pokoju. Jednak niemożliwością było 
odkryć tę tajemnicę, strzeżoną przez 
grube deski.

—  Ręce do góry! —  rozkazała. —
— 'Poco? —  zapytał zmienionym 

głosem.
— Chcę przyjrzeć się panu.
— Proszę, niech pani tego nie robi!
— Ręce do góry... Raz, dwa, trzy..
Mc Line zrobił krok naprzód, aby

stanąć bliżej lampy, ale wymowny ruch 
ręki z rewolwerem, powstrzymał go.

— Proszę, w tej chwili wyjąć rękę 
z kieszeni!

— Co pani zamierza zrobić?
— Przyjrzę się, z kim mam doczy- 

nienia. Jeżeli pan w  tej chwili rąk nie 
podniesie, to będę strzelała! Zrozumia 
ne?

— Dobrze!

Henderson. Nigdy dotąd nie zdarzyło 
się u nas nic podobnego. Złodziej, oczy 
wiście zdążył już uciec!

— Czy zginęło cokolwiek?
— Nie sądzę. W ogóle niema nic ta­

kiego, coby warto było ukraść. Proszę, 
niech się pan tem nie niepokoił

— Nie niepokoję się, —  odpowie­
dział Henderson, — ale podziwiam od­
w agę pani. Miejmy nr dzieję, że złoczyń 
ca nie powróci już. Dobranoc!

— Dobranoc panu.
Mc Line powrócił do sw ego pokoju 

i zamknął drzwi. Broob patrzył na nie­
go, pytająco.

— Bardzo deka wy dotli, — powie­
dział Inspektor. — W  kieszeni mego

Mc Line podniósł ręce nad głową i pjaszCza |e iy rewolwer, jej rewołwert

-  1 rozum! -  dodał Brook. -  Je- ^ d za ju  maski, obwiązując sobie nią 
żeli brat jej jest choć w połowie tak ’ tw arz W!ozył na I! ^ 1, p a n 1ofle> r,a
mądry, jak ona, to proszę mi wierzyć: ! 
trudno będzie dać sobie radę! j

wę czarny beret. M askarady dopełniał 
czarny płaszcz.

— Maleńki wywiad, jest rzeczą ko-
-  Pomóż mi zdjąć opatrunek, n o - . nieczną, _  roześmiał się cicho. -  Cze 

ga mi zupełnie zdrętwiała. | kaj na rnnie tutaj: gdybym kogo spot-

Skolei uwagę inspektora przyciąg­
nął stół: oglądając uważnie jego szuf­
ladkę, natrafił na kartkę z numereriu— 
Był to ten sam numer, który przed 
chwilą pokazywał Brook, po zasięgnię­
ciu informacji na poczcie.

było to  ważne odkrycie: został bo­
wiem ustalony ostatecznie związek po-

gę, aby przywrócić normalny o- 
bieg krwi. — W tej chwili rozległ się 
na dole dzwonek telefonu. Otworzyły 
się gdzieś drzwi i po schodach przebieg 
ły szybkie kroki. Mc Line zgasił świat­
ło w pokoju i ostrożnie otworzył drzwi 
do korytarza. Posłyszał głos Celiny, roz 
mawiającej przez telefon:

— Tak, to ja, Celina... Ach, jaka 
szkoda! Ale mam nadzieję, że wszyst­
ko jest w porządku? Dobrze! Będę 
czekała we czwartek rano. Dowidze­
nia. Kyles? O, wszystko w porządku • 
pracuje w ogrodzie. To jakiś dziwny 
typ, ale nie niebezpiezny... Dowidzenia.

Mc Line spiesznie zamknął drzwi. 
Zamyślony, przygładził włosy i zwró­
cił się do Brooka.

— Cebna rozmawiała z bratem, on 
zdaje się, ma zamiar dłużej zostać w  
Londynie T o umożliwia nam przedłu­
żenie wizyty jeszcze na dobę. Trzeba

lazę przez okno do tego pokoju. Zgaś 
światło i zostaw  okno otwarte.

Za chwilę, Mc Line znalazł się na 
ciemnym korytarzu. Piwnice i dolne 
piętro nie interesowały go. Bez naj­
mniejszego szmeru, przeszedł koło po­
koju Celiny i zatrzymał sie przed zam- 
kniętemi drzwiami. Ten pókój mógł 
być sypialnią Roberika, lub niezamiesz 

, kalym pokojem, który nie mógł nie za- 
j interesować detektywa.
I Zamek był bardzo skomplikowany 
* 1 zabrał zgórą 10 minut. Wreszcie sprę 

żyna w zamku zgrzytnęła, drzwi otwo­
rzyły się. Mc Line znalazł się za progiem 
i światłem swej latarki przebiegł wzJłu 
ścian. Ściany były wykładane dębem, 
a« nieduż okienko — zakratowane.

Na środku pokoju stał stół i dwa 
krzesła. Było coś tajemniczego w atmo 
sierze tego pokoju... Coś szumiało i 
nie można było określić, skąd ten szum

Gdy zamyaał szufladę, wydało mu się, 
że za drzwiami rozległ się nodeirzany 
szelest. Zgasił więc latarkę i przysiadł 
w kucki za stołem. Ktoś nacisnął klam­
kę... drzwi otworzyły się i ktoś wszedł 
do pokoju. Jednocześnie zapaliło się 
światło. Na progu stała Celina, trzy-

chwycił za sznur od wiszącej lampy. 
Sznur zerwał się momentalnie i pokój 
pogrążył się w  zupełnych ciemnoś­
ciach. Rozległ się wystrzał. Nagły błySk 
wskazał miejsce, gdzie stała Celina.— 
Mc Line chwycił ją w  ciemności za rę­
ce i wyrwał rewolwer i wybiegł za 
drzwi. Nie minęła minuta, jak znalazł 
się w  swoim pokoju.

— Co się stało? — przestraszy: się 
brook.

— Pomóż mi prędko nałożyć opa­
trunek! Muszę czemprędzej ptzyjąć po- 
Drzedni wygląd... Prędko!...

Dokonano maskarady w błyskawi- 
cznem tempie. Mc Line narzucił na ra­
miona szlafrok i wysunął się na kory­
tarz. Prawie na progu natknął się na

Weź go i obejrzyj.
Brook wykonał rozkaz.
'— T o  dziwine, —  rzekł, po chwili, 

— to je s t Aajjd sam  kaliber, jeik te  u, 
z -którego był zabity  Ruiuiukd! K ru z o e !

T w arz Mc Line‘a, s ta ła  się sucha i 
pooiiUTa. Co to mogło znaczyć? Czyż­
by ta  cudowna, uta-lentowain.i •r>nv 
czynią by ła zhrodinarł.ą ? W  każdym 
razie zachowanie jej- było w najwyż 
szym  stopniu podejrzane. Był to cio.- 
d'la inspektora, który: -poddał -się uro 
ikowi talk pięknie spędzonego wieczo­
ru.

ROZDZIAŁ X — -GŁOS 

Następnego ranka  Mc Line ode-

— Słyszałem wystrzał, — rzekł. — 
Ktoś krzyczał, zdaje się? Co się stało?:

mając w wyciągniętej ręce rewolwer... — Nie wiem, sir. Ale my zaraz...
. Na korytarzu ukazała się Celina w 

Postąpiła parę kroków naprzód 1 zo sz|a froku_
baczyła przytajoną za stołem postać.—
M,c Line myślał, że krzyknie, ale ona
nie przestraszyła się i powiedziała su­
rowo:

— Proszę wyjść stamtąd! Przy naj­
mniejszym ruchu podejrzanym, będę 
strzelała. No, jazda!...

Mc Line stanął. Twarz miał zupeł­
nie zakrytą chustką.

— Co pan tutaj robi? — zapyrafa 
Celina.

zorganizować jakąś niedokładność w pochodził. Mc Line zapukał w ścianę, powiadał.
Mc Line przyglądał się jej i nie od-? się do Mc Line‘a:

Jansena, który miał w ręce duży pisto- n :a ł depeszę, wysłaną, i.-o niego przez. 
Iej j Brooka, w im ieniu nieistniejącego

przyjaciela. Depesza t a  przyniosła wia 
domość, że samochód wysłai y  z Lon 
dymi, zepsuł się  w -drodze i n ie  bę­
dzie mógł, wobec tego -przybyć na 
czas.

— Doprawdy jestem  zawstydzony, 
że muszę ta k  -diug« dokuczać pani! 
— przepraszał gospodyni ę.

-— Niąma o czem mótwić —  uspa­
k aja ła  go Celina, — -chyba, że przy 
god-a ze złodziejęm podziałała tak  na 
pana nerwy, że przykro je st panu 
pozostać przez .j-odiną jes-zczc noc u 
nos?

—  Bytnajpume-j! Boję się tyłko że 
nadużyję gościnności p a n i!

(Dalszy ciąg na str. 11-e j)

— To był złodziej. Posłyszałam ja­
kiś hałas i poszłam sprawdzić... Zło­
dziej był w  małym pokoiku na górze. 
Próbowałam zranić go, ale on rzucił 
się na mnie i wyrwał mi rewolwer Czy 
Jansen n it widział, w którą stronę on 
uciekł?

— Nie, proszę pani. Ja zaraz prze­
szukam park i zabudowania.

Jansen odszedł, a Celina zwróciła

— Przepraszam pana bardzo, Mr.
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blicy pamiątkowej w  Państ. P. Marszałkowa Piłsudska opuściła Wilno
Szkole Technicznej Im. Mar­

szałka J. Piłsudskiego 
w  Wilnie t

W dniu  13 bm. odbyła się w szkole 
Tsthinicznoj u ro i/y sto ść  odsłonięcia ta 
blicy pam iątkowej ku czci patrona 
szkoły M arszałka J. Piłsudskiego.

Tablica ta, ufundowana przez gro 
no naucz, i młodzież szkoły, przedśta- 
wdająca- arłys-tyCatfie odlane w bron- . 
zie przez w arsztaty  szkoły' popiersie 
M arszałka, upnieszczona została nad j 
frontoiwemi drzwiami gmachu szkolne f
Sn- |

Na uroczystość przybyli, jako przed j 
stawicieie władz szkolnych: pp. K u ra  i 
tor Szelagowski, naez. inż. (Gordziałko 
wski. wiz. inż: Nieciejowski oraz prze 
dstawiciele Rady' Opiekuńczej szkoły 
pp. inż. H . Jensz i Rutkowski.

Po krótkiem  przemówieniu dyrekto - 
ra  inżyniera Gumowskiego dokonał od 
słonięcia tablicy  p. K u ra to r wśród

WILNO. Dnia. 1’4 bm. o godz. 
15.30 wyjechała z W ilna do Wari 
szawy p. Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska wraz z córkami. W pod 
róży do W arszawy towarzyszą jej 
gene-raławiie Krzemieński i Rou- 
ppeirt.

Na dworcu żegnali p. Aleksan
drę Piłsudską wojewoda wileński 
L. Bociański, generał Skwarczyńs, 
ki, przedstawiciele różnych władz 
i urzędów oraz „Rodziny Wojsko­
wej" i „Rodziny Uiiz'ęi1!fnczej‘‘.

przed Sądem 
CIEKAWY PROCES W POSTAWACH

W szystkim, którzy okazali nam w  chwili nieszczęścia tyle współczucia
I MBS"".

[z  powodu zgonu Ojca naszego ■

ś. p. Aleksandra Chomińskiegi;
i

składam y nlniejszem w yra zy  najgłębszej wdzięczności.

Ludwikostwo Chomińscy.

Znaczny pożar 
pod Lebledziewem

MOŁODECZNO. We wsi Skowo-

POSTAWY. W  dniu 13 maja Wyrok ten wzbudził olbrzymie
1936 r.Sąd Okręgowy w Wilnie na zainteresowanie i będzie miai nie
sesji wyjazdowej w Postawach wątpliwie duże znaczenie przy d a l ; r0^ 7 " ^ b i e ^ w SWel wybuchł”^
Przegrodź, gm. twądziolskiej, os - szem stosowaniu i  wprowadzaniu ^  ^ s8kutek nieustalonej mumie przy
karżonych o stawlainie oporu dzie- w życie ustawodastwa rybackiego. czyny spaliły się zabudowania Jana
rżawcy jeziora Miadzioł Wiesztor Tyle w tej ciekawej sprawie ot Tukajly, Wincentego Byczka, Mikołaja

dźwięku hymnu państwowego, odegra towi przy wykonywaniu przez nie rzyntaliśmy narazie ze źródeł urzę Byczka, Bazylego Awdziewicza, Anny
nego przez orkiestrę szkolną. N astęp go prawa rybołóstwa. dowych. Postaramy się do niej po Byczkowej, Włodzimierza Osipowicza

Na ła w ie  o sk arżon ych  za sia d ło  w ró c ić  je sz cz e  w  num erze następ, i Jana Osipowicza.
28 rybaków, czyli prawie wszyscy nym. I Straty wynoszą około zł. 12.240.
właściciele gospodarstw wsi Prze hhhhmhiimi i i i — i— w m n m ----- m m n — M rr
grod ź. W sk ład  sąd u  w ch od zili:

KROM KA WILEŃSKA

PIĄTEK
ło n *  15

Z«fji Wd.
Jłtre 

Ałdriej* B

Wschód i l i i e j  g, 314 

Zackód tla ica  g. 7.15

nie przemówił ip. K u ra to r ido grona na 
uczycielskiego i uczniów szkoły, przy 
pom m ajac im obowiązek realizowania 
iv czynie wskazań ideowych je j wiel 
kiego P atrona.

Po przemówieniu ucznia G. Jutralewi 
cza odegrany został przez orkiestrę 
szkolną m arsz 1 Brygady, n a  zakończę 
nie tej podniosłej nroćzyBłości.

wiceprezes Brzozowski i sędzio - 
wie Sienkiewicz j Tomaszewski. 
Oskarżenie wnosił prok. Jaczynow 
ski.

NOWY BUDŻET MIEJSKI
Bronili adwokaci 

Wińcza.
Jankowski i

12 maja w  Mołodeczrie
MOŁODECZNO. W  dniu 11 bm. w 

godzinach wieczornych ulicałmi Moło 
deczna przemaszerowały oddziały woj 
aka przy żałobnych dźwiękach werbla.

WILNO. Jak notowaliśmy iwi 
okresie od 4 do 12 maja pnojefet 
nowego preliminarza budżetowe­
go m. Wilna na r. 36 - 37 był wy 
łożony w magistracie do publicz-Po rozprawie, trwającej 4 go 

dżiny, sąd, nie dopatrując się w nego przeglądu, 
czynie oskarżonych cech przestęp Nowym budżetem' zairiłeresowa 
stwa z art. 271 KK (użycie przemo j0 się niewiele osób, lecz i ci któ-

 c _____  cy względem właśuciela ptawa ry rzy przejrzeli go żadnych uwag do
W  dniu 12 miaja r b /w  godzinach bołóstwa), a kwalifikując go jSko prelim inarza nie p oczyn ili, 

rannych w świątyniach wszystkich wy samowolę (art. 251 KK) skazał Z p o szc ze g ó ln y c h  zestaw ień  bu 
znań odprawione zostały żałobne nabo ich na karę aresztu w gćanicach dżetu w ynika, że jest on  m niejszy  
żeństwa a  następnie przed specjalnie °d 1-go do 3-ch miesięcy z zawie niż w  latach  u b ieg łych  j po stron ie  
ustawioiem  poplm sio, z£ ir łe g o  Wo szeniem wykonania kary na 2 lata, w y d a tk ó w  zw yczajn ych  zam yka  
dza odbyła się defilada wojska, 0rga przyczem dwóch oskarżonych unte,j się sumą 6 milj. 200 tys. zł.

nosić 42 tys. zł., a ponadto 46 tys. 
zł. przewidziane jest na utrzyma­
nie budynku teatralnego w odpo - 
wiednim stanie, na opal i światło.

POMNIK MARSZAŁKA 
Na pomnik Marszalka Piłsud

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z  dnia 14 maja 1936 reku

Ciśnienie średnie 760 
Temperatura najwyższa -j- 16 
Temperatura średnia +  13 ~"
Temperatura najniższa +  8 
Upad ------
W iatr północno - zachodni 
Tendencja bez zmian 
Uwagi pół pochmurno

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych danych Pań­

skiego w Wilnie przewidziana jest instytutu Meteorolog!-
T i r  n n u r p m  n i m T O o ć o  c u m a  A l i  t u f t  n r  .  0  i

nizacyj FW, OMP i saicół
Po złożeniu tumy z  Sercem Wielkie 

go Zmarłego do mauzoleum w W ilnie 
na cmentarzu Rossa —#ia damy syg­
nał radjowy —odezwały się przeciąg 
łe syreny  oraz dzwony kościelne, po - 
czem, nastąpiła 3-miinjutowa cisza^

W "odzmacb wieczornych w rejonie 
koszar wojskowych odbyła się akademi 
ja żałobna połączona, z apelem, o godz. j 
zaś 20.45 damo 21 strzałów armatnich 

W  uroczysitościcih, żałobnych liczny  
udział wzięła miejscowa ludność.

Pom nik Marszałka w  Bra 
sławiu

winnił.

Teatr Pohulanka
D x i *  o f .  8 wlec*.

M A T U R A
K o .  w 3 akt. Federa

Z SADÓW
Banda przemytnicza 

przed Sądem*
WILNO. Jak dowiadujemy

w nowym budżecie suma 40 tys, 
zł.

Na pomnik Adama Mickiewi - 
cza również 40 tys. złotych.

OPIEKA SPOŁECZNA
Wreszcie w dziale OpielS' Spo 

łeczinej ma być wydatkowane 800 
tys. złotych.

DOCHODY
Jeśli chodzi o stronę dochodową

cznefcj w Warszawie
do wieczora, dnia 15 maja r. b.:
W dalszym ciągu pogoda naogół 

chmurna. Rano miejscami mgły lub 
drobny deszcz, później przejaśnienia.

Temperatura w ciągu dnia około 
18 C.

Umiarkowane wiatry z kierunków 
północnych.

— OD REDAKCJI. W obec wy

SZPITALNICTWO
Największe v\f/datlći przewidzia j 

11 e są na szpitalnictwo i zdrowie
publiczne o t a c z a n e  przez miasto w 'budżecie zwyczajnym to wodo jazdu p. St. Mackiewicza na kitka 
s f e ^ z i  r  ^  t y | ciągi i kanalizacja mają dać 270 tygodni z Wilna, kierownictwo re

Następnie na wydatki osobow e ‘ 200 ^ys!^!.^irzeźnia^ToO  śys^zł. ^akCj' naszego pisma objął dr. W a 
i prowadzenie biur miejskich pro dzierżawa od przedsiębiorcy auto êrJan Charkiewicz. 
jektowama jest suma 1 milj. zł. ; busowego 30 tys. zł. Ltd. Ś

BRASŁAW. W  dniu 13 bm. przy u- 
dziale delegata CtWE w Warszawie 
mjr. Stokłosińskicgo. odbyło się w 
Brasłaiwiu iposiedzenie Komitetu Pow. 
Uczczenia Pamięci Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, na którem «aó-

OŚW IATA Projekt prelim inarza b ud żetow e
T aką sąm ą mniejiwiięcej sum ę gp  w ejd z ie  na R adę M iejską w  

p rzezn aczono n a  sp ła tę  d łu gów . b ież. m iesiącu .
N a o św ia tę  p relim inow an o 750 

v „ u w .  jun u ^ u UJ. ,„ ,  się, J /s . z ł" / #  n a  p op ieran ie turysty  Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu- 
wkrótce stanie przed Sądem banda ™ asto  m a w y p ła c ie  Z w . T urys cha, nadkwaśności soku żołądkowego,
przemytników w  liczbie trzynastu o - : tycznem u subsydjium w y n o szą ce  bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu 
skarżonych, którzy poczynając od 1927 1-300 zł.

DYŻURY A PTEK
Dizś w nocy dyżurują aptek- Saro 

la (Zarzecze), Rodowicza (Ostrobram 
ska 4), Romockiego (W ileńska ł) , Au  
gustowskiego (Mickiewicza 10.

r. do końca 1935 1 prowadzi,, systema­
tyczny, zorganizowany przemyt z Lit-

strachu, ogćlnem ziem samopoczuciu

TEATR MIEJSKI

Znowu rabunek na Górze Boufałłowej

zmęczeniu łagodnie działająca natural­
na woda gorzka Franciszka - Józefa 

caja P o l.ke I Na straż pożarną w y zn a czo n o  daje łatwe wypróżnienie, uwalnia or-
Przedmiotem przemytu bym bydło l 50  ,ty s ' zł ’ na konserwację Góry ganizm od pozostałości w  jelitach i w 

żywe sól tytoń pieprz i skóry źreba- Zam kow ej 4  tys. zł„ subsydjum  wielu wypadkach zapobiega zapaleniu 
ków, ’ grońostai i lisów w ilościach po c,la teatru na P ohu lan ce będrzie wy ślepej kiszki. Zalecana przez lekarzy 

wiono szczegółowo plan dalszych ro -  kijjmset kilogramów lub kilka tysięcy 
bót przy budowie pomnika M arszałka sztuk, z Polski zaś wywożono złoto w  
w Bi-asławiu oraz uzgodniono plan p la  rublach. 1 i
cu, n a  którym  (ma stanąć pomnik. Centrum przemytu skupiało się w

Po zatem. K om itet uchwalił wydać Ignalinie, pow. świędańskiego w  rę- 
•odeziwe do  mieszkańców Brasławszczyz , kach szefa bandy Szlomy Rynga, od .

z ?  'T “ ‘ i M i S T S S S S W  a - J F - s s .  -  s s m r  t nW  końcu jednogłośnie uchwalono w yra ! ’ v
zić
wskiemu m. Brasłaiwia za iście obywa 
tetekie ustosunkowanie się do po czy -  
nań K om ite tu  i odstąpienie około 160 
m. kw. cm entarza, przez co plac, na 
którym  stanie pomnik, p rzybrał zupeł 
nie inny wygląd.

Komfortowo urządzony
Hotel St. Georges

w Wilnie 
Apartaaenty, łazleakl, telefany w f -

kc|ach. Ceny bardza przyityime.

WILNO. Wczoraj wieczorem na 
mn. im. .

sta, jakiś chłopak w wieku łat 14— 10
y Końcu jeunogiosme ucuwaiouo wyra t dz. ^  o ^ ^ o n y c h  to żydzi, j wskoczył na plecy przechodzącej An-
ic podziękowanie społeczenetwu zydo lrfeKkań powiatu święciańsldego i toninie Koniuszańcowej (Mickiewicza 

... Pł-nciaiTT-n ̂  m  lseie ołnrwn , 46) ; kfóra upadła na chodnik i wypu-WiJna.

ściła z rąk torebkę. Chłopak, pochwy­
ciwszy torebkę, zbiegł na boisko, znaj­
dujące się około gmachu gimnazjum. 
W torebce było około 2-ch zł. w  go­
tówce, okulary i klucze do mieszkania.

PRZYBYLI DO HOTELU  
,,S T . GEORGES'A“

Was K am olis z Warszawy, Figel 
Leon z Warszawy, Bartczak Bolesław  
z Warszaw^, Wesben jGeorge z Rumia 
nji, Horzbuigh DonalT z Londynu,
Szapko Eljasz i^S. z Warszawy stępów Janinę Kulczycką, która wystą-

15 czerwca od godz. 10 — 12. Oplata 
za internat w przyszłym roku szkolnym 
będzie zmniejszona.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Z Uniwersytetu. Dziś, dnia 15 

maja w Auli Kolumnowej Uniwersytetu 
o godzinie 19-ej odbędzie się wykład 
inauguracyjny prof. d-ra Ignacego A- 
bramowicza na temat: „Mikroskopja 
oka żywego i jej znaczenie kliniczne". 
Wstęp wolny.

— Związek Polskiej Inteligencji Ka­
tolickiej. Podaje się do wiadomości P. 
T. Członków Z. P. I. K. następujące:

Niedziela, dn. 17 maja o godz. 9 ra­
no Msza św. wspólna miesięczna w ka­
plicy Domu Sodałicyjnego (Zamkowa 
8, Il-gie piętro).

Poniedziałek, dnia 18 maja o godz. 
7 wieczorem w lokalu własnym (Zam­
kowa 8, I-sze piętro) profesor dr. Fr. 
Bossowski wygłosi referat dyskusyjny 
p. t. „Stosunki prawne między rodzi­
cami a dziećmi" (projekt Komisji Kody 
fikacyjnei prawa majątkowego małżeń­
skiego w opracowaniu prof. dr. Stani­
sława Gołąoa).

— Staraniem Tow. Polsko - Francu­
skiego i sekcji Historji Sztuki Tow. 
Przyjaciół Nauk w Wilnie, p. Jean Ver- 
rier, inspektor generalny Pomników 
Historycznych Francji, wygłosi w Auli 
Kolumnowej Uniwersytetu dwa odczy­
ty z przezroczami: w sobotę, 16-go b. 
m. o godz. 18-ej p. t. Vezelay — l‘ar- 
chitecture et la sculpture bourguignon- 
nes, a l‘epoque romane i w niedzielę, 
17-go b. m. o godz. 13-ej — p. t. Les 
tapisseries gothiques en Franęe. Wstęp 
wolny. *

RÓŻNE
— Wileńskie T -w o Ogrodnicze u-

rządza konkurs- w ozdabianiu kwiata 
mi okien, balkonów, werand i ogród - 
ków. Zgłoszenia przyjmuje, informacji 
udziela sekretarjat -T-wa we wtorki i  
-piątki od 11 -— 13. Izba "Rolnicza, ul. 
Ofiarna 2. W  dniu 17 btai. o godzinie 
12 odbędzie się  z tem związany pokaz 
i pogadanka w sźkole ogrodniczej Soł 
ta *iska 50.

— Wystawa prac malarskich płas 
korzeźby i  grafiki art. mai. Lucjana 
P n a  -  Kobdersktego, przy ulicy św. An 
ny 2 m. 4. trwać będzie tylko do 21 
maja. Otwarta codziennie od 10 rano 
do 6-ej wieczór

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA'1 

Występy Janiny Kulczyckiej. Dziś ocze­
kuje teatralne Wilno niezwykle wydarzę 
nie, dyrekcja pozyskała na szereg wy-

Znącał się nad chorą 
um ysłowo Co sią dzieje w  ogrodzie Bernardyńskim

TEA TR  MUZYCZNY

. . L U T N I  k "
Występy Janiny Kulczyckiej 

D z l i  

,C  A  R E W  I C Z*

Reszta, potem...

WILNO. Wczoraj Sąd Okręgowy, WILNO. Na zachowanie się mlo- 
rozpoznawał sprawę Józefa Siewruka,' dzieży w  miejscach publicznych zwra- 
lat 40, mieszkańca wsi Kursze, gm. Ru- j caliśmy nieraz uwagę, obecnie zaś zno- 
dnicklej, oskarżonego o  znęcanie się wu notujemy zajście w  ogrodzie Ber- 
nad umysłowo chorą Antoniną Siewru- nardyńsldm, gdzie kilkunastu wyrost- 
kówną. Gdy w  r. 1934 Antonina S. za- ków (niektórzy z nich byli w  mundu- 
częła zdradzać objawy choroby urny- ■ rach szkolnych) „zabawiało się" za- 
słowej, sołtys gromadzki, jako opiekun ( czepianiem kobiet.

| społeczny, oddał ją pod Opiekę oskar- M ;n. zaczepiona została pewna pa- 
| żonego wzamian za ziemię, stanowią- oJ( siedząca obok wózka> w

cą jej własność. spało dziecko.
Wkrótce zaczęły się rozchodzie po- j . . , ....... ............ -------------

głosld, że Siewruk znęca się nad ch o-! . , ,ł ordynarne Jehow a- j jest położyć od razu temu kres, bowiem
rą. Przybyła policja w  obecności świad nie wyrostków spowodowało mter-. nie można dopuścić, aby ogród Bemar- 
ków znalazła Siewrukównę leżącą na i wencję in n e g o  z przechodniów. j dyński stał się miejscem stałych nie- 
gnoju w  zamkniętym chlewie. Nieszczę J policjanta trzeba było biec aż pokojów, jak to było przed kilku laty.
śliwa była niemal zupełnie naga 1 osła- j
błona tak dalece, że mówić nie m o g ła .;# * . ,  ■ » ■ .  ■ n a  .
Obok znajdowała się miska z wodą 1 i k O f a i S t Ę  Z 1 1 3 1 G Z łG R G  W  W 0 Q 0 1 1  j £  2 1 ( 1 .

na ulicę Zamkową, tak że napastnicy 
zdołali w  międzyczasie ulotnić się.

Powyższy wypadek miał miejsce w  
ub. środę o godzinie 11 m. 30 w  poł. 
i mimo że był to czas lekcyj, w  ogro­
dzie widziało się b. liczne grupy uczni

Należy jeszcze dodać, że podobne 
zajścia, jak również zaczepianie i bicie

id-ńnrm i Prf ec*,odni4w w  ogrodzie Bemardyń- 
T  j skim, są na porządku dziennym. O- 

bowiązkiem więc odnośnych władz

Szpielred.iL Wacłarp ;; Warszawy lir o  
zowski Józef z Warszawy, MicbelsOL 
Kurcz z Rygi, hr. Tyszkiewicz Henryk 
z Warszawy,, hr. Tyszkiewicz Alfred z  
Połągi, Barraleff Paul z Anglji, Nie- 
ter Martin z Anglji, Zweit Ewald z 
Nie*niec.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobowa.

P an i Sziulba Bum binder |ina sklep 
bfeuwatoy Przy ul, R udn ick ie j...

P rzychodzi do śMepu jak iś c z ło - ' niedogotowane kartofle w  łupinach, 
■wieczek, Żądia pewnego uiateirjiału. i P °sypane mąką. Dookoła był straszfl- 

W ybrał w aszcie , dobito cenę i  ipo- • 'VT  brud. 
została ty lko  chwila najbardzie j d ra -  I . świadkowie na> wczwaj-

, • f , szei rozprawie zeznali na niekorzyść o-
matycznia p łacen ie ... skarżonego, to też w  wyniku .Siewruk

Za m ateria ł uafoza o- -się 12 A , tym , skazaf]y ^ sta} na ^ o ra r o cz n e  wię- 
czasąm przjTjemiiinaczek daje Lumibnn- -
derow ej 8 złotych, I  co do reszty, to 
powiada, że ,ypotean‘ !..

— J a k  to  je s t pot em ?! — lamen­
tu je  kujreowa — Jażeiż pana nie znam! 
Ja ta k  nie m ogie ! Proszę o d d a w a ć  to ­
waru!...

T o  mówiąc H ąguie materj-ał*di%jSie 
bie, a szanbwny k lijeń t do siebie!..

Rezultatem, tyclb, „ziawodów lekko- 
aitletycziiych'' było to, że, po  ko-lej- 
nqm gm^ałtowmenu sizarpnięciu k lijen ta , 
kupcowa talr ciężko skalecz^Ta sobie1, 
rękę, iż musiało ją  op-atrzeć Pogoto­
wie...

A w anturnika zatrzymano...
— A sawarce jor, n-a taJkieh k li- 

jeutiów! — żali się okaleczona pani 
•B., — A bamdiit,'! A giam-ef!..:

Wincuk Markotny.

Z. A.

Zaginięcie

Zagadkowy wypadek w  pociągu idącym do Turm ontu
WILNO. Przedwczoraj wieczorem święcianach, gdzie jak wiadomo, jest 

w jednym z przedziałów 2 klasy podą- szpital. W drodze między Duksztami a 
gu idącego z Wilna do Turmontu, kon-, Ignalinem chora zmarł™ 
duktor znalazł kobietę w wieku lat ok o-! _  . . . . . „ , ,
ło 25, dajacą bardzo słabe znaki Tożsamości zmarłej wobec braku 
życia  ‘ | dokumentów me ustalono, jak również

PÓ stwierdzeniu, że zaszedł tu wy- ^otyeliGzas nie wiadomo w jakich oko- 
f padek zatrucia, czy też otrucia, wagon I sc!ach nastąpił wypadek. (
[ gdzie leżała nieznajoma, odczepiono w  1 Energiczne dochodzenie toczy się.

•PRZYBYLI DO HOTELU  
„Etm óPE JSK lEG Ó "

Opatoraiski Leon z Warszawy, N ie­
wiadomski Michał z Lidy, Wojciechów 
ski Bolesław z Jarosławia, Kon Jakób 
z Warszawy, Oklej-ewicz Józef z Dro- 
hobycza, Kac Feliks z Warszawy, 
‘ i oiH Maks z Warszawy, pos. Szyma 
nowski Genadjusz z Warszawy. Suchy 
Andrzej z WilejM.

----------o---------

NAUKA
— ZarżąJ Pryw. 6 kL Koed. Szkoły 

. Rodz. W ojsk", zawiadamia, że zapisy 
do tejże szkoły' rozpoczynają się od‘ 
ćma 15-go bm iw lokalu szkoły ul. Mi 
ckiewieza 1? od godz. 11-ej do 13-ej.

—  Dyrekcja Gimnazjum Zgromadź. 
SS. Najśw. Rodziny z Nazaretu w  Wil-

pi w  świetnej swej kreacji Soni w  op. 
Lehara „Carewicz". Obsadę „Carewi­
cza" tworzą' Kulczycka, Bestani, Mar- 
tówna, Dembowsiki, Szczawiński, Ta­
trzański Wyrwicz -  Wiehrowski. « 

Popołudniówka niedzielna. W  nie­
dzielę o g. 4 pp. grana będzie po ce- 

! nach propagandowych komedja muzy­
czna „Trafika pani generałowej". Obsa­
da premjerowa. 

i —  TEATR MIEJSKI NA POHM 
LANCE Dziś, w piątek dnia 15-go ma- 
ja o godz. 8-ei wiecz. „Matura". Ceny 
jropagandowe.

— TEATR „REWJT", ul. Ostro-' 
I -bramska 5. Dziś w -piątek 15 maja- po 
[ wtórzenie pomysłowego programu rew 

jowegó pt. „Rozkosze W iednia", i 
Początek przedstawień o godz. 6 mi 

nut 45 i 9 min. 15.

CO GRAJĄ VV KINACH? 
HELIOS — „Straszny dwór".
1 ’AN — „Złotowłosy brzdąc". 

ŚWIATOWID — „Nie miała, baba 
ktopotu."

Ofiary
Na fundusz pielgrzymki akademie - 

kiej napłynęły w aalsryjn ciągu nastę 
pujące ofiary:

P. Marja Jeleńska 100 zł. z  Fundu 
szy Tow. Przyjaciół Młodzieży p. Sia

. . . .  . , i rja Jeleńska 20 zł., Hr. Romer 20 złnie powiadamia, ze egzaminy wstępne , . . _ , „  , , „ -
do wszystkich klas gimnazjalnych I i ^  ̂ am ewic^5 zł. p . Bolesław Zynd

WILNO. Zaginął 14-letni Czesław i 
Grejć (Sołtańska 27). Rodzina zaginio- ‘ 
tiego powiadomiła o tem policję.

Miły gość

CIĘŻKO CHOREGO

przetransportowano samolotem
WILNO. Onegdaj w  dzień na lotnis

wszystkich klas gimnazjalnych • ; , -
szkoły powszechnej odbędą się w  dniu i ’ Pr0 dr • ®B- ^  • Sopoćko 5 zŁ 
22 czerwca r. b. o godzinie 8-ej Tano.} jMsńturzylc 3 zł. ks. k ^ |.  J.

Zapisy do szkól i zgłoszenia kandy- ; Adainawicz 10 zł k s. J .  Ostrejko 2 
j datek do egzaminu przyjmuje kance- 2-- Rr- Jeleńsfci 6.25 z ł. prof. dr. 
i larja szkolna do dnia 10 czerwca rb. Jasinowski 2 zł. ks. E. Mirowiski 2 
| włącznie. prof. dr. ”W ł. Dziewulski 2 z ł.
; Przy szkołach pensjonat. Oplata p. Charytónowiczowa 1 zł. k s . K isiel 
i miesieczna zniżona. 1 zŁ ks. Wł. Sarosiek 3 zł. ks "St E -
j — Dyrekcja Gimnazjum OO. Jezui- liasz 2 zł. ks. Borysiuk 1 zł prof dr 
I tow w  WBnie, Wielka 58 ogłasza, że Wacław Staszewski 6,50 zł, ks kan 

Lekarz powiatów:- dr. Jemiółkows egzaminy wstępne do kl. I i II z jęz. Makarewicz 10 zł. ks R © ronicl 2WILNO. W  restauracji przy ul. W.
Pohulanki. 7. St. Małecki z Kuźnicy 
Grodzieńskiej nie uregulował rachunku 
w wysokości 20 zł.

Dorożkarz Feliks Oświęcimski (Szka 
plerna 37) woza po mieście jakąś ko­

bietę, która nie uregulowawszy należ
nych 6 złotych, zbiegła, gdy dorożka skręt kiszek i niezbędny był natyęh - dzielonej choremu w Wilnie obecnie ży szkoły powszechnej, jak i do internatu m itet Pielgrzymki składa senaeczme po 
stanęła na ul. Beliny. ■ miastowy zabieg chirurgiczny ciu jego niebezpieczństwo nie grozi. przyjmuje kancelarja szkolna do dnia dziękowanie.

ko w Porubanku przybył samolot sa k i wytelefonował z Lidy samolot PCK S Uf 1 . nieTnie,(* im' a d0 kl: I*1 zł: ks. K l. L i f e ,  15 z ł . k s . d r . S t .
nitarmy PCK, ^tory przytransporto- który przybył do Mołodeczna w  nie- tylk0 z [ęz-. francuskim oraz do szkoły rrv ie  ki o i , p  - -

r . i - w —  r s r ę s r s r s & s
tam t star0stw<a P- Lejdnrę. odleciał do W ilna zabierając ze sobą nów wstępnych nie będzie. łowicza 6 zł. Bezimiennie 5 zł. Bez-

Zachorował an niespodziewanie na Lejdnrę. Dzięki szybkiej pomocy u - Zgłoszenia tak do gimnazjum i imiennie 5 zł. Powyższym osobom Ko
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REW JA Komisja do wytyczenia granicy z Łotwą
wyjechała do Dyneburga

BRASŁAW. W din. 13 bjr, wy 
jechała do Dyneburga delegacja 
polska do mieszanej komisji grani 
cznej polsko - łotewskiej, gdzie 
weźmie udział w konferencji grani 
cznej, na Której będą ~ poruszone

sprawy ostatecznego uregulowa - 
ni a odcinków granicy polsko - ło 
tewskiej, co do których iw roku u- 
biegłym delegacje miały pewine za 
strzeżenia.

Wicemin. Świtalski zlustrował urzędy
^skarbowe w Wilnie

Pisząc o ostatnim programie „Re- 
wji“ nie można nie postawić na pierw 
szem miejscu produkcji akrobatyczno - 
tanecznych trójki „Harrys“. Niesprzec2 
nie są to najlepsze numery programu.
Na czoło wysuwa się pani Harrys‘owa 
czy Harrys‘ówna (nie świadom stosun­
ków zakulisowych — nie wiem jaką 
należy dodać końcówkę polską do te­
go cudzoziemskiego nazwiska). Gięt­
ka, zwinna, zgrabna — budzi podziw 
sw ą akrobatyką. Mężczyźni dobrze jej 
sekundują. ,,Tango argentyńskie" od­
tańczono bardzo misternie.

Gdy się mówi o produkcjach tane­
cznych, nie można pominąć milczeniem 
oddziedziczone po „Murzynie" cztery 
girlaski t. zw. „Balet Neo“. Gdzie się 
zawieruszyła w drodze z Ludwisarskiej 
na Ostrobramską piąta „neówna"? —■
Może istotnie byia zbyteczną. Obecny i rej{tora 
.kwartet," wnosi na scenę dużo wer­
wy, młodości, wiosny.

Skecz „Osobisty sekretarz" jest 
przezabawny. Dobrze zrobiony. Salwy 
śmiechu wywołuje gra Gronowskiego.
Natomiast drugi skecz p. t. „Pani Śru­
ba" jest zbyt przewlekły, nudny, naiw 
ny w treści, nużący replikami „na stro 
nie". Jak zwykle, do beczki miodu 
„Rewjowego" zawsze trafia parę ły­
żek dziegciu. To, zdaje mi się, w „Re- 
wji" nieuniknione. Taksamo i numer 
p. t. „Antyteściowicze" nie budzi za­
ciekawienia. Dowcip stary, wyświech­
tany na łamach pism humorystycznych
gorszego poziomu. ( (Reminiscencje prof. Lim anowskiego o

Gronowski swemi kupletami szm o n ; U / i p i k i p i  l ) a m v >c N n r u f i r l a l
cesowemi zbierał zasłużone oklaski,! . .
chętnie powtarzając na bis numery z ' P re legen t zaznaczył na wstępie swe g l ą i d ,  że -a.rtyis.ta ezuijąe na sobie rzeczy
poprzednich programów. go Odczytu, że nie zamierza k ry tyko- fałszywe, często niedbale i naprędce

W. Rychte.r jest doskonały w swych wać i r-ozstrząsać przedstaw ienia te a -  sklecone —nie może grać swobodnie,
nastrojowych piosenkach. trafnego wspomnianej sztoki, raczej szczerze i  bezpośrednio.

Lu Wilczyńska bardzo mile odśpie- chodzi m u o k ry tykę traged ji (niesłu W  ożywionej dyskusji prof. Cywiń

W  terenie I n a  forach
------------------------------------------  — ---------H B B B B H H H n B H ------------------------------------------- — ______________

Międzynarodowe r w o : y  motocyklowe j WaJsówna.Kwaśniewska i...
n a  Ś !< )S K U  Kusociński na starcie

WILNO. W dniu 1 maja rano przy­
był na teren Wileńszczyzny podsekre­
tarz stanu w  Ministerstwie Skarbu Fer­
dynand Świtalski w towai zystwie dyre 
która Biura Personalnego Ministerstwa 
Skarbu Wacława Drojanowskiego i dy- 

Departamentu Podatków dr. 
Jerzego Lubowickiego.

W tymże dniu pan Świtalski wraz 
z przybyłymi i dyrektorem Izby Skar­
bowej przeprowadził lustrację urzędów 
ckarhowych w Mołodecznie i Osz- 
mianie."

W dn. 12 maja min. Świtalski od­

wiedził wojewodę wileńskiego, doko-; 
nał lustracji 1 i 4 U. zędu Skarbowego, i  

Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopo­
lów Państwowych w Wilnie oraz po­
szczególnych Wydziałów Izby, przepro 
wadził konferencję z naczelnikami w y­
działów i inspektorami Izby, tudzież z 
przewodniczącym Komisji Odwoław­
czej.

Pozatem minister świtalski udzielił 
sudjencji przedstawicielom Izby Prze­
mysłowo - Handlowej, poczem wieczo­
rem samolotem opuścił Wilno.

Dnia 21 maja odbędzie się w Byd­
goszczy mecz lekkoatletyczny Byd­
goszcz — Grudziądz i bieg naprzełsj 
o puhar „Dziennika Bydgoskiego". — 
Starterem biegu będzie Janusz Kuso­
ciński. Poza konkursem mają starto­
wać również W ajsówna i Kwaśniew - 
ska.

BOLOGNA ZDOBYŁA MISTRZOST­
WO WŁOCH

P o  osta tn ich  rozgiyw kach o mi­
strzostw o pienvszej ligi w łoskiej, Bo- 
logua .zapewniła sobie już fjvitoł m i­
strzowski przed, AZ Ronią, FC T ori- 
lio i Ambrosiana.

Środa  L i teracka
Sen Norwida o kobiecie polskie]

.Pierścieniu

W .niedzielę nastąpiło  uroczyste o tw arcie sezonu (motocyklowego ma Śląsku. 
N a uroczyst ści, k tó re  rozpoczęły1 się w  Katowicach, iprzyibył prezes P o l­
skiego Zwiąizikiu Motocyklowego gen. BurhiandltoBulkacIki. P o  raidzie przez 
ulice Kafowie i  przemówieniach rozegraai międzym&Todoiwe zawady m oto­
cyklowe w W ielkich Hhjdiufcach. Z N iejmieo s ta rtow ał foerlimezyk Busche, 
:zaj|miitjąc szereg pierwszych miejsc. Zdjęcie przedstaw ia m om ent s ta r ­

to  m aszyn do wyścigu motocyklowego.

wala „Gdy jutro słońce wstanie", lecz 
powtarzane stare piosenki już się sta­
nowczo ..przejadły". Chce się coś śwież 
szego. ;

„Rozkosze Wiednia" — półfinał — 
bardzo udatna inscenizacja, urozmai­
cona tańcem, śpiewem, grą na skrzyp­
cach. Takie rzeczy słucha się i patrzy 
z przyjemnością.

Popis na harmonijkach ustnych A. 
Gajdeckiego nie należy do udatnych.

szuie uaawianej przez Pi:ni‘ego\kom ed słti s ta ra ł się  obalić niektóre poglądy
ją ) ,  je j  założenia, syntezy i myśli auto 
ra  w n ie j zaw artej.

„Pierścień W ielkiej Damy“  —■ to 
tęsknota N orw ida do kobiety, takiej 
ja k a  mogłaby być — jak a  w snaeb i 
m arzeniach roiła się poecie. Kobieta 
ta a a  m usiała posiadać pierw iastek

prelegenta; tw ierdząc, że w pływ  Nor 
wida — na poezję W yspiańskiego o 
którym  wspominał prelegent ■—■ jest 
zbyt trudny  do uchwycenia, a co do 
patrjo tyzm u Norwidowskiego — to 
był on blady i że raczej wyczuwało 
się w twórczości poety chęć wypoczyai 
ku  od Polski i spraw  polskich. N a co

Walne zebranie
Sekcji Żeglarskiej A. Z. S,

Zarząd Sekcji Żeglarskiej AZS 
w Wilnie, niniejszem pcdaje do 
wiadomości, że Walne Zebranie 
Sekcji Żeglarskieji odbędzie się 
we Środę dnia 20 maja 1936 r. o 
godzinie 19 na przystani AZS przy 
ulicy Kościuszki 12.

Na zebranie fo Zarząd Sekcji

STREFA PACYFIKU W WAL­
KACH O PUHAR DAVIS.A

LONDT N. — Dnia 27 lipca odbi 
dzie się w Londynie posiedzenie ko- 
jmitełu zawodów o pu h ar Davisa. Nu 
tern posiedzeniu ma być powzię­
ta  uchwała o utworzeniu obok 
s tre fy  europejskiej i  am erykań­
skiej, również s tre fy  Pacyfiku. C) 
(mistrzostwo te j s tre fy  walczyłyby 
Japon ia , Nowa ZeLancFpr, A ustralja. 
Chiny, Sjaar i t.d.

zaprasza wszystkich 
syppajtyków sekcji

Na zakończenie pa/ę słów pod ad­
resem Administracji. Czy nie uważała

świętości i ...-h is te r ji:
TTr H arris  bohaterka tragedji Norwi zupełnie słusznie prof. Limanowski w 

dowskiej —  nosiła w łaśnie te  znamio swojej, replice zwrócił uwagę, że moż 
n a : —  była próżna, pusta — a w chwi n a  odpoczywać tylko po czemś, co nur 
li jakby  objaw ienia po trafiła  wyido- tu jo  w  człowieku,, eo go gnębi. A więc

by za w skazane wyznaczyć stałego byc z siebie ipofęgę i wielkość. skoro Norwid chciał odpocząć od Pols
miejsca dla naszej redakcji. Wyszuki- P oza stosunkiem  mężczyzny do ko Tu — tem samem m usiał o niej wiele 
wanie bowiem wolnego krzesła przy biety — prof. Limanowski poruszył myśleć i  wiele przeżywać,
natłoku premjerowyin jest dość uciąż- om awiając treść wspomnianej traged ji Ks. Śl^lziewski — naw iązując do
liwe. F. WIcz dom inujące w  niej p ie r w ia s tk i  religij strony  stosunku mężczyzny i kobiety,

ne i  patrio tyczne, o t u z  walkę ezłotwie zarysowanym w qmawianej traged ji—  

k« „ze gmokiem1 ‘ i z, w łasną słabością, mówił o całej gehennie upośledzeń, k tó  
Kończąc odczyt — prelegent pod -  re m usiała .przejść dawna. kobieta. Nic

dziwnego, że, poeta człowiek -  spraw ie 
diliwy postukiw ał d la  kobiet rekom - 
pensaty, — a staw iając je  na piedesta 
]e —  doszukiwał się w  nich p ierw iast 
ku wielkości.

Publiczności byłe niewiele. Norwid 
za życia i po śmierci odstrasza swoją

H. Ł.

Żeglarskiej 
członków i 
Żeglarskiej.

Jednocześnie Zarząd Sekcji Że­
glarskiej zawiadamia., że w  nie - 
dzielę dnia 17 maja 1936 r. odbę- - 
dzie się nieoficjalne otwarcie przy 
stani Sekcji w Żydzis.zkach.

Nowy rekord
lotniczki Mollison

ZA KULISAMI EKRANU
Przy każdej okazji podkreśla Pa- . ,  , , •

pież Pius XI, który bardzo interesuje nios* u s łu g i  R eduto1 i je j wpływ n a  
się rozwojem kina, znaczenie prasy w satok? p r a l n ą -  uzew nętrzniający się 
dziedzinie filmu. Podczas ostatniego w  trzech k ie runkach . I. usunięcie

ze w szystkich polskich teatrów  sufle­
ra, 2) przeprowadzenie najdokładniej 
s-zej analizy utworów w ystawianych i 

raził nadzieję, że regulowanie powodze 3-cie —  gtraanie się o autentyczność 
nia filmów dobrych i upadku złych do- rekwizytów. Słusznyjn jest bowiem po ! zagadkowością. 
konane zostanie dzięki zorganizowa-

Zakurzenie wyścigu kolarskiego
Belweder —  Sowinlec

KRAKÓW. We wtorek pop o- go i złożyli ją do masywu (kopca 
łudiniiu przybyli1 do Krakowa uczę- Marszałka Piłsudskiego na Sowiri 
stnicy sztafetowego biegu Kola-r-j 
skiego Belweder — Sowiniec, zor j 
gamizowanego przez warszawską 
,,Iskrę“ . ;

Kolanie przywieźli ziemię po­
braną z dziedzińca Beliwederskie-

cu.
W biegu uczestniczyły drużyny 

warszawskie: Iskra, Skoda, W ar­
szawianka., amatorski Klub Spor­
towy Związku Strzeleckiego i 
Fort Bsma.

zjazdu prasy filmowej w Rzymie przy­
jął Ojciec św. prezydjum konferencji i 
wygłosił przemówienie, w którem wy-

Belgijscy piłkarze
walczą w Poznaniu

nym wysiłkom rzeczowej 
mowej.

krytyki fil-

* * *
W  czerwcu odbędą się w Polsce 

następujące zjazdy: w W arszawie ob­
radować będzie Komisja Prawa Autor­
skiego przy Międzynarodowej Izbie Fil 
mowej, w Krakowie zbierze się Fede­
racja Właścicieli Kin.

Tad. C.

Nowe automaty telefoniczne
W n .N i ). Do użytku  publiczności zo Pozatem  od dn ia 1 m aja r b : urncho 

sffcały zainstalowane dwa nowe autom a miana w rn-ku Łygmiany (uow . świę 
ty  telefoniczne w  W ilnie: w aptece ciański) w  dopaiu D. Glińskiego publi 
W ładysław a Szantyra ' przy  uL Legjo czną rozmównicę telefoniczną dc roz 
nów 10 i w  riżkiolnem schronisku w mów miejscowych z Kołtyniamami o- 
ogróSżie po-Bernardyńskim . raz do rozmów między miastowych ł

BRUKSELA. W dniach 4 i .5 
lipca rozegrane .ziostauą w Pozna­
niu diwa mecze międzynarodowe 
pomiędzy reprezerfacjam : Bruk-,
seli i Poznania. W związku z tern, 
Brukselski Zw. Piłki Nożnej pasta 
ttowił powierzyć przygotowania 
swej drużyny do tego wyjazdu 
znanemu trenerowi angielskiemu 
B utli er owi, byłemu graczowi Ar­
senału. Trener tein. w ciągu ostait- 
niicfT dwóch miesięcy zajmował 
się przygotowaniem repiezentacji

Beilgji ii pod jego kierunkiem re -i 
prezentacja Belgji jto ,poprzednich i 
porażkach wywalczyła wynik nie- j 
rozstrzygnięty z Hoiandją, a nastę ' 
pnie odniosła sensacyjne zwycię­
stwo nad- Anglją.

Brukselski Związek zapewnia, 
że w składzie reprezentacji Bruk­
seli, która, wałczyć będzie w  Po­
znaniu, znajdą się m. W? Badjou, 2 400 FUNTÓW SZTERLINGÓW 
Fievez j Lamoot, dzięki którym ZA WYJAZD DO ROSJI
Belgja odniosła zwycięstwo nad 
Anglją.

Znana w Polsce Angielka Anny 
Mollison pobiła rekord lotnika Ro 
se‘go na trasie Anglją —  Kapstadt 

o 11 godzin i 19 minut.

Jeszcze W Obronie „ReWji** Akademicy berlińscy pokonali Warszawę
Swojego czasu podjąłem się obro- ponad 400 zł. brutto. W  tej chwili ma 

ny wileńskiego teatrzyku „Rewja“ płacić 50 proc. niezależnie od ilości go 
wobec ataków nań ze strony pewnego tówki w kasie. Mniejszy wymiar po- 
odłamu prasy. W tej chwili próbuję datku stosuje się do imprez, które, lij- 
ponowić tę obronę, wobec stanowiska mując rzecz popularnie, w syntezie 
magistratu, który postanowił „Rcwję" swojej, uznawane są za pożyteczne.— 
zlikwidować. . Rodzaj zatem podatku zależny jest od

Mojem zdaniem stanowisko to  jest kwalifikacji danej imprezy. Czy to 
niesłuszne. — Twierdzenie swoje o j jest komercjalno - dochodowa, czy też 

likwidacji „Rewji" opię­

cia, czy finansowego — nie wiem. ]
Natomiasi zestawienie dwóch mo­

mentów: wymówienie lokalu i podnie-1 
sienie podatku jednocześnie, trudno 
inaczej rozumieć, jak wyraźny Krok, 
zmierzający do likwidacji tej imprezy.

Szkoda! „Rewja" jest bardzo po­
żyteczną placówką. Jest to pierwszy i 
w Wilnie teatrzyk, który przedwojen-

zamierzonej 
ram na następujących faktach: wymó 
wienie lokalu, wymierzenie maksymal­
nego podatku 50 procentowego od wi­
dowisk.

Lokal Sali Miejskiej został wymó­
wiony „Rewji" w dniu 9 maja, i do 
dnia 15 maja ma być opróżniony. De­
cyzja magistratu zapadła w  tej mierze 
wskutek rzekomo systematycznego 
niestosowania się „Rewji" do umów 
zawartych w kontrakcie. Kontrakt jest 
twardy. Narzuca on tej imprezie wi­
dowiskowej szereg warunków, jak 
procenty od obrotu na rzecz teatru ob­
jazdowego, takież procenty na zakup 
przedstawień szkoln. na-Pohulance itd. 
W szakże zawarty był dwustronnie i dob 
rowolnie, a zatem każdej ze stron przy 
sługuje prawo wyciągania z n edotrzy 
mania kontraktu odpowiednich konsek 
wencyj. Bywały wypadki, że za zaleg­
łość 90 zł. komornego, Elekirownia 
Miejska wyłączała światło i „Rewja" 
musiała odwołać przedstawienie. W 
tej chwili , Rewja" nie jest nic winna 
magistratowi, ani za lokal, ani za świa 
tło, gdyż mag'Sirat zaległości pokrył z 
kaucji, natomiast ta kaucja istotnie jest 
na wyczerpaniu. — Nie chcemy wni-

zawierająca pewne cechy kulturalno - ! ne wileńskie „prostonarodje", a powo- 
pożyteczne . — Otóż pismem z dnia jennie t. zw. „szersze masy", zdołał 
8 maja, magistrat zmienił kwalifikacje wciągnąć do widowni teatralnej. Nie
„Rewji" nie podając przytem moty­
wów, zrównał ją  z dochodowemi impre 
zami kinowemi i wymierzył najwyższy 
wymiar podatku.

Z innej strony zdołałem zasięgnąć 
iniormacji, że na decyzję magistratu 
wpłynęło niewywiązywanie się „Re­
wji" z obowiązujących ją  wpłat na 
rzecz teatru objazdowego (nie istnie­
jącego od lutego) i na zakup przedsta-

udawalo się tego dotychczas dokonać 
nikomu, żadnym teatrom popularnym, 
ani ludowym. Ten, kto mówi, że po­
ziom artystyczny „Rewji" jest zbyt 
niski — ten się nie liczy z faktem nis­
kiego poziomu naszych „szerokich 
mas". Jeżeli się mówi, że może je wy­
paczyć i rozbudzić „niezdrowe instynk- 
ta" — to się mówi niesłusznie, bo żart 
i śmieuh idący ze sceny, złych instynk-

wień szkolnych. Dyrekcja „Rewji" po- j tów w nikim nigdy nie wzbudzał. — 
wiada: —  Nie mamy pieniędzy. Sam i' „Rewja" może być zadatkiem przysz- 
ledwo się trzymamy. — M agistrat po-; łego, lepszego, czy poważniejszego te- 
wiada: — Owszem, macie pieniądze,1 atru ludowego.- Może się stopniowo- 
tylko płacić nie chcecie, j udoskonalać, udoskonalając jednocześ-

LONDYN. — Drużyna angielska 
Chelsea, k tóra przyjeżdża do Polski, 

i ja.k wiadomo, nie przyjęła zaprosze­
nia do Rosji Sowieckiej. Zam iast niej 
do ZSSR uda się drużyna szkocka 
T h ird  L anaik , zajmująca 11-te miej­
sce w pierwszej- lidze szkockiej. Za 
ten wyjazd Szkoci d o sta ją  2,400 ft. 
szt erlingów.

ANGIELSCY PIŁKARZE BIJĄ DUŃ - 
SKICH 6:2

KOPENHAGA. Angielski klub pierw 
szej ligi Hudde/sfield Town rozegrał 
mecz piłkarski z reprezentacją Kopen­
hagi, bijąc ią bez w iększego wysiłku 
6:2 (5:1).

Na meczu obecnych było okoio 
10.000 widzów.

Kto ma rację? Trudno nam jest roz­
sądzić. Ale czy od ujawnienia słuszno­
ści jednej ze stron, może zależeć kwa­
lifikacja i wartość artystyczna działal­
ności „Rewji"? W racamy do pytania, 
czy „Rewja" jest potrzebną, czy nie? 
Mojem zdaniem — tak. Zdaniem ma­
gistratu — nie, bo nie daje pieniędzy 
na teatr objazdowy. A gdyby ..Rewja" 
lożyta pewne odsetki na „Dom Dz.

nie i stopniowo sv/oich widzów. — 
Zresztą widzimy to w praktyce. — 
Poziom jej znacznie się podniósł, wi­
dzieliśmy to chociażby w porównaniu 
zc zbankrutowanym „Murzynem". 
Oczywiście dyrektorom „Rewji", którzy 
z wielkim nakładem pracy i energji 
umieli zbudować i utrzymać swoją pla 
cówkę, przez jej odebranie, stałaby 
się wielka krzywda. Ale nie chodzi

Jezus", albo „Kuchnie dla inteligen-: nam już o dyrektorów. Rozumiem, że 
cji“, również potrzebne instytucje jak te można mieć pewne wobec nich zastrze

kać w spór prawny pomiędzy magist- atr objazdowy, czy wówczas kwalifi- żenią, że można mieć zastrzeżenie do 
ratem i „Rewją" zgóry nawet chętnie kacja jej w rzędize widowisk, uległaby  ̂ poziomu i wartości artystycznych teat-
przesądzając, że magistrat — ma 
rację.

Inaczej się, — mojem zdaniem, — 
a rzecz z podniesieniem wymiaru po
tk< go Kł afiszów i w.dowisk.__

..Rewja płatna dotychczas 5 proc. z  
kasy do 400 zł. brutto i 10% z kasy

zmianie0 i rzyku, że można wpływać na jego mo-
Glos miarodajny w danej sp raw ie! dyfikację, przeobrażenie, repertuar,

powinna zabrać -Komisja teatralna. — j dobór sit, bo ja wiem zreszto co! —
Komisja teatralna na ostatniem posie-! ale likwidować -i niszczyć... stanowczo

Zwycięska, sztafeta polska w pływaini-u 4x200.

Przed międzynarodowemi zawodami 
hipicznemi w Warszawie

W dniach od 30 maja do 8 czerw­
ca odbęa^ się, jak wiadomo, w War 
szawie wielkie n nędzy nar odo we zawo­
dy hippiczne. Obok elity jeźdźców pol­
skich startować mają jeźdźcy niemiec­
cy, belgijscy, rumuńscy, łotewscy, a 
prai /dopodobnie i  japońscy.

Na te zawody ma przyjechać rów­
nież amerykańska Roentgen oraz jed­
na z na!słynn.ejszych amazonek swia 
ta p. Irmgard von Oppel.

Obydwie belgijki i p. Moszczeriska 
z Gdańska odwołały swój przyjazd.

P O M N I K

dzeniu wypowiedziała się raczej za u 
trzymaniem „Rewji", a temsamem u- 
dzielenia jej piewnego morałnegt popar

me. I.

j ManzołKu PiftadtiUego
w Wi ln ie

Konto czekowe P. K. 0 . Nr. 146.111 oraz ra­
chunki w e j « a j f s t k l c h J 5 ^

PRAWIE PÓŁ TYSIĄCA ZAWODNI­
KÓW WYSYŁA AMERYKA NA 

OLIMP JADĘ

BERLIN Amerykański Komitet 
Olimpijski liczy się z wysłaniem na 
olimpjadę berlińską 467 zawodników i 
zawodniczek. Podział tych zawodni­
ków na poszczególne konkurencie 
przedstawia się następująco:

Lekkoatletów — 77 i 20 zawodni­
czek. Pływaków — 43 i 20 zawodni­
czek. Wioślarzy — 35. Jeźdźców — 
22. Szermierzy — 21 i 5 florecistek. — 
Gimnastyków — 9 : 9  kobiet. Żegla­
rzy — 22. Piłkarzy — 19. G ry sporto­
we — 35. Hokeistów — 16. Ciężkoat- 
letów — 29. Kajakowców — 9. Kola­
s y  — 8. Strzelców — 7. Polo — 13. 
Inne sporty — 26.

TURCJA PRZYSYŁA 120 ZAWODNI­
KÓW

BERLIN. Turcja postanowiła wys­
łać na olimpjadę berlińską 120 zawod­
ników. Turcja prawdopodobnie będzie 
reprezentowana w lekkoatletyce, jeź­
dziectwie, sze-mierce, żeglarstwie i 
ciężko - atletyce.
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Przerosty etatyzmu
W  tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­

dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały slą w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w  
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w  nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z  któremi sią zgadzam y. Aie równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukow ywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, łe  z Jakichkol- 

watnego przedsiębiorcy, jysk, wynika wiek w zględów  dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie iub na zapamiętanie.

ŹYCiE POSPODARCZF.

Sprzedaż złota
na cele lecznicze, naukowe i techniczne

Zarządzenia Komisji Dew izowej
Komisja dewizowa zezwoliła wynńe ta, zawierający następujące rubryki

W debacie parlamentarnej p. Se na- „Polminu" niestosowania się do kon­
tur Aleksander Heiman - Jarecki wypo tyngentu przy dostav lich dla wojska, 
wiedział szereg uwag na temat przed-- Wprawdzie musi wyrównywać te prze 
aiębiorstw państwowych i gospodarki kroczenia gotówkowo, ale znów po 
etatystycznej. Uwagi te, oparte na przeciętnej cenie rynkowej, a ta od- 
szczególowym zbadaniu „odnośnych" zwierciadła cenę małych i dużych pro- 
irganizacji, przytaczamy poniżej w ducentów, przyczem produkcja dużych 
streszczeniu: sianowią one istotny przy producentów jest cenniejsza, gatunko- 
czynek do zagadnienia etatyzmu w Wo lepsza. Z tego tytułu też płynie dla 
Polsce. . „Polminu" zysk, niedostępny d!a pry-

1) POLMLN , . . .1 jący z pełniejszego zatrudnienia.
W przedsiębiorstwach państwo - Ilustracją tego zjawiska jest fakt, 

wych istnieje prawie kompletna dowol że przemysł eksportuje przeciętnie 50 
ność w robieniu nowych inwestycyj.— proc. produkcji benzyny, zaś „Pol-
Istnieje przepis, zezwalający tym  przed min" tylko 6 i pół proc. I Kosztem około 15 miljonów złotych słychanie kosztownego eksportu, mo-
siębiorstwom na nowe inwestycje w ! Istnieje do dziś dnia nieodwołany zbudowano nowy s^yb w  Jawoszewi- głyby być globalnie większe, niż te 
rozmiarach 50% przewidzianego docho : okólnik Ministerstwa Spraw W ewnętrz cach. Pieniądze te należy uznać za wy które się dzis osiąga, 
di, brutto. W tych okolicznościach wy- uych do wszystkich samorządów że ^updme m epr^ukcyjnie .e

nionym w dekrecie o kontroli nad ob­
rotem dewizami wytapiaczom złota 
(rafinerom), których Usta została usta­
lona przez ministerstwo przemysłu i 
i-andlu, sprzedawać z posiadanych za­
pasów złoto na cele: naukowe, leczni­
cze, techniczno - dentystyczne, techni­
czne i przemysłowe następującym in­
stytucjom i osobom: a) państwowym  
i samorządowym instytucjom oraz za­
kładom naukowym i leczniczym,— b)

data sprzedaży, imię i nazwisko lub 
firma i dokładny adres nabywcy, pod­
stawa na zasadzie której sprzedano zło 
to (zaświadczenie, legitymacja, przez 
kogo wydana, numer zaświadczenia 
lub legitymacji oraz właściwe zapotrze 
bowanie); rodzaj, próba i waga brutto 
ziota; cena jednostkowa za 1 gram; 
suma ogólna w złotych otrzymana od 
każdego nabywcy.

Instytucje i osoby wymienione w 
punktach a) do f) są obowiązane przy

starczy kierownictwu przedsiębiorst-1 mają obowiązek zaopatrywać się W pro ^ d l n e m ^ S e m  * PfZy benf y,,ie- Beznadziejne są usiło-
wa „przewidzieć" duży dochód brutto, i dukty naftowe wyłącznie w „Polmi- P sty " p j  J ^ y n J  f ~ y V] wama motoryzacyjne przv tak wyso-
aby mieć zupełną swobodę w tworze-1 nie" 
niti nowych inwestycyj. 1 rzeczywiś-i 
cie nowe inwestycje często nieoględ- 
nie są robione. A przytem — traktowa, 
nie inwestycji z punktu widzenia ra-

jest zlikwidowanie jej. kich cenach, jakie się w kraju utrzy
stworzył sobie nowe źród 3 ) „POLSKI EKSPORT NAFTOWY". muie- Najwyższy już czas, aby zerwać.,Polmin‘ „      . . . .

lo dochodu, niedostępne dla innych, 1 z forsowaniem eksportu kosztem kon
nazywając gazolinę, otrzymywaną z Przemysł naftowy jest w  zupełno- sumcji krajowej.
rozprężenia gazu, białą ropą. Naskutek ści zreglamentowany, a właściwie kie- Eksport nafty w roku 1935 wyniósł

lekarzom, lekarzom - stomatologom i
lekarzom - dentystom, uprawnionym zakupie złota w rafinerji złożyć pokwi- 
do wykonywania praktyki na podsta- towame, zawierające: imię i nazwisko 
wie posiadanych zaświadczeń rejestra- lub firmę nabywcy, dokładny adres, 
eyjnych, wydanych przez właściwe wia cel zakupu złota, ilość zakupionego zło 
dze; c) uprawnionym i samodzielnym ta, oraz cenę jednostkową za gram, 
technikom dentystycznym, praktykują- jak i ogólną sumę w złotych, zapłaco- 
cym na obszarach b. zaborów niemiec- ną rafinerji; pokwitowania oraz rejestr 

To samo zjawisko zasztoby pewnie kiego i austrjackiego, na podstawie po powinny być tak przechowywane, aby
siadanych zaświadczeń rejestracyj- każdorazowo były dostępne dla orga- 
nych, wydanych przez ministerstwo nów kontroli Firmy handlowe, wymłe 
spraw wewnętrznych łub ministerstwo r.ione w punkcie e), trudniące się sprze 
opieki społecznej; d) osobom trudnią- dążą artykułów na cele techniczno - 
cym się zawodowo czynnościami tech- dentystyczne, (składnice dentystycz - 
niczno - dentystycznemi, należącym do ne), są oba mazane przy sprzedaży zło

Shunkow ości finansowej budzi silne za I tej dowcipnej nazwy powstają zyski rcwany przez organy państwowe. — 29 630 torm, różnica ceny wynosi 20 jednego z zarejestrowanych przez wła ta na cele techniczno - dentystyczne,
strzeżenia. I na kosztach transportu, nieoplacaniu „Polski Eksport Naftowy" jest organi- gr' od kg. kraj zapłacił więc za ten ek- ściwe władze związków technicznych stosować się do wyżei wymienionych

1 tak w „Polminie" zbudowano ko- podatku spożywczego oraz podatku na zacją, która ustala kontyngenty wywo sport 5 .926.OOO złotych. Na benzynie dentystycznych (pracowników techni- postanowień. Wytapiacze złota (rafine
s/.tem trzech miljonów złotych gazo- fundusz drogowy. Pozatem produkcja zowe. Skutek tej polityki jest taki, że p0ZyCja ta wynosi przy eksporcie — czno - dentystycznych; e) firmom han rzy), którzy otrzymali zezwolenie na
c:ąg Jasło — Mościce. W kopalnie za- ta nie jest objęta kontyngentem ekspor za naftę w kraju pobiera się 26 groszy ą j 5qq fon po 31 groszy różnicy na kg. dlowym, trudniącym się sprzedażą ar- sprzedaż złota dla celów technicznych
■inwestowano 2 miljony. W bilansie fi- towym P. E. N. Zyski z tego tytułu łą- za £■ ez podatków, a eksportuje się zj 12 .865.000. Zatem na eksporcie naf- tykulów, przeznaczonych na cele tech- oraz osoby wymienione w punkcie f),
guruje pod nagłówkiem „inne suma cznie wynoszą 565.000 złotych. Są to za 6 groszy Benzynę sprzedaje się w t ; benzyny, bez innych produktów { . dentvstvczne (składnicom den nabvwaiacv użvwane wvrobv złote
złotych 3.310.000. Do tej sumy docho- zyski dla prywatnych przedsiębiorstw kraju po 45 groszy, zagranicą po 14 naft0Wych, dopłaca się do eksportu ^ y" ^ Z“  (swaomcom pen naoywający używane w yrw y ziotc,
d z i> o !m in “ drogą doiyć  szczególną, niedostępne groszy jeszcze jaskrawszym jest ten ro " niey 18 800.000. f* obowrązam prowadź, c rejestr naby-
Mianowicie z faktycznych inwestycyj | ako ilustrację do ogólnej akcji zniż stosunek przy olejach, gdzie w kraju wątpliwości żadnych, że po- ?w* d.ectwo przemysłowe; f) osobom, tych wyrobów złotych, zawierający na
5 4 74.000 potrąca zysk 600.000, potrą- ki Cen trzeba podkreślić, że w 1928 ro- pobiera się 54 grosze, na eksport 6 fituka Polskiego Eksnortu Naftowego trudf lący.m *ię P ™ ^ * ®  złotniczym stępujące rubrytó: data nabycia, imię,

świadectwo przemysłowe; f) osobom, tych wyrobów złotych, zawierający na

3.310.000, chociaż faktyczny koszt m 
westycyj wynosił 5.000.000.

Jest to osobliwa forma układania 
bilansu — sprzeczna z zasadam. bu- 
chalteryjnemi.

W  należnościach, wbrew statuto­
wi, suma „dłużnicy" jest wykazana 
wraz z wątpliwemi należnościami i ta 
kiemi, które ia  „w skardze".

min” pobierał 80 groszy; . .
cenie zł. 2.40 — te same 80 groszy. za ropę dla zachęcenia do poszukiwań 4)

d i -i •„„+ 3 nraum wiertniczych. Złoża nasze się wyczer-„Biała ro p a ‘ jest .keją a prawo ^  ^  ^  ^
pierwokupu ropy y P chęcać do intensywnych poszukiwań.'

ca darowane mu przez Skarb 1.500.000 ku za przetłoczenie 1000 metrów sześ- groszy > t [jtvk- dobrą i pc\,.nna być 113 \erenie b. zaborów austrjackiego t nazwisko lub firma i dokładny adres
z funduszu „F“ i wstawia do bilansu ciennych gazu wartości zł. 5.40 „Poi- _ lak ą  politykę cen tłumaczy się ko- jaknajnredzei diametralnie odwrócona, rosyjskiego na zasadzie zaświadczeń, sprzedawcy, rodzaj, próba i waga brut 
0 0 1 /Mwi teb u m rw  tn s 7t ,in, — i-;„-„i on m n c r .  dziś — przy raecznoscią utrzymania wysokiej ceny ustalonych i wydawanych przez urzę- to złota, suma ogólna w złotych, zapfa

MONOPOL SOLNY A SKARB dy probiercze, zaś na terenie b. zaboru eona sprzedawcy. Od każdego sprze-
PAŃSTWA j niemieckiego — na zasadzie posiada- dawcy używanych wyrobów złotych

chęcać do intensywnych .poszukiwań. 1 Przedsiębiorstwo „Solway" ma obo nych właściwych świadectw przemy- raltży żądać pokwitowania, zawierają
wiem.

2) „BRZESZCZE"
Logika tego rozumowania wydaje się wiązek płacenia Monopolowi Solnemu słowych.
się dość osobliwa. Skoro złoża nasze 
są ubogie, powinniśmy obchodzić się 

Rachunek strat i zysków tego przed z niemi oszczędnie, a nie trwonić je

i cego wszystkie powyższe dane. Pokwi

Przedsiębiorstwa państwowe korzy siębiorstwa państw ow ego nie wykazu- na eksport, 
stają w  dosyć szerokiej mierze z po- je remanentów. Produkcja zasadnicza O ile chodzi o wysoką cenę na ropę
•tyczek Funduszu Pracy. W  bilansie jest wzięta per saldo. Oczywiście „pro Sp0wodu głębokości naszych złóż 1 

Polmin" w  sumie wierzycieli figuruje dukcja zasadnicza" nie powinna w ra- Wysokich kosztów związanych z jej
zł. 1.400.000 __ pożyczka, zaciągnięta chunku strat i zysków figurować, a je w y d o b y c i e m ,  to możnaby znacznie ob-
w Funduszu P racy na budowę gazocią dynie osiągnięte ze sprzedaży wpływy. niżyć cenę w kraju, wskutek tego
gu lasło — Mościce. Faktyczna suma sprzedaży wynosiła wzmóc zużycie, gdyż niema wątpliwo

Ktnieie też w nrzedsiebiorstwach 5.600.000, zuzycie własne 500.000 zł ści że konsumeja nafty jest konsum-

■ ■ ■talów na kapitał Skarbu Pańs.wa i ka-i bardzo mekorzysma
Podział całko-1 wane _ zawierają w ^ ic l J > ^ 0nirIi(̂ aeS®

Przeciętna cena osiągnięta i wjały-

za koncesję na wydobywanie solanki Wytapiacze złota (rafinerzy i złot- towania te wraz z rejestrem nabytych
w Borku Fałęckim. Opłata jest uiszczo nicy) mogą rówież nabywać używane : wyrobów złotych winny być tak prze

S  a E S S S T b o  i tak cały kapl gatun&  J e t o n y  ™ 4
tal jest własnością Ska.bu Państw a; do 5-O00 katoryj podczas gdy węg.ei 
rozbijanie zatem na dwie części pozba sląsk. ma 7000 1 „więcej kaloryj. w ę
wionę jesr wszelkich podstaw.

Rachunek strat i zysków jest zesta 
wiony również w sposób zgoła niezwy 
kły: bez wykazania remanentów na 
31 grudnia i na 1 stycznia. Okazuje się, 
że cyfra sprzedaży w „Polminie" —• 
23.000.000 jest sumą nie całej sprzeda­
ży, lecz saldem po strąceniu z niej róż­
nicy remanentów, bonifikat, kosztów 
przewozu, podatku konsumcyjnego 1 
drogowego oraz kosztów sprzedaży, 
czyli taktycznie suma ra jest jakby re­
zultatem małego rachunku strat i zys­
ków, nieujawnionego. Faktyczna suma 
sprzedaży wynosi mniej więcej 39 mil 
jonów.

Cały rachunek strat 1 zysków jest 
potraKtowany sumarycznie.

W zestawieniu sprzedaży uderza 
różnica cen, pobieranych w kraju i za­
granica.

* **
„Potmin" korzysta z szeregu przy­

wilejów. Jednym z kapitalnych jest 
prawo pierwokupu ropy brutowej. — 
W prawdzie istnieje przepis, że „Pol­
min" ma płacić przeciętną cenę wolne 
go rynku z poprzedniego miesiąca, jed 
nakże „Poimin" często osiąga cenę niż 
szą, prowadząc politykę wstrzymywa­
nia się od zakupów

Następnym przywilejem jest prawo

giel z „Brzeszczy" jest zaliczany do 
najniższej Klasy. Zyżycie kolei, salin 
i instytucyj państwowych wynosi 75% 
wartości produkcji. Łączna suma sprze 
dąży dla instytucyj państwom ych wy­
nosi zł. 4.220.000.

Cena węgla o 7000 kalorjach wyno 
si 24.80 zł. za tonnę, cena Brzeszcza 
jest 19,90 złotych (kolej płaci 1 1.3 5 ). 
Uwzględniając cenę 24.80 za 7000 ka 
Ioryj, otrzymuje się za 4000 kaloryj 
cenę zl. 14.20, czyli strata przy kupnie 
węgla z Brzeszczy wynosi na samej 1 
kaloryczności zł. 5.80 na tonnie. Trze- j 
ba jeszcze uwzględnić, że należy pra- j 
wie dwa razy tyie przewieźć węgla j 
brzeszczańskiego, co górnośląskiego,! 
aoy otrzymać tę samą ilość cienia. — j 
Pi uiieważ instytucje państwowe żaku -; 
puja 282.000 tonn z Brzeszcza, a strata 
na tonnie wynosi 5.80, ogólna strata 
państwa, nie licząc zbędnego przewo­
zu, wynosi przy kupowaniu węgla 
brzeszczańskiego 1.635.000 złotych.

Widzimy zatem, że be? ukrytego 
pizywileju z którego Brzeszcze korzy 
stają, kopalnia: ta nie tylko że nie osiąg 
r.ęłaby rocznie zł. 600.000 na amorty­
zację, ale przyniosłaby czystej straty 
1 000.000 zł. W tych warunkach będzie 
ulgą dla Skarbu, o ile się tę kopalnię, 
jako zbędną i przynoszącą Skarbowi 
poważne straty, zamknie.

wy przy obniżce cen i zaniechaniu nie ny czyli ogółem tylko 150.000 zł.

Min. Świętosławski w Sztokholmie

na w formie dostarczania Monopolowi wyroby ze złota we wszystkich posta- 
jednego miljona hektolitrów solanki o celem przeróbki na złoto na wy-
koncentracji 30 proc. t. j. 30.000 tonn żej wymienk)lłe potrzeby.
so11', , . , . . Wytapiacze złota (rafinerzy), sprze

.lak wiadomo ze sprawozdania . . dający złoto na zasadzie tego zezwole
k. P. koszt własny Monopolu Solnego . J , . . . .  .
wynosi 59 zł. od tonny, zatem półtora nla koimsj. dewizowej są obowiązani 
miljona zł. kosztowałoby wydobycie prowadzić rejestr sprzedawanego zło­
tej soli przez Monopol Solny. Tymcza- *■ ■
sem Monopol Solny płaci Ministerstwu | f f | M S 4 f } 4  f l f l  l l l S l I l f l
Przemysłu i Handlu tylko 5 zł. od ton-j | \ U | | | | l t > l  U l i  W O l U I

chowywane, aby każdorazowo były 
dosępne dla organów kontroli.

Komisji dewizowej przysługuje pra 
wo odebrania, bez podania powodów, 
uprawnień nadanych poszczególnym 
wytapiaczom1 złota lub złotnikom.

z bawełną i jutą
w Oszmianie

— Nonsens! W edług mmie, pan 
wogóle nie (powinien się s tą d  ruszać, 
dopóki, się noga nie podleczy trochę. 
Niech panowie zostaną dopóki będą 
chcieli, a ja  -uprzedzę Janisena, żeby 
panom niczego n ie brakowało-.

— P an i jeat niezwykłe gościnna!
— Nie, -tio jest egoizm z mojej 

strony:. Rzadko mi się zdarza p rzy j­
mować gości, jeśli to  (można nazwać 
. przyjm owaniejm ' ‘ ...

Mc L inę podziw iał spotkój i -wyro­
bie me te j fcobiety. Jalkiże niepodobna 
była teraz do tej, kitóra s-trzelała do

f — Btuai -chyba d-a znać policji o , — Djanmera?
o tem, co tm -zaszło? I — Tak. Przecież ,to on jeździł na

— Nie, n ie  mam tego zamiaru... 1 -potkania z BtiiawOTtem, k tó ry  został 
M amy tu  w okolicy ty:liko jednego po- 'później: zab ity  i wrzuconjr w morze! 
litejamita. Musiałahyim więc posyłać Podejrzew am  bardzo poważnie Dim - 
do T ruri. S tam tąd przysłaliby pii lu- m era o udział w  te j zbrodni, 
dizę, k tórzy sterczeliby w domu, bez ‘ Po załatw ieniu jwlecenia ua wsi,
celu i  pożytku, zadawaliby rnepotizeb Brook zastał doktora u Mc Line‘a.
ne pj-baiiia i w końcu nic by nie w y- Stosownie do żądania policjanta,, do- 
kiryfli! B iedy  się (mieszka- n a  wsi, trze  k tó r  zd jął opatrunek. Dzięki temu

uzyskał

W związku z katastrofalną zniżką producentów lnu od grożących im 
cen lnu. jaka zaznaczyła się Od począ- strat oraz widząc ten ratunek w boj 
tku r. b , rolnicy północno - wschodnich kocie wyrobów z zagranicznych curow 
województw Polski ponieśli olbrzymie ców włókienniczych i ograniczeniu 
straty W niektórych rejonach dotych- przywozu bawełny i juty Towarzyst- 

( czas pozostały duże zapasy włókna wo Opieki nad Wsią Wileńską Koło w 
S  lnianego, których rolnicy nie mogą uszmianie oraz Ok-ęgowe T-wo Orga- 
! sprzedać. Zapasy te w widu wypad- nizacyj i Kółek Rolniczych w Oszmia- 

kach przekra :zają 30 pro<. całej wypro nie wystąpiły na Zebraniu przedstawi- 
I dukowanej ilości lnu. cieli samorządu, rolniczego i rolniczego
■ W  r. b. powierzchnia zasiewu lnem handlu spółdzielczego, odbytem w dniu 
j na terenie jjólnocno - wschodnich woje 3 maja r. b. w Oszmianie, z inicjatywą 
} wództw zostaje jeszcze bardziej zwięk powołania do życia Komitetu do walld 
j szona, należy więc przewidywać — iż z bawełną, . jutą, którego celem będzie 
i — w  związku z obecną sytuacją na przeprowadzenie odnośnej akcji. Zgło- 
t rynkach lniarskich — w przyszłym se- szony wniosek jednogłośnie przyjęto 
i zonie rolnicy będą mieli znaczne trud- i wyłoniono Komitet organizacyjny, 
i ności ze sprzedażą dużych ilości włók- ■ Zebranie organizacyjne Komitetu do 
j na lnianego i pozbawieni zostaną jed- walki z bawełną i jutą odbędzie się w
| nego z najpoważniejszych źródeł dopły dniu 17 maja r. b. o godz. 13-ej w sali
1 wu gotówki. ( Teatru Ludowego w Oszmianie.
\ w  celu ratowania kilkuset tysięcy — ::— ::—

i Bez interwencji f . Z. P. Z. ceny zbóż
Zdjęcie nasze -przedstawia mirdsti-a W R i O-P protf. da-. W ojciecha św ięto i t r Z y n i 3 J 5  S l ^ |  I l l O C n O
sławskieg-o po przybycia na dworzec cenbrail-nj w SztoJcholmie. N a praw o j Sfery gospodarcze, r.r^acają uwagę żowa przy ogromnych ofiarach Skarbu
od p. m inistra sto i szwedżki min. k u ltu ry  p. A rtu r Engbeig oraz poseł poi- i na niezmiernie charakterystyczny mo- Państwa, ceny zbóż w obecnej chwil,
ski w Sztokholmie p. A ntosi Roman (mianowany osta tn io  Il-g im  podsak- | ment, >ż w  stosunku do ubiegłego ro- bez interwei.cji P. Z. P. Z., nie uległy

rotar/pim stanu w M SZ). j ku, w którym istniała interwencja zbo- załamaniu, a przeciwnie — mają ten-
| dencję stałą, raczej mocniejszą.

Przyjmując miljonowe straty, jakie. poszulkiwań. M-c Liine jKisita-nowił więc 
zaoipiekwoać się Celiną, a Brook a 
tymczasem posłał na wy^wiad do dom- 
iku szofera.

—  M asz wytirychy. P rzejrzy j uwa 
iniie wsayetkie jego rzeczy'. Zwróć u- 
wiagę zwłaszcza -na broń .palną, jeśli 
ją  -u niego znajdziesz. Ale -oąidź b a r-  

j dizo ostrożny;.
Brook hy -nieobecny godzinę 

ba się  obchodzić bez cudzej pom ocy! ranny  iuspdktor uzy'skał większą praw ie i wrócił przed samym 
— Parni zadziwia m n‘e siwym spo- .-.wobodę ruchów. f obiadem. Nie znalazł żadnej broni,

kojem. — Nigdy n ie  miałem nic podobne- ale przyjiiósł kartkę , n a  k tó rej było
T ak, jes+om spokojna, a le  n ie  go w  (mojej p rak tyce! — pow tarzał 'kilka .słów:: 0 grudnia o pó łnocy".

. A m i o J m n . 0  A  _.1. - . . L .    '   ’ _____  _  __ ____________ ) T  -  „ rv-/vW lrO iH  1 /1 f   m m i l A T t l łniego przed) k ilku  godzinam i!.. Ciekaw mogę powiedzieć, żebyim była zupełnie doktór, nieco zażenowany. I — Ja k ieś  spotkanie! -— m ruczał
był bardzo, czy b ra t jej, byłby' równie epokojma,, kiedy zobaczyłam obcego — J a  również — roześmiał się Mc inSpeiktoT. — Może -to być 'bardzo w a-
gościnuy, ja k  ona, gdyiby .był w dopru?

>— Czy lokaj pani odnalazł jakieś 
ślady- -tego nocnego n-uj/aidu

— Nie, złodziejowi udało się uciec. 
Nie tra f iła m ; ku la je s t w  ścianie.

—  Gdzie to  się odbyło?
— W  pokoju n a  górze. . je s t to  

pusty  poikójj, z  k tórego czasem, korzy­
sta, m ój b ra t...

— Więc złodziej nie zdążył nic u- 
k raść?

— Nie.
— .Jestem pełen podziwu d la  pani 

odwagi i jm ęd^n i
— M usiałam  wystrzelić, bo on zer

człowieka (pod stołem... Aie dosyć o Linę. N ie przyzwyczajony jestem  do żne odkrycie. AJe do te j d a ty  mapiy
te(m... J a k  się  m a p an a  noga? odegiyiwania roli kaleki. Ale zapew- cały  -tydzień jeszcze. Nic więcej nie

•— Z łącznie lepiej, — odpowiedział niaan pana, doktorze, że to było zupeł znalazłeś?
Mo Linę. — W ydaje Imi się, że do- nie .niezbędne! Czy pan. już dawno tu  — Nie.
k tó r  om yO  się. Nie było żaduego zwi pracu je? * — Po obiodzie pójdziesz znów do

aeroplan z pan i ogix>dlu! W idney je st ■
dosikonałytni pilo-tęm i naipewno da ! w ubiegłym roku Skarb Państwa po- 
sobie radę z napraw ą naszej maszy- . niósł przez interwencję P. Z. P. Z., któ 
ny, zanim przy jedzit ten  nieszczęsny j ra nie przeciwdziałała załamaniu się 
samochód! I  zaraz odlecimy... ; cen — należy zwrócić uwagę na duże

  yye — zaprzeczyła łagodnie ' korzyści, jakie Skarb Państwa w tym
Celina, — pan nie powinien tego ro- i roku odnosi spowodu tej oszczędno- 
bić. Wygodnie., p anu  będzie w sam o- j ści, i jakie rolnicy osiągają przez unik
chodzie.

— Dziękuję parni, ju tro  zobaczy- 
my... Czy pan i je s t nieusposobiona 
dlziś do m uzyki?

.—-Nie. Muznkt nie spraw ia mi ni­
gdy trudności: zaws-ze grąm  z przy­
jemnością. Dean .masz był stale pełen

nięcie strat, spowodowanych spadkiem 
cen i przez większą rentowność kredy 
tów zastawowych i zaliczkowych.

Drugim niezmiernie charakterysty­
cznym momentem jest fakt, iż jedno z 
zadań PZPZ. w zakresie powstrzyma­
nia podaży realizuje się również natu-

ebnięcia, ty lko zwyrzaime uderzenie!
—  P a n  chce udawać bohatera! — 

roześm iała się  dziewczyna.
—  Nic .podobnego! Mówię zupełnie 

poważnie, że poproszę dok to ra  o zdję 
cie opatrunku , j-ak łydko go zobaczę.

P o  śniadaniu  Mc Line odbył kon­
ferencję z Broockiem.

Muisimy isię porozumieć ze Scot 
land  Y ardem  — mówi, — dasz im

— O d siedm iu lat. * w si i dowies-z się,, jak ie  są rezu ltą-
— N ie m iał pan okazji leczyć ko- ty  poszukiw ań w Londynie, według

goś w  tym  domu? adresu, k tó ry  im daliśm y? Dam ci
—  O... N a tu ra ln ie ! A le zanun P. l is t  n a  pocztę.

Roberik k up ił tę  posiadłość! Brook znikną.- po obiedzie i Mc
— A ikiediy to się sta ło?  I in e  pozoarai znowu saan ua sam z
■— Rok +etmu. czaru jącą p an ią  dejmu.
— Czy [milss Roberik przyjechała z iZnowu znaleźli się w salonie, do­

wal gznur od lajmpy i  chciał n a  m nie adres, iktóry wczoraj udało ci się zdo
napaść. B yła to  więc konieczna sa - ' ibL° ton ‘Cznie. Niech przn-prowa-
moobrona. N ie miałam zam iaru za- j małe śledztwo. Ale (muszą to  zro

bic bardzo ostrożnie, żeby nie p rze­
straszyć Ruberika.

— Czy; m ożna dzwonić stąd?
— T o wyki/uczone ! Pójdź na wieś. 

J a  tymczasem zaj|mę się tu ta j .pewną 
robotą. Roberik musi tnieć kon tak t 
z kimś jeszcze. Przypuszczam , że ze

bić go.
— A jedmaJk pani miała przy  so­

bie rewolwer?
*— To jest) rewolwer mego brata . 

Zositaiwił (mi go, żebym się. n ie  obawia 
ła, kiedy jego nie będzie. Ale zginął 
mi teraz te n  rewolwer.

— Złodziej zabrał go ze sobą?

nim  razem ?
— Nie. ona mieszka tu ta j od kil­

ku  miesięcy'.
— N ie widział pan  .nikogo, wyeho 

dzącego z tego parku, prócz Roberi- 
ka i: jego domowników?

— Nie. DOm sito:, n a  ljboczn. N i­
gdy nie bywam w te j stronie.

kąd  lokaj przyniósł kawę. 
j — W idney korzysta z najm niejsze 

go pretekstu , aby zn iknąć! — żarto­
w ał Mc Line, —  wiejskie karczm y 
p ia ją  dla niego nieprzezwyciężony u - 
rok. W  salonie, biedak, czuje się zu-

muzyfci. Ojciec mój był nietPl-ko do- . ralnemi środkami, gdyż rolnictwo sa- 
s k o n a ł y m  pianistą , ale i  skrzypkiem . | mo hamuje podaż, pozbywając się 
Dawaliśmy' razem  koncerty. Pierw szy ■ zbóż tylko w ostateczności, 
piój występ m iał miejsce w Bostonie. , Skoro — co jest do przewidzenia 

— W Ameryce? | — do przednówka niety&o nie nastąpi
załamanie się cen zbóż, ale utrzyma 
się tendencja mocniejsza, to w stosun­
ku do ubiegłych lat, w których przy 
akcji P. Z. P. Z., wbrew wszelkim za­
sadom gospodarczym, ceny właśnie 
spadły — będzie to dostatecznem uza­
sadnieniem, jak zbędna staje się dzia­
łalność P. Z. P. Z., jak znaczne pow­
stają z tego tyruh oszczędności skar­
bowe i jaktr korzyści odniesie kupie- 
ctwo i rolnictwo przez odbudowanie 
prywatnej inicjatywy w zakresie skupu 
i przerobu zbóż.

— Tak Czyż jest Bostou poza 
Ameryką®

— Nie.
— Czy pan nip poznał tego po 

akcencie?
— Parni niema, złego akcentu!
— M ieszkańcy Bostonu s ta ra ją  się 

zachować czystość mowy. Ale, poza 
tem  mój ojciec był urodzony w  A n­
g lii i specjalnie uważał na mój 
akcent.

.— B rat pani woli mieszikSc w An- 
gl.ii ?

T ak . .bo dochody jego są dosyćpełnie wykolejony. _ ____
— Czsy: on jest zawodowym lotn i- ograniczone, a  w Bostonie -utrzymanie 

Jasneni ibyło, że dOiktói -iie m ó g ł.k iem ? takiego dojmu, j®k tem kosztowałoby
d<fpomóc. w  rozwikłan”!  węzła t a  jem - j —  Och, nie, Był tylko lotnikiem w  olbrzym ie sumy.
nic. Po jego od«iściu. Mc. L i „e p rzy - cziasie wo.jny, a  te raz  jest w  rezerwie. _ 4̂  m orze?
gotował się do trudnego  zadania: Ale pozostała w n im  namiętność

— Zapewne. Jansen ,nie może go wę wyjaśnić. Ale w pierw  trzeba obej 
nigdzie znaleźć. rzec mie.sżksmie szofera.

________  ̂  ̂      ̂dio
Sikonpjone|m. Postaram  się tę spra- przemikmięcia telefonicznej "agadki latania. Powiedział mi dziś, że na

tego domu. Ale, dopóki Celina nie stacji już je s t nowy propeller, więc 
spala, nie było sposobu rozpoczęcia ju tro  będziemy mogli zabrać nasz

(D. C. N.)

ZĄDAfCI I
v i  wszystkich aptakscb 

Składach spłacanych smaaag* 
fradka ad addsków

Prow. k . P A K A
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Zmiana rozkładu jazdy pociągów P. K. P.
g w a r a n t u ję ,ż e

położę kres
POŁYSKOWI 

NOSA .
łub  nie zap łaci Pani j 

a n i grosza

'̂ P fł

Dyrekcja Okręgowa 
15 maja r. b. pociąj

Kolei Państwowych w Wilnie powiadamia, iż w związku z ogólną zmianą rozkładu jazdy pociągów na P. K. P. poczynając od dnia

S E N S A C Y J N Y  
W Y N A L A Z E K
BOWEGS  80DZ AJ 0  

PDDRO 00 TWARZr
O becnie odwieczny problem  kobiecy 

połysku nosa i św iecącej się  tłuste j 
*kóry został, dzięki Nauce, rozwiązany 
* °  łatach  dociekań francuscy chemicy 
odkry li zadziw iający, nowy składnik, 
oazwany „Podwójną P ianką". Jest on 
zm ieszany z najcieńszym pndrem, prze* 
kiewanym siedm iokrotnie przez jed- 
Wabne sita, nowym sposobetn firmy 
Tokalon. D latego też może Pani sto ­
nować Nowy Puder Tokalon r a i  jeden 
rano  i pozbyć się  połysku nosa na 
ja ły  dzień, niezależnie od Pani zajęcia. 
Je s t  to jedyny puder, nadający cerę  o 
^m atowym  w yą!ądzie“, której, ani w iatr, 
ani deszcz, ani pocenie się nie mogą 
zaszkodzić. Przekonaj się sama 'd z iś  
jeszcze jak fascynujące, dziewczęce 
piękno może Ci nadać Nowy Puder Tb- 
Icalon. Gwarancja pozbycia sie b n f A  
kiego połysku skóry, łub zwrot pieniędzy*

GIEŁDA W ARSZAW SKA

Z dnia 14 maja 1936 r.

WALUTY:

Sprzedaż - kupno.

Belgi belgijskie 90,18 — 89,75.
Dolary amerykańskie 5,31 — 5,281/2. 
Dolary kanadyjskie 5,30 — 5,26. 
Floreny holenderskie 359,87 — 358,15. 
Franki francuskie 35,08 — 34,92.
Franki szwajcarskie 172,39 — 171,51. 
Frrnty angielskie 26,46 — 26,30. 
Guldeny 100,20 — 99,80. 
korony czeskie 19,30 — 18,90.
Korony duńskie 118,09 — 117,25. 
Korony norweskie 132,83 — 131,85. 
Korony szwedzkie 136,38 — 135,40. 
Lny włoskie 37 — 35.
Marki fińskie 11,66 — 11,45.
Marki niemieckie 139 — 136.
Pesety 63 — 62.
Szylingi austrjackie 99 — 98.
Marki niemieckie srebrne 159 — 154.

DEM/IZY:
Belgja 90 — 90,18 — 89,82.
Berlin 213,45 — 213,998 — 212,92. 
Gdańsk sprzed. - kup. 100,20 — 99.80. 
Amsterdam 359,15 — 359,87 — 358,43. 
Kopenhaga sprzed. - kup. 118,009 — 

117,51.
Londyn 26,39 — 46,32.
Nowy lork czeki 5,307/8 — 5,32 1/8 

5,295/8.
Nowy Jork kabel 5,31 — 5,32 Lj — 

5,29%.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 22,02 — 22,06 — 21,98. 
Sztokholm 136,05 — 136,38 — 135,72. 
Zurych 172,05 — 172,39 — 171,70. 
Wiedeń sprzed. - kup. 100 — 99,60. 
Medjolan sprzed. - kup. 42,30 — 41,80. 
Helsingfors sprzed. -  kup. 11,46 — 

11,66 — 11,60.
Madryt 72,58 — 72,73 — 72,43. 
Montreal sprzed. - kup. 5,30'/z — 5,28. 

Tendencja niejednolita.

AKCJE:
Bank Polski 103 — 102 — 1030.
Cukier 30 —  31 — 30,25.
Węgiel 15,75 —  15,50.
Lilpop 12.50 — 12 
Modrzejów 6,50.
Norblin 49,50.
Ostrowiec 33 — 31,50 — 31,75. 
Starachowice 36,25 — 35,25.

Tendencja mocniejsza.
PAF1ERY:

3% inwest. 1 i 2 em. 69,50 serj. 1 i 2 
em. 74,50.

5*%? konwersyjna 52.
6% dolarowa 81,50.
4% prem. dolarowa 50'/ó — 52%.
1% stabilizacyjna 64 — 65,50 ost. 

drobne.
4 / 2% P. Z. K. serja 1. 39. serja k. 45,25 
8% przem. poi. 96 50 — 97.
41/2% ziem. serja 5 44,25 — 44,50.
5% W arszawy stare 55,25 — 55,75.
5% W arszawy nowe 54 — 53,50 —- 

53,88 — 54 — 54,25 dwa ostatnie 
drobne.

5% Kalisza nowe 42.
4 l/2% Łodzi 46.
5% Łodzi stare 49, nowe 47,25.
6% obi. W arszawy 8 i 9 em. 52 — 

52%.
Tendencja dla pożyczek i listów 

mocniejsza.

W /d a w c a :  Stanisław Mackiewicz

Pociągi przychodzące do Wilna Pociągi odchodzące z Wilna

Radzi] 'S S K Ą D KURSUJE Rcdzaj D O K Ą D KURSUJE
pac. 0 pre. 0

Motor. 1,15 z Jaszun codziennie prócz dni świątecznych Motor. 0,01 do Jaszun codziennie prócz dni poświątecznyc
„ 1,52 „ Zawias dni robocze „ 0,10  „ Lidy dni poświąteczne
,, 4,10 „ Lidy dni poświąteczne „ 0,15 „ Zawias codziennie
„ 5,30 „ Nowowilejki w dni robocze 4,32 „ Grodna

Osób. 6,35 ,, Królewszczyzny codziennie „ 4,50 „ Nowowilejki dni robocze
„ 7,00 „ Olechnowicz 11 „ 5,35 „ Nowowilejki 11
„ 7,05 „ W arszawy >1 „ 5,40 „ Zawias »• ii
„ 7,20 „ Lidy n Osob. 7,30 „ Baranowicz codziennie
„ 7,25 ,, Nowo-Święcian H 7,30 „ Nowowilejki »

Motor. 7,25 „ Zawias dni robocze Motor. 8,00 „ Zawias
Osob. 7,45 „ W arszawy codziennie Osob. 8,05 „ Zemgale tt

„ 7,40 „ Nowowilejki dm robocze Motor. 8,20 , Królewszczyzny i i
S,08 „ Zemgale codziennie Osob. 8,23 „ W arszawy

„ 8,37 „ Nowowilejki » ! Motor. 8,38 „ Królewszczyzny f t
Motor. 8,55 „ L.andwarowa soboty i święta ' „ 8,45 „ Jaszun u

„ 9,45 „ Zawias „ „  9,15 „ Nowowilejki >1
„ '  9,55 „ Nowowilejki codziennie „ 10,20 „ Nowowilejki H
„ 10,00 ,, Jaszun „ 11,35 „ Nowowilejki II

„ 11,00 „ Nowowilejki „ Osob. 12,00 „ Królewszczyzny II

„ 11,25 ,, Grodna Motor. 12,10 „ Landwarowa l ’
Osob. 11,43 „ Lwowa II „ 12,30 „ Nowowilejki tt
Motor. 12,18 „ Nowowilejki »J ,, 13,20 „ Nowowilejki u

„ 13,08 „ Nowowilejki IJ „ 13,30 „ Jaszun : i

„ 13,10 ,, Landwarowa D „ 13,52 „ Rudziszek tt
,, 13,58 „ Nowowilejki >9 „ 14,00 „ Lidy a

Osob. 14,55 ,, Królewszczyzny } •, „ 14,10 „ Zawias soboty i święta
Motor. 15,05 „ Jaszun 11 „ 14,25 „ Nowowilejki codziennie
Pośp. 15,28 „ Zemgale ł l Osob. 15,07 „ Wilejki ii
Motor. 15,50 „ Rudziszek fi ,, 15,20 „ Zawias dni robocze prócz sobót
Osob. 15,50 ,, Nowowilejki Jf ,, 15,30 ,, N.-Święcian codziennie
Motor. 16,25 „ Zawias dni robocze prócz sobót 15 35 Lidy ii

„ 16,50 „ Nowowilejki codziennie Pośp. 15,40 „ W arszawy a
Osob. 17,25 ,, W arszawy II Motor. 16,00 „ Nowowilejki i>
Motor. 17,45 „ Królewszczyzny » „ 16,10 „ Rudziszek a

„ 17,55 „ Rudziszek M Osob. 17,00 „ Nowowilejki u
„ 18,00 ,, Lidy fi Motor. 17,15 „ Grodna ii

Osob. 18,10 „ Zawias w święta Osob. 17,40 „ Zemgale II
„ 18,15 „ Nowowilejki codziennie „ 18,20 „ Lwowa ti

Motor. 19,03 „ Nowowilejki Ił Motor. 18,25 „ Nowowilejki a
„ 19,30 ,, Landwarowa 11 „ 18,30 „ Landwarowa a
„ 19,58 „ Nowowilejki >1 „ 18,55 „ Podbrodzia soboty i święta w akr. 31. 5. — . 30.
,, 20,55 „ Nowowilejki tt „ 19,20 , Ncwowilejki codziennie
„ 21,26 „ Podbrodzia soboty i święta w akr. 31. 5. —. 30. 8. ,, 20,17 „ Nowowilejki Ił
„ 21,40 „ Jaszun codziennie „ 20,20 „ Jaszun Ił

„ 21,52 ,, Królewszczyzny )f „ 21,00 „ Zawias dni robocze
Osob. 22,11 ,, Wilejki tJ Osob.21,30 ,, Nowowilejki codziennie
Pośn 22,25 ,, W arszawy : i „ 22,37 „ Zemgale »
Osob. 22,30 ,, Baranowicz „ 22,55 „ W arszawy ł ł

„ 22,40 „ Zemgale „ 23,00 „ Olechnowicz a
Motor. 22,50 „ Zawias j; „ 23,40 „ W arszawy 91

„ 23,00 „ Nowowilejki u. „ 23,55 „ Królewszczyzny
„ 23,46 „ Grodna 9?

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje (bez meb.) 
łazienka, niekrępujące wejście. Suwal­
ska 7 — 6, od 4 — 5.

DO WYNAJĘCIA ładne pokoje rór 
nych wymiarów z wygodami w ogr 
dzie, frontow e n a  parterze. Piw na 15.

MIESZKANIE 2 — 3 pokojowe, siom 
czne, w ładnej i zdrowej dzielnicy. Ar- 
tokolska 35.

OSOBNY DOMEK 4 pokojowy z wy­
godami (w ogródku), do wynajęci: 
ul. Antokolska 8-a, niedaleko kościoła 
św. Piotra i Pawia.

WYKWINTNE mieszkanie ze wszysi- 
kiemi wygodami do wynajęcia 4 — 
pokoi. Uniwersytecka 2 m. 2. Ogląd;, 
między 2 — 5.

 Letniska
LETNISKO w lesie sosnowym  
rzeka, jezioro, nowowybudowany 
dom skanalizowany przyjmuje 
letników od 2 1 pół—3 i pół zł 
dziennie. Teais. dojazd ułatwiony 
od Nowjch-Swięcian 5 kilom. Do 
wiedzieć się Wilno, Piekiełko 3 
8, listownie Nowo-Swięciany 
Swiątelka, Nowicki.

DRUSKIEN1KI: Hotel Europejski pen* 
Z. Glińskiej. Czynny od 15 maja od 
6 zł. dziennie.

LETNISKO z całkowitem utrzymaniem
3 zl od osoby — w maj. „Skala" na 

; brzegu Wilji — 3 kim. od przystanku 
1 Orwidów — 40 minut jazdy koleją. — 

Miejscowość śliczna, sucha i zdrowa, 
las sosnowy. Dowiedzieć się na miej­
scu w majątKu lub w Wilnie — ulica 
Jakóba Jasińskiego Nr. 11 m. 5 (wej­
ście od zaułka).

LETNISKA mieszkania 3—4 pokojowe 
, z kuchniami. Lasy sosnowe, rzeka. 1 % 
i kim. od stacji i poczty Gudogaje. Mają 
i tek Sierżanty.

Jutro 
premjera 
w kinie

PAN GlttO ALPAR(niezapomniana bohaterka z filmu „Bal w Siwoyn*)
oraz Gustaw Froelich
w przepiękne! operetcefilmowe 1 p. t.

„ I  U  L IK  A "

oETNISKA umebl. w maj. w pobliżu 
Jaszun. Urocza miejsc., sosnowe lasy, 
rzeka. Produkta na miejscu, lnf. I Spół­
ka Parc. Mickiewicza 15, tel. 5-45.

POSZDitBlC proco
*>W >W TW W W fTW mW W W W fP^
INTELIGENTNA wdowa poszukuje po 
sady gospodyni, dobrze znająca kuch­
nię, hodowlę drobiu, chętnie na pre*- 
bostwo. Posiada referencje. — Mosto­
wa 9 — 11. Od godz. 9— 12 i od 2— 4

r A C l N O  I premjera! Emocjonująca sensacja
■ Wielki podwójny program!

największych emocyj „PORWANA KOBIETA"
"YFlip i Flap —  (Brat djabła) Niezwykle^ zabawne

sytuacje. Kalaniu* napląciel Para aule, Najciekawszy splot wydarzeń

| Sala b. Konserwatorium
K- ń ta 1

Bora Kal inówna
Szczeg. w pragr. Bilety j o t  do oab. w skł, tnaz. .Filharmonia* Wielka 8.

W aajbliżazą niedziela dala 17 maja 
o g, 815 wystąpi znakomita dl- 
sease filar „Cyrulika Warszaw-

P A N I  Nieodwołalnie ostatni dzieli

Shirley T E M P L E
w filmie .Złotowłosy brzdąc*. Cudowny nadprogram.

AAZAAAAAAAAAAAAAAAaAAAAAaÎ L AAA A A p Ą  miiiiłłtłłłłtm.iłAimiił...• ui .

Programy radiowe
WILNO

Piątek, dnia 15 maja 1936 r.
7.30 Program dzienny. 7.35 Giełda rol-i 
nicza. 7.40 Muzyka z płyt. 8.00 A udyc-* 
ja dla szkół. 8.10 Audycja dla poboro­
wych. 8,30 Przerwa. 11.57 Czas. —
12.00 Hejnał 12,03 Dziennik południo­
wy. 12,15 Audycja dla szkól. 12,45 Ut­
wory Antoniego Dworzaka (płyty). —. 
13,10 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 13,15 Z rynku pracy. 13,20 Muzy­
ka popularna (płyty). 14.15 Przerwa. 
15.15 Codzienny odcinek powieściowy. 
15.25 Życie kulturalne miasta i prowin 
cji. 15.30 Zofjum, Zośkom i Zosieńkom 
w dmu imienin złoży życzenia Mala 
Ork. P. R. 16.00 Pogadanka dla cho­
rych. 16,15 Koncert Zespołu Tadeusza 
Seredyńskiego. 16.45 Pogadanka dla 
dzieci starszych. 17.00 Skarby Polski—
18.00 Utwory Klaudiusza Debussy — 
(płyty). 18.30 Program na sobotę. — 
18,40 Pieśni hebrajskie w wyk. Poh 
Kacówny. Przy fort. Zoja Trocka. —
19.00 Ze spaw litewskich (w języku 
polskim). 19,10 Co się dzieje w Wilnie 
pog. wygi. prof. Mieczysław Limanow­
ski. 19,25 Koncert reklamowy. 19,35 
Wil. wiad. sportowe. 19,40 W iadomo­
ści sportowe ogólnopolskie. 19,50 Biu­
ro Studjów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 20.00 Pierwszy monolog Symfor- 
jana Drucika, Jana Tyszkiewicza, w 
wyk. Zdzisława Karczewskiego. 20.10 
Czar miłości, operetka w 3-ch aktach

Sygnatura: 259/35 r.

Obwieszczenie o licytacji
RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie pierwszego rewiru egzekucyjnego, 
rraiący kancelarję w Wilnie, ul. Zakre- 
towa Nr. 13, na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 maja 1936 r. o godz. 12 w 
Wilnie, ul. Kolejowa Nr. 9, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Abrama Kawenokiego, składa­
jących się z różnych mebli, maszyny 
do pisania, pianina, roweru i maszyny 
do szycia, oszacowanych na łączną su­
mę zt. 850.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz­
naczonym.

Dnia 8 maja 1936 r.
Komornik
Stefan Wojciechowski.

HEUOf: | Najnowszy polski film m uzyczny

5tr«znydwór
Osnuty na tle nieśmiertelnej opery Stanisława Moniuszki 

Obsada: L. Szczepańska, H. Grassówna, M. Ćwiklińska, Witold 
Conti, Mar. Maszyński, S Sielański, Orwid. Kier. muzyczny 
Adam Wieniawski. Balet opery warszawskiej. Nadprogram:
^Atrakcja KOLOROWA oraz aktualja. Seanse: 4, 6, 8 i 10.15,

BIEDNA WDOWA z 3-gietn 
prosi o jakąkolwiek pracę. Mor v 
wziąć drobne szycie domowe, hi ;»■ 
ką obsługę w  domu czy biurze. ’ " 
skawe oferty ul. Mickiewicza 17— .'

PRACZKA—tona bez rebotaeg n 
pierze po domacb również 
maje bieliznę do prania aa dons. 
Referencje powatoe.Polcck* 9— 15
Młoda osoba posznknje pracy 
kancelaryjnej, piszę na tmiszysia 
posiada praktykę w bisrick 
wojskowych. Oferty do Słowr* 
pod J. O.

Pierwsza polska komedja rozśmieszając 
wszystkich da łez p. t.Illli J f l l l l lS U ” ItM m ltH  8.1

„NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU"
W rolach głównych asy ekranów polskich: Gilewska, Walter, 
Znicz, Sielański, Zacharewicz i inni, Nadprogram:Atrakcje dźwiękowe

K f l « f l L U C 4 I V  
i  P R U S A K  I

ISZS
Z4&AĆ WSŻEDZI6

Wytwórnia sztucznych 
wód mineralnych, le­
czniczych i napojów 

chłodzących

.1  rrnimiiiiir
kierownik 

Mg. W. WrzeSniowski 
Wilno, Piwna 7 

Magazyn: Wielka 50
(vis a vls Teatrn) 

Poleca: wody mineral­
ne sztnezne 

j»>: YICHY, EMS i t.p .

Kopno i sprzedaj
iw t n iw f w n i i i m n w w u w w w  s 4»

DO SPRZEDANIA  
Folwark 50 h. z zabudowaniami go- 
spodarczemi w okolicy Podbrodzia. 
Zapytania o szczegóły skierowywać 
pod adresem p. Poribrodzie maj. Be­
czy, J Bydelska.

DOM sprzedam 16 mieszkań, sklep spo 
żywczy, garaż, dochód 12 pr. zapew­
niony. Cena 48.000 zł. Antokolska 35 
— 14.

DO SPRZEDANIA nieruchomość 
przy ni. Antokolskle], Wiadomość 
przy ul. Mostowej 7 m. 3.

POSZUKUJEMY sti łych dostaw­
ców mleka masła, serów i jaj. 
Zgłaszać się do mleczarni „Alfa* 
ni. Zarzecze 10.

SZKOŁA KROJU poszukuje maszyny 
do szycia w dobrym stanie niedrogo.— 
Jagiellońska 3— 1.

t e  Mi

Lekarze
Br. Zygmunt KUDREWICZ
choraby weneryczne — zyflllł, skórne 
i meczepłclowe. Przyjmuj* ed gedz.8—1

1 3—8 Zamkewe 19 m. 2 Tel. 19-60.

KUPIĘ DOM w Wilnie 2—3 mieszka­
niowy — pożądane śródmieście. Kasz­
tanowa 5 m. 4, tel. 16-70 od 17—18.

MOTOCYKL sprzedam nowoczesny An 
tokolska 35 —  14. Oglądać od 1 pp.

JEDYNIE FARBY nabyte

« siwe Ful luMiiHitiin
MICKIEWICZA 15

deią 100 oree. trwalaścl.______

N A S I O N A  I (initio
d is  SADU I OGRODU 

peleca CENTRALA ZAOPATRZEŃ 
OGRODNICZYCH — Wilna 

Zswalus 28, tel. 2148, 
W ypaiycziluii apryskiwsczy.

L o k a l e
w M t m w ow m u i m m m i H m t

Do wynajęcia 6-cio pokojowe 
mieszkanie, ciepłe i słoneczne z 
wszelkiemi wygodami, ul. Dąbrow­
skiego 7.

MIESZKANIE 5-cio pokojowe, 
suche, ciepłe, z ogródkiem, świe­
żo odremontowane do wynajęcia, 
ul. Pańska 4 m. 3.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA ». stu­
dentka medycyny przyjmuje n*- 
tury do chorych. Zastrzyki, bańki, 
masaż, kateteryzacja. MiejscewH? 
obojętna. M. Wilno, ul. Kalwaryj- 
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

iM M ł . . . . . . . . . . . . . . .

Proco zaoiioroBOEi
eTł fTTyyyfyyyffyyf m yyyyi v

EKONOMA pod dyspozycję 
skromnych wymagań poszukuję. 
Adr. Bieniakonie, Wołkiszki, Kos- 
skówna.
MMI ..............

R ó ż n e
WW NW NW INW W W fW W W W W  *

PORADNIA ZAWODOWA dla
cząt Stow. „Shiżba Obywatelska" «• 
Wilnie, przy ul. Biskupa Eanduns' ■ 
go 4, m. 6 poleca: ekspedjentki 2 * 
miejętnośmą prowadzenia uproszczone: 
buchalterji, maszynistki, korepetytr-s: 
pielęgniarki, wychowawczynie, instnP 
torki szycia i gotowania, poa»uki.” s 
pielęgniarki i wychowawczynie z n 
czeniem seminarjum nauczycielskieg3 
i ochroniarskiego. Pośrednictwo b«, 
płatne. Poradnia czynna w  poniedział­
ki, środy i piątki od 12-tej do 14-t*j

WYEKSMITOWANA rodzina z ul. Po­
tockiej 1 — 14, ztożona z 14-ga dzie­
ci, prosi łaskawych właścicieli domów 
o udzielenie mieszkanka lub litościwe 
serca o datki na komorne. Za darmowe 
mieszkanie rodzice ofiarowują swą 
pracę: ojciec, jako szewc, matka po­
sługę. Nędza w  tej niezwykle licznej 
rodzinie wielka.

Z g u b ?
  ....

ZGUBIONY próbny Nr. 24 samo 
chodowy. Znalazcę uprasza się 
odnieść do urzędu pocztow ego 
Wilno 1.

Drukarnia „S łow a" , u l. Z am kow a 2. Redaktor Henryk Kassyaaowtez


